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Jgjść URZĘDOWA
t/yj, ces. i król. Apostolska Mość ra-

a)w}'ższein postanowieniem z dnia 6 
liEl |° *>. r. sekretarza ministeryalnego, Ja- 
są a Pf,  zamianować najmiłościwiej radcą 

Lttym w ministerstwie skarbu.

HJt >  ces. i król. Apostolska Mość ra- 
^  . aJ wyższym odręcznym dyplomem pnł- 
I k > w i  w korpusie sztabu generalnego, 

F i c e k ,  nadaćrrajrnilościwiej stan 
6eki z przydomkiem nFalkhansen“ .

Obwieszczenie.
I. ;tf|3 0skrJPtem z dnia 24 grudnia 1885 r. 
lity przedłużyło wys. c. k. Minister-
C  ^aiidlu na rok piąty udzielony Kudol- 
łtfin t w a r z o w i  we Lwowie, reskry-

listopada 1881 r. 1. 84226, wyłą- 
Hą] przywilej na ulepszenie w aparacie 

' cyjnym podług systemu Salcs Girons. 
V ( , Co się do publicznej podaje wiado-

Z c. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 7 lutego 1886.

Jzjjść IIEURZĘDOWA
Lwów, 11 lutego.

0]1> o ź n e demonstraoye uliczne w 
^ C w 11 3e> 0 których doniosły przed-
»tą;

h ) ^ iiuui j  tju kju. j  jji.
ra.)sze depesze, zniewalają do za-

C i e n i a  się, czy sceny podobne 
obil* *  można tylko za sporadyczne
Hi
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wy, czyli też za symptomat chro- 
Znego stanu, który zagraża Anglii

przewrota.mi, przewidywańemi przez 
koła konserwatywne. W kołach tych 
przyjmowano z jawnem zgorszeniem 
teoryc, które wygłaszał tak niedawno 
jeden z członków gabinetu, świeżo po­
wołanego do steru, a mianowicie p. 
Chamberlain, który co do refoi m so- 
cyainych nie kryje się ze swemi ten- 
deneyami. Jakkolwiek jest oiTstanow- 
czym przeciwnikiem rozeiwcmid unii 
irlandzko-angielsldej i jakkolwiek nikt 
ze stronnictwa konserwatywnego nie 
odmawia mu lojalności względem ko­
rony, to jednak w granicach tych u- 
patrywano w tendcncyacli jego inne 
niebezpieczeństwo. Chamberlain głosił 
otwarcie zasady ladykalno na polu 
wszelkich reform, a głosił je nie na 
zgromadzeniach zamkniętych, lecz 
przed wyborcami, złożonymi z rozma­
itych żywiołów. Wprawdzie liberalni 
uspakajali zawsze tem, że obecnie nie 
należy lękać się zaburzeń i scen uli­
cznych , "ponieważ w wychowaniu lu­
du widoczny jest postęp, nic ma za­
tem przyczyny obawiać sio przewro­
tów, byle przystąpić do reform. Kon­
serwatyści jednak nie przestali powąt­
piewać i zwracać uwagi, że era ra­
dykalnych relorm nie pozostanie bez 
wpływów na rzesze. Otóż, choćby za­
znaczony świeżo objaw był w istocie 
tylko sporadycznym, to słuszność jest 
widoczna po stronic tych, którzy nie 
radzili nic zdawać na namiętność tłu­
mów. Jest to tembardziej niebezpie­
czne, że w Anglii władza nie ma ża­
dnej kontroli właściwej, że dopóki jak 
przedwczoraj, tłumy pospólstwa nie 
rozpoczną nadużyć, graniczących ze 
zbrodnią, polieya interweniować nie 
może. Na zgromadzeniach publicznych 
rozwijać mogą mówcy najdziksze teo-

rye, a wobec tego, gdy idzie o walkę, 
interesów i stanów, któż przewidzieć 
może, jakie uczucia i pobudki kiero­
wać będą niejednolitemu żywiołami?

W uzupełnieniu doniesień tele­
graficznych dodano, że zaburzenia nie 
były wywołane przez właściwe sfery 
robotnicze, i że w tych panować ma 
oburzenie z powodu niepowołanych 
rzeczników. Wszystko to może być 
prawdą, ale niemniej i to jest pra­
wdą, że hasło przeciw Izbie lordów 
wyszło niegdyś z tego samego obozu, 
który dziś stoi u steru Długo drze­
mały w łonie niższych warstw pe­
wne nicoględne wyrazy, zanim wy­
buchły, ale tem smutniej, że wybu­
chły one teraz, gdy ta sama rady­
kalna większość reprezentuje władzę 
i ma obowiązek poskramiać wybryki, 
grożące bezpieczeństwu życia ludz­
kiego. Z tego powodu ciekawą jest, 
rzeczą, jak zachowa się gabinet w o­
bec nawoływania prasy, _ ażeby zarzą­
dzono energiczne środki w celu nie­
dopuszczania podobnych wybryków 
w przyszłości. Oczywiście, że gabinet 
liberalny zrobi, co do niego, jako do 
władzy należy, ale pytanie jak odpowie 
narezolucye rzeczywistego zgromadze­
nia robotników, które uchwaliło we 
zwać rząd, ażeby zmusił angielskie ka­
pitały do przedsiębiorstw w kraju, a 
nie za granicą, a powtore, żeby kre­
ował dla poparcia interesów rolnic­
twa specyalne ministerstwo. Rezolu- 
cye te mają znaczenie o tyle, że stan 
robotniczy jest reprezentowany w par­
lamencie stosunkowo licznie, i że 
bądź co bądź, słuszność przyznać 
trzeba uwagom konserwatystów iż 
gabinet liberalny obecny, zależny jest 
teraz przeważnie nie od wolnomysl-

nych klas inteligentnych, ale od naj­
niższych klas radykalnych

Sprawy krajowe.
(Egzekucyjne zajęcie dodatków gminnych).

(Dokończenie.)

Z §. 77 ustawy gminnej nie wypływa 
bynajmniej, iż dodatki gminne ściągane i 
używane być mogą jedynie tylko na pokry­
cie wydatków gminnych w budżecie preli­
minowanych i że każde inne użycie tych 
dodatków jest nielegalne. Zgodzićby się m o­
żna na taką konkluzyę tylko wtedy, jeżeli 
budżet zestawiony jest ściśle wedle wymo­
gów ustawy, a zatem z uwzględnieniem 
wszystkich wydatków, które gmina opędzać 
winna, mianowicie także wydatków tytułem 
zaspokojenia wierzytelności prywatnych i 
podatków na gminie ciężących. Dopóki zaś 
budżet gminny wydatków tego rodzaju nie 
przewiduje, powyższa interpretacya może 
być wziętą tylko w znaczeniu obowiązku na 
gminę włożonego, na zewnątrz zaś zastoso­
wać się nie da, ponieważ stanęłaby w sprze­
czności z prawami wierzycieli gminy i pra­
wami skarbu państwa.

Dopuszczalności egzekucyi dodatków 
gminnych nie kwestyonuje wcale powoły­
wane w tej mierze orzeczenie Trybunału 
administracyjnego z dnia 1 czerwca 1882 r. 
1. 1022, ponieważ z kwestyą egzekucyjnego 
postępowania nie stoi ono nawet w związku. 
W  danym wypadku przedmiotem rozprawy 
w Trybunale administracyjnym była wpraw­
dzie także wierzytelność eraryalna, lecz ta­
ka, która powstała z tytułu prawa prywa 
tnego i już dlatego nie mogła być i nie
była też rzeczywiście w drodze egzekucyi 
politycznej ściągana, lecz usiłowano raczej 
ściągnąć ją  przez zatrzymanie dodatków 
gminnych niejako tytułem kompensaty 0- 
bopólnych wierzytelności.

Rozporządzeniem z dnia 8 październi­
ka 1873 r. krajowa dyrekeya skarbu uznała 
taką kompensatę dodatków gminnych i to 
nawet z wierzytelnościami skarbu państwa 
jurts publici, za nielegalną, a więc stanęła

listy z krakowa

t da] Y-ie,ki już czas powrócić do Krakowa 
s r̂on > których w ostatnich 

0̂  ?  zawiodły mnie własne wspomnienia, 
 ̂ w naszem mieście tych, co je

tuśej .raaDyGD zwiedzali celach, czas już 0- 
Htty? Wielkoświatową arenę dla naszego 
* bad 1 który, pomny swej przeszłości
k’aj J cyi i coś przecież z pierwszej zacho- 
h w a drugą radby pielęgnować, pomimo 

, ^nych , coraz bardziej wzm agających 
1 ńail °*ów i czas *'em większy, że, zgodnie 
l>bj ePszemi tradycyami Krakowa, im głę- 

aPbszczamy się w karnawał, tem po-
A ■ • “ * • , . ' jst)>z nadzieja wytworzenia się życia to-

.. .1 Sił lQn-/\ t___________________________. 2 AniAm

Sl§ on więcej ożywiać, i tem więcej

be^ea0(łzą też w pomoc nielada sprzymie- 
h) >,„V prawo natury, prawo społeczne, pra-

go, nieco weselszego niż w jesieni.

a wszystkie te prawa w oła ją :

Hie ] naprzód, bracia ! Pomóż Kupidy-
\ °żywiaj się karnawale ! 

fbc;u Jdasyi śmiechy, maski i pustoty roz-
a .kwiaty przed miłości nogi.

^ iert 1 ^  ^  nieśmiertelną prawdę nie-
b°śej Shakespeare, a więc jej oczywi- 

P°ddać się muszą wszyscy, nawet w 
^dotk liw szych  dla kieszeni i humo- 

hie ^rzesileń. Przesilenia te nie są w sta- 
k  j P^strzym ać biegu zwykłego świa- 

. spraw, a już najmniej , spraw 
?kł Sj ¥ c,h, dla których w Polsce Kraków 
ettt  ̂ § już od dość dawna ważnym punk- 

btą’ ^Jakhy dla zrównoważenia braku zre- 
Afli ^ e lk ie g o  handlu i przemysłu w sta- 
y ‘Hiee Szy>n grodzie. Pod tą zatem życiową 
ł ‘ dpm°Sc’ a małżeństwa i z uroczą porao- 

yna> karnawał musi w końcu prze- 
szelkie przeszkody chwilowe i rzu­

cić pląsy, śmiechy, maski i pustoty przed 
miłości nogi. —  Tylko że ta zaszła nieco 
zastraszająca a komplikująca w dodatku do 
wszystkiego położenie, okoliczność, iż na 
samym wstępie, jeszcze przed rozpoczęciem 
pląsów, śmiechów i pustot, pochodnia Hy­
menu zajaśniała podwójnym płomieniem i 
to w sposób imponujący i majestatyczny, i 
że może oświeci ona karnawał tutejszy 
wspaniale, ale bądź co bądź pozbawi go 
nieco zwykłego bodźca. Płonne jednak oba­
wy! Ci co stanęli już po za konkursem sta­
nowią wprawdzie’ silną mniejszość, z którą 
liczyć się trzeba, ale przecież tylko mniej­
szość ; a większość, pozostała w szran­
kach na arenie, jest jeszcze tak wielką i 
liczną, że zaiste zdolna ona wlać życie i to 
przyspieszone w tegoroczny karnawał a że 
ma z kopyta dany dobry przed oczami 
przykład, zatem ani wątpić, iż w końcu 
karnawału pójdzie ona za nim, dla pożytku 
ojczyzny i społeczeństwa a chwały Kościo­
ła ! I, ażeby raz jeszcze przytoczyć słowa 
Szekspira , niezawodnie nie jeden z naszej 
młodzieży powie w marcu wraz z Benedyk­
tem : „Kiedy mówiłem, że umrę kawalerem, 
nie myślałem, że dożyję dnia , w którym 
pojmę żonę“ . — Ale wszystko stosować się 
jednak musi do czasów i okoliczności! Jak 
łatwiejszy jest dziś pokup na nmłe a nie 
ma go na większe partye zboża, tak samo 
brak dotąd większych u nas w prywatnych 
domach, balów, ale za to rosną jak trawka 
po deszczu, małe, skoczne, ochocze prze­
cież wieczorki tańcujące , które zaznaczają 
nieprzerwalność karnawałowych zwyczajów 
i obyczajów. Wieczorki te bez orkiestry 1 
szampana, wyłaniają się z dotychczasowych 
rautów, na których czasem rozmawia się 
tylko, to znowu rozmawia się i tańcuje za­
razem. Pierwszy dobry przykład przeisto­
czenia w zabawę tancujaca, dla pociechy 
rodziców a użytku młodzieży, poważnego 
rautu, dano w sobotę u hrabiny Mycielskiej 
z W. Ks. Poznańskiego. Naśladowano go

następnie we środę u hr. Józefowej W ielo­
polskiej, a nareszcie w poniedziałek u pań­
stwa Romanów Michałowskich. Dodajcie do 
tego muzykalne wtorki u ks. Marceliny 
Czartoryskiej i także muzykalne piątki u 
Br. Cieszkowskiego, dalej w nadzwyczaj ia- 
Bnie odświeżonym apartamencie w domu 
Wodzickich niedzielne przyjęcia u hr. Ja­
dwigi Branickiej, której syn Ksawery za­
ślubia najmłodszą córkę Adama Potockiego, 
pannę Annę, przyjęcia również niedzielne u 
pani Januszkiewiczowej, gdzie kwitnie wy­
kwintna rozmowa, sporadyczne wieczory u 
hr Morsztynowej, a będziecie mieli nie do­
kładne, ale przybliżone wyobrażenie sposo­
bu, w jaki odrysowywać się poczyna tutaj 
karnawał. Faktem jest, że prawie wszystkie 
dnie są zajęte, a przecież przybędzie je ­
szcze niejeden dom, który otworzy swoje 
gościnne podwoje, a jak zwykle w Krako­
wie liczba karnawałujących zwiększać się 
będzie i z konieczności wieczorki przemie­
nią się w bale, przy wybornej orkiestrze 
wojskowej p. Hocka, której wtórować będą 
korki od szampana, na pohybel wszelkim 
przesileniom 1 A zapominać nie trzeba o ba­
lach publicznych w sali Hotelu Saskiego, 
które temu jeszcze lat kilka, tak bywały 
licznemi i świetnemi, iż znajdując się na 
nich, zdawać się mogło, iż się wyjechało 
daleko po za rogatki Krakowa, i że się do­
jechało przynajmniej do Warszawy. Świe­
tność ta w ostatnich czasach blednąc po­
częła. Hość, jak zwykle przyniosła szkodę 
jakości. Każde stowarzyszenie, każdy dobry 
uczynek a nawet każdy projekt zapragnął 
mieć swoj bal i coraz wyraźniej przemie­
niały się one w środek przestając być same 
dla siebie celem, a to spłasza zwykle wszel­
ki wdzięk i urok, to też stopniowo bal pu­
bliczny tutaj stał się środeczkiem.

W  tym roku i to w części dzięki mo­
wie ks. Bismarcka, pierwszy publiczny bal 
na dochód weteranów z 1831 r. i wydalo­
nych z Prus był czemś innem i ezems

więcej jak balem ; znikła naraz cecha zaba­
wy bo górowało uczucie i chęć sprostania 
zadaniu i obowiązkom nałożonym przez za­
wistne losy. Tu, szło przedewszystkiem o 
praktyczny skutek, o dopomożenie istotne 
usiłowaniom nieznużonego komitetu opieki 
nad wydalonymi i jego tak już dobrze za­
służonego prezesa p. Konopki. Był w tym 
balu jakby dalszy ciąg rozpraw sejmu pru­
skiego a wymowną stała się ofiarność, któ­
ra przyniosła podobno około trzech tysięcy 
dochodu na rzecz pozostałych bez dachu, 
zatrudnienia i utrzymania rodaków. Teatr 
zapragnął także zaznaczyć, iż poczuwa się 
do obowiązku przyczynienia się, choćby 
wdowim groszem, uldze niesionej ofiarom 
tego życiowego dramatu i nie tylko dy­
rektor ze znacznym pospieszył datkiem, ale 
pani Sułkowska przeznaczyła połowę swoje­
go sobotniego benefisu na wydalonych So­
botnie też przedstawienie „D ory“ w teatrze, 
było znowu dalszym ciągiem balu w Hotelu 
Saskim, a jakby dla dopełnienia obrazu,
doskonale i charakterystycznie w głębi jego 
odrysowywała się postać Zikomedyi p.Sardou, 
ów typowy i dziś mniej więcej wszędzie czynny 
Van-der-Kraft, którego ręka może jeszcze 
dalej sięga niż słowa.

Publicznych balów , zważywszy, iż do­
brych  celów n igdy nie braknie, nie braknie 
również i w tym roku. Pytanie tylko, jak  
sie dalsze powiodą. Wspólny bal słuchaczów
Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod przewo­
dnictwem hr. Zygmunta Cieszkowskiego, 
zapowiedziany jest na 24 b. m. Inny bal, 
który już zdobył sobie sławę Koła Arty­
styczno-Literackiego, także odbędzie się, jak
o tem świadczą rozesłane zaproszenia.

Rzadkością od pewnego czasu stały 
się w Krakowie obiady zaproszone. Jest to 
dobry zwyczaj— zwłaszcza kiedy obiad do­
bry— od którego, jak się pokazuje, zbyt ła ­
two przychodzi się odzwyczaić. A  przecież 
to podstawa życia towarzyskiego, jak po­
lędwica jest podstawą obiadu. Obiad w do-
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już dawniej ze swojem zapatrywaniem na 
tym samym gruncie, na którym stanął 
w roku i 882 Trybunał administracyjny w 
"wojem orzeczeniu znoszącem akt kom- 
penzacyi, jako pozbawiony legalnej podsta­
wy. Żeby zaś Trybunał administracyjny 
zakwestyonować miał egzekucję polityczną, 
której użycie powyższem rozporządzeniem 
w miejsce  ̂ praktykowanej nieprawidłowo 
kompenzacyi^ Starostwom nakazano, nie 
wypływa w żadnym względzie z cytowane­
go orzeczenia. Sam wypadek zresztą sposo­
bności do tego nie nastręczał.

Jeżeli się uznaje jako obowiązek gmin, 
aby w drodze corocznego budżetowania 
przychodów’ i rozchodów oglądano się także 
za pokryciem podatków i innych danin pu­
blicznych, na gminie jako takiej ciążących, 
to w takim razie egzekucya polityczna na 
dodatki gminne zarządzona, przedstawi się 
jako środek legalny, i nie dotkliwy, ani 
podkopujący porządku w gospodarstwie 
gminnem. Egzekucya polityczną sięga się 
tylko po tę cząstkę dochodów gminnych, 
którą Rada gminna a względnie Rada po­
wiatowa w swojej dbałości o porządek 
w gospodarstwie gminnem przeznaczyła 
budżetem na pokrycie egzekwowanej nale- 
żytości. Poszukując więc tylko tego, co i 
gmina sama na ten cel przeznaczyła, nie- 
czyni się żadnej ujmy dopięciu innych ce­
lów, na które preliminarz pokrycie obmy- 
śleó powinien. Zdarzyć się mogą z różnych 
przyczyn wypadki, w których zasoby w do­
datkach gminnych nie wystarczają do spro­
stania wszystkim potrzebom gminy, bądźto, 
iż potrzeby te preliminarzem nie zostały 
na czas ujęte, bądź też, iż nadeszła pora 
dla wpłat podatków niekorzystna, lecz wła­
śnie wzgląd na tego rodzaju wypadki był 
pobudką do zleconego Starostwom rozpo­
rządzeniem z dnia 8 października 1873 
przezornego i oględnego postępowania.

W  przeciągu lat 12 odkąd rozporządze­
nie z d. 8 października 1873 sjuży starostwom 
za normę postępowania przy ściąganiu po­
datków na gminach, jako kontrybuentach 
zalegających, nie doszła krajowej Dyrekcyi 
skarbu z żadnej strony skarga na uciążliwe 
dla gmin zastosowanie rozporządzenia tego.

W  poszczególnych wypadkach, z któ­
rych teraz dopiero wywiązały się sprzeczne 
zapatrywania na tę sprawę, krajowa Dyre- 
cya skarbu zbadawszy stan rzeczy nie mo­
gła uczynić starostwom zarzutu nielegalne­
go postępowania, ponieważ pokazało się, źe 
zaległości, które były przedmiotem przymu­
sowego ściągnięcia z dodatków gminnych, 
na gminach jako bezpośrednich kontrybuen- 
taeh ciążyły a zatem też z dochodów tych 
gmin ściągnięte być musiały. Jeżeli zaś za­
szedł może wypadek, źe skutkiem wspomnia­

nego aktu egzekucyjnego ucierpiały inne 
interesa gospodarstwa gminnego, którym 
służą również dodatki gminne, to przy dość 
pomyślnym stanie w jakim przy tej sposob­
ności znaleziono czynności odnośnych sta­
rostw w poborze podatków ia nierozdzieJ- 
nych od tychże, dodatków rozstrój w budże­
cie gminnym spowodowany być mógł tylko 
tą okolicznością, że organa, do których z u- 
stawy krajowej z d. 17 czerwca 1874 nale­
ży ustanowienie a wedle okoliczności uzu­
pełnienie budżetu gm innego,. nie zdążyły 
może na czas obmyśleć pokrycia dla egze­
kwowanych od gminy należytości.

Jakkolwiek krajowa Dyrekcya skarbu, 
stoi na stanowisku obrony legalności wyda­
nego w roku 1873 zarządzenia swego i nie 
dostrzega znamion, przypisywanych tomu roz­
porządzeniu szkodliwości, wiedząc, źe rzadko 
kiedy bywa zastosowane, to jednak dla u- 
chylenia obaw wydała ponowne skuteczne 
zarządzenie t. j. okólnik na wstępie przy­
toczony, dający rękojmię uwzględnieniu, in­
teresów i porządku gospodarstwa gm in­
nego.

Zarazem oświadczyła krajowa Dyre­
kcya skarbu, że jak dotychczas tak i nadal 
zawsze gotowa jest wspierać W ydział kra­
jowy w przeprowadzeniu usiłowań dobro 
gmin na oku mających. Jak w wielu innych 
wypadkach a mianowicie, co do oczyszcze­
nia majątku gminnego z długów i zapobie­
gania nieładowi w gospodarstwie gminnem, 
na wezwanie Wydziału krajowego z dnia 8 
marca 1872, nie wahała się krajowa D y­
rekcya skarbu uczynić zadość życzeniom Wy­
działu krajowego, wydając odpowiednie środ­
ki zaradcze, które po dziś dzień są zastoso­
wane, tak i nadal uwzględniać będzie in­
teresa gmin w pojedynczych wypadkach, 
gdzie chodzić będzie o prowadzenie egze- 
kueyi na dodatki gminne.

Rada państwa.
(X I X  posiedzenie Izby poselskiej),
*f*  W iedeń, 9go lutego. (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej). Prezes S m o l ­
k a  zagaja posiedzenie o godzinie 11 mi­
nut 20. Na ławie rządowej dziś wraz z in­
nymi obecny także Minister rolnictwa, do­
tychczas chorobą od posiedzeń Jzby po­
wstrzymywany.

P r e z e s  poświęca wspomnienie po­
śmiertne zmarłemu posłowi Kallirowi, któ­
rego pamięć Izba czci przez powstanie z 
miejsc.

Między petycyami jest wielkie mnóstwo 
żądających zawarcia unii celnej z Niemcami.

mu prywatnym, jest najistotniejszą, naj­
wymowniejszą i najzdrowszą antytezą ży­
cia hotelowego. Że zaś dziś wszystko, na­
wet—rzecz nie do uwierzenia— Kraków po- 
trochu amerykanizuje się, a że szczytem 
amerykanizm11 jest hotel i restauracya, 
więc może dlatego i tutaj coraz mniej by 
wa zaproszonych^ obiadów, chociaż niebrak 
kucharzy artystów. W  ostatnich jednak 
dniach uczyniono wyjątek z powodu przy­
bycia Marszałka Zyblikiewicza, oraz bytno­
ści p. Rogozińskiego i ugoszczono szeregiem 
wykwintnych obiadów najwyższego naczel­
nika naszej autonomii i władcę naszych za­
morskich posiadłości. — Właśnie Rogoziń­
ski przygotowuje ostatni swój odczyt w sali 
Radnej. Barwne a przedewszystkiem praw­
domówne jego opowiadania, ocenić m ogli­
ście w odcinku Czasu. Charakterystycznem 
znamieniem pewnych miast, nie chcę po­
wiedzieć małych, jest, iż w nich zawsze na 
wszystko jest gotowa krytyka i krytyczka; 
jest to rodzaj odwetu za zmienne losy ze 
strony Krakowa. Otóż pomimo żywego za­
jęcia, jakie budziły i budzić musiały od­
czyty Rogozińskiego —  słyszałem i to z ust 
kobiecych zarzut, iż te popularne opowia­
dania nie są dosyć naukowemi, słowem, że 
są zbyt jpopulamemi! Jak gdyby grzechem 
było byę tern czem się jest. Raczej zaiste 
wadą nie małą, jest chcieć być tem, czem 
się nie jest i szukać, jak mówią Francuzi, 
„midi d guatorze heures“ . Ale p. R ogoziń­
ski przygotowuje odpowiedź na ten zarzut 
,■ '5 Precieuscs, bo dwa wykłady, już zupeł­
nie i wyłącznie _ naukowe, które mieć bę­
dzie w Akademii Umiejętności. Wtedy to — 
jeżeli zostaną ogłoszone drukiem, przekona­
my się, czy nie będą dla pań zanadto seyen- 
tyficznemi a nieco za mało przystępnemi.

Ta sama małomiejskość, ale zawsze 
królewska, Krakowa, była przyczyną, iż wo­
bec zamiaru Rogozińskiego założenia T o- 
w a r z y s t w a  g e o g r a f i c z n e g o  i począ- 

? a ten ce  ̂ datków powstawać na- 
7ar7url<lS tuzinami, tnzinkowe nieco
nas Za?'znJa<L ^ ! p®dob? a . P on os ić  dziś u
myśli,0 takazt?owu S e  m -i|U 1wsPie™nia. tej 
ku, stawać im w „ m.d 7-adnego obowiąz-
jest ona
wadzona umiejętnie' a nrakt™ -1"piaktyczme, m0że

ku, stawać jej w poprzek

S T Ś E n & i
żadnege 
i zwalczać jąjest ona przecież 

wadzona umiejęt
przynieść korzyści niezaprzlćzone. j eżeli

znajdą hojni popieracze i protektorowie jak 
d a w n y  R e s u r s  tutejszy, który na ten cel 
ofiarował 500 złr., tem lepiej i byle to 
członkom jego nie przyniosło la gitigne des 
negres, pozostanie ten datek zaszczytną 
w jego dziejach kartą.

Miejmy nadzieję że niebawem jak w 
mieście tak i w pewnych tutejszych pojęciach 
i poglądach znacznie się rozjaśni. W  mie­
ście nareszcie rozjaśni się z pewnością, bo 
oto dzięki prezydentowi Śzlachtowskiemu i 
jego w tej bitwie naczelnikowi głównego 
sztabu dr. Faustynowi Jakubowskiemu od­
nieśliśmy walne zwycięstwo w sprawie ga­
zowej. Po długiej wojnie nastało, nie jak 
między Bułgaryą i Serbią, wątpliwe zawie­
szenie broni, ale stanął od razu pokój i 
Rada miejska upoważniła prezydenta, do 
zakupienia desauskiego zakładu gazowego 
za 460.000 złr. T o w a r z y s t w o  D e s a u -  
s k i e podpisało kontrakt a dziś właśnie p. 
Pietruski zawiadomił prezydenta że W y­
dział krajowy, zezwolił na zawarcie traktatu 
pokoju, korzystnego dla miasta a przede­
wszystkiem wydobywającego nas z ciem­
ności.

Pięciowiekowa rocznica, jak ją w swym 
artykule, którego początek ukazał się w 
Przeglądzie Polskim, nazwał profesor Smolka, 
rocznica chrztu i ślubu Jagiełły i obchód 
jej tutaj, podadzą mi niezawodnie wdzięcz­
ny przedmiot do przyszłego listu. Dziś za­
znaczę tylko dwie zapowiedzi odnoszące się 
do tego .obchodu z dwóch przeciwległych 
pochodzące biegunów. Biskup krakowski ks. 
Albin Dunajewski wydał pełen namaszcze­
nia i wzniosłych a zarazem zdrowych my­
śli list pasterski zarządzający na niedzielę 
15 b. m. nabożeństwo w Katedrze na Wa­
welu , z powodu pięciowiekowej a wiekopoi- 
mnej rocznicy.

Repertuar teatralny zapowiada na so­
botę i niedzielę przedstawienie Jadwigi hi­
storycznego dramatu Szujskiego.

D ziś, ale już po odejściu tego listu,
. otwartą zostanie w Sukiennicach wystawa 
modeli na pomnik Mickiewicza podług szkicu 
Matejki. Wszelkie szczegóły tej sprawy, która 
żywo obchodzi, już nio tylko Kraków, prze­
syłać wam będę telegraficznie i piśmiennie.

]() ]ute,eo.
O.

się

Pos. T a u s c h e  składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek rezolucyjny, aby Rząd 
jak najrychlej wniósł projekt ustawy prze­
ciw fałszowaniu pokarmów

Pos. S e h ó n e r e r  składa wniosek re- 
zolucyjuy, aby Rząd wniósł projekty ustaw 
o /.reformowaniu patentu o domokrąztwie i
0 utworzeniu niepodzielnych osad włościań­
skich,

Pos. S o ha  r s ch m i d składa wniosek, 
podpisany przez 114 posłów z klubów nie- 
miecko-au.stryackiego i niemiecko-narodowe- 
go, z obszernym projektem ustawy o ogło­
szeniu języka niemieckiego za język pań­
stwowy. W §. 27 projektu czynią wniosko­
dawcy wyjątek na rzecz języka polskiego w 
Galieyi, o ile Najwyższem postanowieniem 
z dnia 4 czerwca r. 1869 zaprowadzony jest 
w urzędach tamtejszych jako język służby 
wewnętrznej, tudzież dla języka włoskiego.

Pos. K r e u z i g  składa wniosek rezo­
lucyjny, aby Rząd wniósł projekt ku ochro­
nie niektórych gałęzi przemysłu drzewnego 
przeciw skutkom wysokich ceł niemieckich 
na drzewo.

Pos. H e i 1 s b e r g wnosi interpelację 
do prezesa gabinetu, w której wskazując 
na wielkie zainteresowanie się polityków i 
ludności w Niemczech projektem monopolu 
na okowitę i oświadczając, że interpelanci 
nie chcą wydawać stanowczego sądu o 
kwestyi zaprowadzenia monopolu tego w 
Austryi, zapytuje: 1. Czy ministerstwo au- 
stryackie zajmuje się kwestyą zaprowadze­
nia tego monopolu ? — 2. czy czyni w tym 
względzie dochodzenia i nakazało czynić 
obserwacye?— -3. czy myśli z okoliczności 
ponowienia ugody z Węgrami poruszyć i 
ewentualnie załatwić tę sprawę ?

Pos. M e n g e r  wnosi interpelację do 
prezesa gabinetu, jako sprawującego mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych, czy Rząd 
myśli wnieść projekt ustawy o opodatko­
waniu handlu wędrownego i wyprzedaży 
kupieckich, tudzież o zreformowaniu demo- 
krąztwa; jako też interpelacyę do ministra 
handlu, czy myśli starać się u Rządu 
niemieckiego o obniżenie ceł na towary 
z drzewa i kamienia, tudzież czy Rząd go­
tów kosztem skarbu uzupełnić sieć śląskich 
drugorzędnych dróg żelaznych.

Pos. S i e g l  wnosi interpelacyę do 
ministra skarbu, czy z okoliczności pono­
wienia ugody z Węgrami myśli postarać 
się o ulgi dla gorzelń spółek rolniczych.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
załatwiono w pierwszem czytaniu niektóre 
projekty rządowe, mianowicie: projekt usta­
wy o odpisywaniu podatku gruntowego dla 
klęsk elementarnych, przekazano komisji 
podatkowej; projekty trzy o zmianach w 
dodatku do ordynacyi wyborczej komisyi 
wyborczej, która jeszcze nie wybrana; kon- 
wencyę handlową z Syamem, przekazano 
komisyi ekonomicznej, a projekty ustaw po­
stanowiono przekazać osobnej komisyi, zło­
żone; z 24 członków, którą wybierze się 
na posiedzeniu następnem.

W  pierwszem czytaniu projektu usta­
wy o uregulowaniu procederu budowniczego 
zabiera głos pos. S i e g m u n d  i przema­
wia przeciw projektowi, który odwraca rzecz, 
faworyzując proceder budowniczy wobec 
sztuki budowniczej. Zapuszczając się w roz­
biór projektowanej ustawy, przewiduje mó­
wca, że w skutek zastrzeżonego w nim gm i­
nie prawa stwierdzania potrzeby, aby osie­
dlił się w niej budowniczy, zanim się mu 
da koncesyą, bardzo utrudni sprawę osie­
dlania się inteligentnych budowniczych po 
miastach pomniejszych. A powinno być 
wręcz inaczej, skoro n. p. w Galieyi w wie­
lu powiatach nie ma ani jednego zdatnego 
budowniczego. Jako najgorszy w całym pro­
jekcie zwalcza mówca przepis, który tylko 
ułożenie planów pozostawia budowniczym i 
inżynierom, a wykonanie _ rzemieślnikom. 
Imieniem swoich przyjaciół politycznych 
(klubu niemieckiego) oświadcza się przeciw 
projektowi.

Izba przekazuje projekt komisyi prze­
mysłowej.

Projekt o zbudowaniu gmachów poczto­
wych w Krakowie i Lwowie itd. przekazano 
komisyi budżetowej.

Następuje sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej o rozporządzeniu cesarskiem z d. 
18 maja r. 1885, o nowej pomocy skarbo­
wej ula dotkniętych w r. 1884 powodziami 
okolic Galieyi i o takiemże rozporządzeniu co 
do nowego przyczyniania się skarbu do ko­
sztów budowli wodnych nad rzekami Adygą
1 Eisaką w Tyrolu. Chodzi tu o zatwier­
dzenie przez Radę państwa ex post wydatków 
zadekretowanych na mocy § 14go konstytu­
c ji  podczas gdy Rada państwa nie była ze­
brana, mianowicie 150.000 zł. niezwrotnej 
zapomogi i 300.000 złr. nieoprocentowanej 
zaliczki dla Galieyi, a 611.000 złr. na po­
krycie większych niż przewidywano kosztów 
robót ckoło uregulowania Adygi i Eisaki. 
Komisya budżetowa wnosi.: przyjąć oba roz­
porządzenia do wiadomości w duchu za­
twierdzenia. — Bez dyskusji przyjęto. _

Poczem stosownie do wniosku komisyi 
do spraw nietykalności poselskiej uchw a­

lono bez dyskusyi pozwolić na wy 
pos. Szupukowi procesu o obrazę c'l -lsA  

Nakoniec pos. E m e r  nio,ty"’lJ ■ p<i« 
wniosek o wybudowanie drogi żela® 
Wiedniem z Nussdorfu do Penzing-""  
kazano go komisyi kolejowej. . . 9 jni*1- 

Koniec posiedzenia o godzinię J 
10. — Następne w piątek.

Z Kola polskiego. ^
Koło poselskie polskie, n a_ 

w dniu 8 lutego, postanowiło wziąć ® ^ |p- 
szłem posiedzeniu pod rozprawy w«,ob
misyi wyznaczonej z Koła do zapr°P° 
ni a środków ustawodawczych, w cel’-1 j ĵn, 
bieżenia upadkowi ekonomieznerl11 
wnioski tyczące się zmiany ustawy 0 n« 
nafty i ustawy o podatku konsumcyjhJ • ko-

‘ ?ek tlJ

;l nsUt?..

mięsa ; a zarazem Koło na wnioseK • jr 
misyi, postanowiło ją wzmocnić ezt* 
szcze członkami i wybrało pp. Bil®. 
Smarzewskiego, Czajkowskiego Alf-. ’. esif

f iaJ*>c

nad formalnem postępowaniem z sP.rî y/A
ekiego. — Następnie Koło zastanawiali.

r
będącemi na porządku dziennym naj0 
go posiedzenia Izby poselskiej na dh1 ĵc' 
b. m., postanowiło przekazać do rozb ij. 
nia komisyi podatkowej, rządowy p*’°J6 po' 
stawy o odpisaniu podatku gruntowego 
wodu szkód elementarnych ; komisy* j -̂ cl) 
czej, rządowe projekta ustawy o z®1* jpi- 
w oznaczeniu okręgów wyborczych . , p- 
stryi Wyższej, w Czechach i w Galicy1 
misyi ekonomicznej, traktat zawarty ® jjjfli 
Austryą i Siamem co do handlu l®P ą̂j' 
gorącem i; zaś rządowy] projekt ustawy> yii* 
mujący postanowienia przeciw niebezp®0̂ ) '1 
knowaniom antisoeyalnym i projekt 11 '„(ii 
zawierający postanowienia co do postęP0^ 
sądowego w takich sprawach, przęka^j t 

roztrząśnienia oddzielnej komisyi ®
24 członków ; rządowy projekt ustawy JjjjJ 
dem budowy gmachów dla pom ieć 
urzędów pocztowych i telegraficznych 
kowie , Lwowie , Czerniowcach , Tr| j if 
B otzen , Trydencie i Roweredo, ode®®^1 
komisyi budżetowej. — Dalej postąp0 f  
przyjąć wnioski komisyi budżetowej) f i  
twierdzenie przez Radę państwa su® > fi
danych w r. z. na mocy rozporządzę** 
sarskiego, na wsparcie poszkodowany0 ,^? 
wódzią w Galieyi w r. 1884 i na reg . flir 
rzek Adygi i Eisak w Tyrolu. — Da 
stanowiono głosować za wnioskiem_ cc' 
izbowej, aby pozwolić na wytoczenie P^jf 
su posłowi Ant. Szupuk (z Dalm acyi)0 
zę czci. — Wreszcie po dłuższych r0.^' 
wach uchwaliło Koło polskie na wn *  
Chrzanowskiego i Alf. Czajkowskiego g jj- 
wać za przekazaniem do roztrząśnień*Gj 
misyi' podatkowej wniosku p. Turka, 
żąda procentowego zniżenia podatku O  
towego, z powodu zmniejszenia się 
z ziemi. Równocześnie postanowiło • ®
aby w jego imieniu jeden z jego ^
zabrał głos dla oświadczenia, iż VoS>̂ f
polscy głosują za przekazaniem teg°- ■ - - - nu .

sek tyczący się zmiany w ustawie 
zarazie bydlęcej, który oędzie rozt*7'-  ̂
na przyszłem posiedzeniu Koła. . li*1 

Nakoniec, p. Żuk-Skarszewski uC 
następujące wnioski _

I.'K o lo  polskie zechce uchwal® jj; 
wienie w parlamencie wniosku: Z®*®.. F
79 ustawy z dnia 25 lipca 1871 01''

jltt* W

sku do kom isyi, bo zgadzają się na u .. _  
myśl wniosku, chociaż nie zgadzają 
niekonstytucyjną formę , w jakiej p' 
dawca zamierzał projekt przeprowadź*0- jo*  
stanowiono także głosować za przek**^8'jo ' 
do roztrząśnienia oddzielnej komisy* ĵ ii* 
sku p. Coroniniego, żądającego ustano?'1 ^  
oddzielnego Trybunału dla sprawdzań® p. 
borów poselskich; jednak upoważni*® jp 
Hausnera do zabrania przy tem 
wykazania, iż posłowie polscy nie 
ją się z dążeniem tego wniosku, ścics0 
cego prawa Izby poselskiej. Jb

Po załatwieniu w ten sposób Ji 
względem formalnym wniosków ^  “Qs f  
na porządku dziennym przyszłego 
dzenia Izby, p Lewakowski uzas» ^  | 
swój wniosek, aby Delegacya polska P . 
niła u p. Ministra sprawiedliwości l'r° pjc' 
celu zwrócenia jego uwagi na. liczne- ® ĵC|i 
uzasadnione konfiskaty dzienników p*® 
w Galieyi. Po dłuższej dyskusyi, 
pp. Madejski,|Hausner, Dzieduszycki i ^ p li] 
nowski wyjaśnili ważność tej spraw}*) fi 
uznając to, wyznaczyło podkomitet 
brania dat i faktów, co zapewniłoby J 
czność kroku, który Delegacya uczj®1- 

Następnie p. Hompesch postawił j

o tyle, aby przy legalizacyi dokument0 
ła stronie zeznającej odczytana osnoi < 
kumontn, który ona podpisuje.

Ewentualnie zaś, gdyby P ^ G j i
wniosek nie_ był przyjęty, to przyw^ c,a f '  
trzebę podpisu dwóch świadków *'
trzeba, ustawą z dnia 4 czerwen jgji*? 
nr. 67 w razie legalizacyi została z ]ii'« 
na) na dokumentach przeznaczonych
p o te k i . r ó  f \

II. Koło polskie zechce uchwa 
stawienie w parlamencie w niosku ,



8
ci Przy przechodzeniu majątków nieru- 
o °mych z ascendentów na descendentów i 
^ Wrotnie, oraz pomiędzy małżonkami, gdy 
ej Przeniesienie następujo w wypadku śmier- 
..  lub tytułem darowizny, nie ma być po- 
e eraQy dodatek tabularny, wedle dotych- 

asowypjj pr2episów wymagany w wysoko- 
1 1 Va prc. a -względnie od %  do B5/2 prc.

Polica arcybiskupa w Poznaniu.
Kuryer Poznański p isze: Kapituła me- 

^Politalno-poznańska (a zapewne także i 
Smeźnieńska) odebrała w dniu 9 lutego pi- 
Cp 0 Jeg0 Świątobliwości Leona XIII, w któ- 
 ̂^  Namiestnik Chrystusowy donosi tejże 

p p i t u l e ż e  ksiądz Kardynał Mieczysław 
0dóehowski zrezygnował z metropolitalnej 
.^biskupiej stolicy gnieźnieńsko-poznań- 

j. ,eJ ; że Ojciec św. widział się zniewolonym 
pU razem wśród tak nadzwyczaj trudnych 

°liczności zamiast zwykłego wyboru na- 
§pcy, obrać drogę bezpośredniej nom i- 

,acy i; że na następcę ks. Kardynała Ledó- 
k °Wskiego desygnował ks. proboszcza i dzie­
j e  Juliusza Dindera z Królewca, kano- 

s‘ ka honorowego kapituły warmijskiej; że 
JP°dziewa się, iż nowy arcypasterz ojcow ­
i e  opieką otoczy swą owczarnią, i poleca 
^Pitule, aby swego arcypasterza wspierała 
a(ifł i pomocą.

Równocześnie poraieniony dziennik 
p ie s z cz ą  następujące pismo ks. Kardy-

Ledóchowskiego jeszcze z d. 24 stycznia 
0 jednego z członków kapituły poznańskiej 
doniesieniem o przeznaczeniu ks. probo- 
cZa Dindera na stolicę arcybiskupią:

( Tą razą list mój niesie wieść smu- 
tj.% zarazem i pocieszającą ; smutną, bo wieść 
^Jzkiego naszego rozstania, a pocieszającą,

zawiera w swem łonie niedaleki koniec. -'Ml \JH lii y» u n U1ŁI A u **.« ̂  —--—----   ~ .
.6rpień i niedomagań, jakie za sobą po 

długa nieobecność Pasterza. 
s, . Po długoletnich, prawdziwie ojcow- 

Pe n̂yc^ miłości i świętej żarliwości 
^^łowaniach Ojca św., gdy wszelkie usiło- 
k ańia, by w inny sposób sprawę naszę za- 
^dczyćj pożądanego nie odniosły skutku, 
rzart s’ § nakoniec porozumieć się z
to .̂aem pruskim co do osoby, którejby można 

spuściznę przekazać, 
i . Tą osobistością, przez dawniejszego 

Pasterza a obecnego arcybiskupa koloń- 
,S° wielce zaleconą, jest proboszcz kró- 

^wieeki i kanonik honorowy, ks. Juliusz 
.„•Oder, kapłan, jak arcybiskup zaręcza, 
ardzo cnotliwy i światły, roztropny i do­

świadczony, na ludzkie względy nieczuły, 
t^ \ iują cy sprawiedliwość i prawdę, a przy­

morze naszym językiem władający.
]jc fen  kapłan tedy ma objąć naszą sto­
pę^ • nastąpi, nie wiem; lecz
śCj ^le w krótkim czasie, a pomimo bole­
ś ć  ł,aka me serce ściska, pragnę, aby rzecz 
b0 (’uczoną została w czasie najkrótszym, 

abwile przejściowo są najdotkliwsze,

Pole
?arazem najniekorzystniejsze, otwierając

umysłom i duszom mniej doskonale
ja(P0sobi°nym do uwag i rozumowań, które 
łLrH, i szkodzą, gdy się nieoględnie w spo- 

Zeństwie rozpuszczają. 
f„ Piszę o tem ciężkiem, a w każdym 
w ' e> ufam w Bogu, korzystnem dla was 

arzeniu, bo nie podobna tłumić w mil- 
Illu, co mnie i was, jedną dotychczas 

4nQowiiłCych duszę, tak wielce obchodzi, 
pty Piszę też i w tym celu, abyście się 
t6 y°zynili do przygotowania wszystkich do 
x$? .wypadku i przyszłemu arcybiskupowi 

‘ li chętne i powolne rozporządzeniom 
Przyjęcie, aby wszyscy, tak ducho- 

ijj.b Jak wierni naszych archidyecezyi, z do- 
W°i^ skłonili się do tego, co uznaje dla 

Sąa Za zbawienne Ten, któremu Pan Bóg 
w tych rzeczach najwyższy powierzył...

Z sejmu pruskiego.
^tn t^ a przedwczorajszem posiedzeniu Izby 
obi.Ut.0wanych sejmu pruskiego, w toku 

a<i nad budżetem ministerstwa spraw 
H^rznych, poruszono znowu sprawęy v . T lly 1, 11__ZiiCk ‘uń. Deputowany Jaeckel (poseł z Brus 

s ą ^ n i c h )  uważał wstawioną do budżetu 
Zą jX Qa powiększenie liczby żandarmeryi 

^Wystarczającą , zachodzi bowiem po-
<J,aala rozwinięciav podwójnej czujności na 

Prusko-rossyjskiej , aby niedopuśeić
smnf0 ’ ktoby nie był zaopatrzonym w le 

pasport. Mówca zaprzeczał, jakoby SrHa miały charakter wyznaniowy, i 
Ui6 « z» ,  iż pod względem ekonomicznym 

^rządziły one szkody.
8°bje epatowany W i n d t h o r s t  zastrzegł 
^kieja 0 Szerniejszy wywód „w kwestyi pol- 
ZfipQ ’. 8dy do sejmu zostaną wniesione 
zHś t^dziane antipolskie projekty, obecnie 
j^ M ł , 1  k° jest jasnem, że rząd musi 
i ryb° materyał statystyczny,
W  Uwidocznił, ile obcokrajowców znaj- 
h°> do Prusiech, ilu z nich wydalo-
h i®łeli kategoryi i jakiego wyznania
h ’ad;ił w^ aleni* Dopóki Izba nie będzie 

°staćl P0^0^11̂  statystyki, mówca musi 
Przy tem, że rząd ma powód do

* Gazeta Lwowska0 z dnia

trzymania pewnych rzeczy w tajemnicy. ! 
Stronnictwo centrum nie zezwoli na po- 1 
większenie żandarmeryi, o ile takie zarzą­
dzenie ma głownio na celu wspieranie rzą­
du w jego antipolskich tendencyach.

Deputowany K a n t a k poddał naj­
pierw obszernej krytyce mowy ks. Bismar­
cka i ministra Puttkammera. Deputowany 
S z m u l a  zaprotestował przeciw temu ustę­
powi mowy kanclerskiej, w którym zarzu­
cono Górnemu Szląskowi nieprzyjazne dla 
państwa niemieckiego uczucia. Ks. kanclerz 
opiera swoje wywody na raportach urzę­
dników, którzy nawet nie rozumieją po pol­
sku. Zaznaczają, iż w Górnym Szląsku wre 
nieprzyjazna dla Niemców agitacya; czyż 
jednak można nazwać agitacya dążenia 
zmierzające do pielęgnowania i utrzymania 
języka ojczystego? Skutkiem wydaleń wy­
rządzono ciężkie szkody górno-szląskieinu 
przemysłowi, który i bez tego nie znajdo­
wał się wcale w świetnem położeniu. Prze- 
dewszystkiem huty i kopalnie, pozbawione 
tysiaca pracowitych rąk, znajdują się 
w opłakanym stanie. W końcu wyraził 
mówca nadzieję, iż Górny Szląsk nie zo­
stanie dotkniętym zapowiedzianemu prze-
dłożeniami.

Deputowany R i c k e r t  podniósł, że
zarządzenia w sprawie wydaleń zostały 
wykonane z niesłychaną surowością, g łó ­
wnie w miastach, w których nie zagraża 
przecież niebezpieczeństwo polonizaeyi, a 
dalej wyraził ubolewanie, że ostatnie mowy 
kanclerza zostały rozpowszechnione po kra­
ju kosztem funduszu państwowego. Mówca 
domaga się także dokładnego wykazu sta­
tystycznego.

Minister P u t t k a m m e r  zaprzeczał 
jakoby z wychodźcami postępowano „nieli- 
tościwie", owszem czyniono im wszelkie 
możliwe ułatwienia i dano dość czasu do 
uporządkowania interesów. Zarzuty z po­
wodu “ rozpowszechniania mów kanclerza 
odparł minister dodając , iż w tym kierun­
ku nie można zaprzeczać rządowi przysłu­
gującego mu prawa.

Izba pizyjęła w końcu większością 
głosów pozycye na wzmocnienie posterun­
ków żandarmskich wzdłuż granicy prusko- 
rossyjskiej.

Zaburzenia uliczne w Londynie.
O rozruchach wywołanych w stolicy 

Anglii przez socyalistycznych przywt,.,eów, 
dochodzą następujące szczegóły : Rzesze lu­
du, zgromadzone na Trafalgar-Square, a li­
czące około 20.000 ludzi, na pierwszy rzut oka 
różniły się wielce od uczestników często wi­
dywanych meetingów. Większość mogła 
wprawdzie należeć do stanu robotniczego, ale 
do klasy najgorszej. Zdradzało to odzienie, 
iysy twarzy, zachowanie się. Nie uszło ni­
czyjej uwagi, że większość tej rzeszy skła­
dała się z mieszkańców tych dzielnie Lon­
dynu, w których ukrywa się zbrodnia i wy­
stępek, słowem z najgorszego motłochu. Po­
strzegano typy nałogowych zbrodniarzy i 
indywidua, wyróżniające się niekorzystnie 
od najniższej nawet kategoryi klas pracują­
cych. Rzeczywisto zgromadzenie robotników 
doznawało ciągłej przeszkody ze strony te­
go pospólstwa, i dopiero po ukończonem 
zgromadzeniu robotniczem, rozpoczęli wśród 
tłumów czynność swoją znani socjaliści 
Hyndeman i Burns, j akoteź kilku innych 
przywódców, zachęcając pospólstwo podże- 
gającemi mowami do nadużyć. Zachęcali 
oni lud, ażeby oparł się przemocą „tyranii", 
ażeby wszystko, co posiadają wyższe stany, 
wydarł im, gdyż wszystko to takiem samem 
prawem jest własnością zgromadzonych. Po 
mowach Hyndemana, Burnsa i innych, roz­
legły się okrzyki: „Idźmy na Westend i
zróbmy wizytę klubom 1“

Boczem bezzwłocznie tłumy porwały 
na ręce przywódców i ruszyły we wskaza­
nym kierunku. Straż policyjna zachowywa­
ła się biernie, chociaż około miejsca zgro­
madzenia była liczniej zebrana. W  dalszym 
pochodzie napotkał tłum tylko zwykłe, po­
jedyncze straże, które były bezsilne, by za­
powiedz wybijaniu szyb i rabunkom han­
dlów, jakoteż zatrzymywaniu powozów. W 
Hydeparku, gdy się tłumy zbliżyły do statuy 
Achillesa, wystąpili znowu| podżegacze i za­
chęcali do dalszych nadużyć. Pierwszem ich 
słowem tutaj b y ło : Rowolucya musi wkro­
czyć w ulice Londynu. Lud powinien się 
stara  ̂ pozyskać dla siebie gwardyę i woj­
sko. W końcu zapytał Burns: „Czy przy­
łączycie się wszyscy do rewolucyi, gdy zo­
stanie wydane hasło?" Na to pytanie wrzasnął 
tłum jednogłośnie : tak, wszyscy 1 Nazajutrz, 
poiicya była czujniejszą, konstablowie od­
bywali straż po wszystkich okolicach Lon­
dynu, ale mimo to nie powiodło się roz­
proszyć rzesz, coraz zuchwalszych i głuszą­
cych wszelkie upomnienia przerazliwemi o- 
krzykami. Hyndeman i inni przewódcy 
chełpili się głośno i otwarcie, że powiodły 
się im świetnie pierwsze kroki. Jednemu z 
reporterów oświadczyli, że demonstracja ta 
obudzi lud z letargu, i że mają zamiar spy- 
taó Chamberlaina, czy postara się o pracę

11 lutego 1886,

dla umierających z głodu. Odgrażali się, że 
jeśli tego nie przyrzeczy, to nie powiedzą, co 
się stanie, ale z pewnością coś strasznego. 
Wszyscy właściciele handlów, publiczność i 
mieszkańcy spokojni nawiedzonych ulic za­
ręczają, że w tłumach tych nie było ani je ­
dnego pozbawionego pracy robotnika.

,  , . =  ^ . M n i e j s z y  P a a  raczył najmi- 
łosciwiej udzielić z prywatnej swej szkatuły 
gr. kat. komitetowi cerkiewnemu w Szkle w po­
wiecie jaworowskim, na wewnętrzne urządzenie 
cerkwi, zapomogi w kwocie 50 zł.

-  Mianowania w c. k. arm ii.
W nieczynnym stanie galic. batalionów obrony 
krajowej mianowani podporucznikami ■ kadet 
(zastępca oficerski) Franciszek Martinek tudzież 
frekwentanci szkoły dla aspirantów oficerskich 
ochotnicy jednoroczni Karol Wendler Emil 
Bloch, Wacław Nedved, Karol Reinisch Zy­
gmunt Koritschan, Józef Stanisław i Wacław 
Soukup.

—  5 0 0 - l e t n i a  r o c z n i c a ,  j .  e .  Ks.
biskup krakowski wydał następującą odezwę do 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego •

Wśród ciężkich krzyżów, jakie sprawie­
dliwy a miłosierny Bóg wkłada na barki już 
to pojedynczych ludzi, już całych narodów; 
wśród ciężkich burz, jakie od samego początku 
uderzają i do końca świata uderzać nie prze­
staną na św. katolicki Kościół, nie brak także 
dni pogodnych, oświeconych jasnemi promienia­
mi słońca, a których blask przyświeca nietylko 
współczesnym, alo i potomnych wiekom wska­
zując dowodnie, zkąd tryska życie i 'moralna 
potęga narodów. Takim jasnym, nigdy i niczem 
niezatartym dniem w dziejach naszogo narnriii 
— to dzień 15 lutego 1386 r. Już w;ej- 
dobiegał kresu, a Litwa, dzika, mężna i grc,ź* 
na, dotąd w pogaństwie pogążona, mimo swych 
książąt wielkiego i prawdziwie rycerskiego du­
cha, już prawie dogorywała w krwawych i za­
ciętych zapasach ze zdradzieckim krzyżackim 
Zakonem. Zdawało się, że ją spotka loa po­
bratymców Prusaków, których tenże sam chytry 
wróg wytępił, a zrabowawszy ich ziemie — i 
nazwisko zrabował. Sąsiednia katolicka Polska 
staje się jednak dla Litwy portem zbawienia. 
Polska pogańskiej Litwie daje ku obronie pra­
wdziwą wiarę i wolność, Litwa je przyjmuje, 
dająo w zamian P j wielkich królów, wodzów 
i mężów. —  Po śmierci Ludwika andegaweń­
skiego, króla Polski, w połowie stycznia 1386, 
wezwany na królestwo polskie Jagiełło, książę 
litewski, w dniu 12 lutego, otoczony wspania­
łym orszakiem, wjeżdża do Krakowa, i w dniu 
15 lutego w starej katedrze urakowskiej, przyj­
muje Sakrament odrodzenia z rąk arcybiskupa 
Bodzanty, przyjmując imię Władysława; z nim 
razem chrzczą się trzej jego bracia i wielu pa­
nów litewskich, niedługo potem cała Litwa. A 
to się stało przez ofiarę jednej młodej dziewicy, 
świętej dla nas pamięci Jadwigi, która 
przez miłość Boga, przez miłość swojego na­
rodu, zwycięża siebie, zwycięża miłość swoją 
i oddaje rękę nieznanemu zupełnie  ̂ księciu. 
Bog tę ofiarę przyjął, i pobłogosławił temu 
podwójnemu związkowi, Wprawdzie związek 
osobisty nie wydał owoców upragnionych, nie 
obdarzył dziećmi, ale dwa narody w Jadwidze 
wielbią swoją matkę, i odtąd Polska i Litwa, 
stają obok siebie, jako dwie siostrzyce pro­
mienne silną wiarą, gorącą miłością Boga i mi­
łością wzajemną, a te łącząc je w coraz ściślej­
sze węzły, węzły te zaciskają aż do wydania 
sławnej Unii lubelskiej, opartej na miłości, na 
najściślejszej wspólności obydwóch narodów. I 
otóż tego wielkiego w dziejach naszych wypad­
ku pięciowiekowa rocznica, t. j. 500-letnia ro­
cznica chrztu ostatniego z pogańskich w Euro­
pie książąt, Władysława Jagiełły, w dniu I 5 i 
lutego b. r, wypada. Wprawdzie w dzisiejszem 
naszem ciężkiem położeniu, chwalebną nasze1' 
religijnej i narodowej przeszłości rocznicę raczej 
łzami^ obehodzićby wypadało —  gdy jednak 
przez tyle wieków Litwa i Polska, tą sama 
wiarą i miłością złączone, dotąd mimo tylole- 
tniego krwawego męczeństwa stoją wiernie' przy 
prawdzie, którą kościół katolicki głosi, a pom­
nąc na słowa boskiego mistrza, iż tylko „pra­
wda wyswobadza", której ni żelazo, ni przemoc 
zwyciężyć nie zdoła, ufają, iż tylko prawda po­
godniejszą zesłać może przyszłość —  słuszna 
rzecz, byśmy w dniu tym serca nasze wznieśli 
w górę do Pana Zastępów, korne składając 
dzięki za to wielkie dobrodziejstwo, jakie przez 
chrzest Jagiełły i Litwy, z łaski Bożej, stało 
się naszym udziałem, prosząc zarazem dla nas 
i braci naszych miłosierdzia i przebaczenia na 
przyszłość. W tym też celu w dnia 15 lutego
b. r. w kościele katedralnym na Wawelu o go­
dzinie wpół do 11 zrana odprawionem zosta­
nie uroczyste nabożeństwo dziękczynne, a spo­
dziewamy się, iż wielebne duchowieństwo świe­
ckie i zakonne, nietylko wiernych do wzięcia 
ndziału w niem zachęci, ale i samo licznie 
zgromadzić się nie omieszka, a w niedzielę po 
otrzymaniu niniejszego pisma, we wszystkich 
kościołach naszej dyecezyi, przy tłómaczeniu lu­
dowi tej uroczystości z ambony, suma będzie 
z wystawieniem Najśw. sakramentu w monstran- 
cyi i zakończeniem odśpiewania Tc dewn, i

wierszem i oracyami pro gratiarum actione z 
contra persecniores pod 1. 11 w mszale inter 
orationes dwersas.

Z ordynaryatu biskupiego kraKOwekiego.
Kraków, 3 lutego 1886.

f  Albin.
—  Zarząd, towarzystwa politechni­

cznego ukonstytuowawszy się, obrał sekreta­
rzem p. Pawła Stwiertnię, inżyniera asystenta 
kolei Karola Ludwika, skarbnikiem p. Henryka 
Stahla, starszego inżyniera c. k. Namiestnictwa, 
zastępcą skarbnika dr. Władysława Kotkow­
skiego.

—  Posiedzenie towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych odbędzie się w sobotę 
dnia 13 b. m., o godzinie 6 wieczór, w sali fizyki 
szkoły realnej Na porządku dziennym. 1. Dzieje 
erotyku Mickiewicza: „Gdybym się zmienił 
w wstęgę złocistą", ref. Fr. Konarsui; 2. Wer- 
gili jako epik podług Pliissa, ref. R. Palmstein.

— Wieczorek Sokołów, zapowiedziany 
na sobotę, z powodów od towarzystwa gimna­
stycznego nie zależnych, został odwołany.

—  W kasynie iniejskiein odbędzie 
się w sobotę, dnia 13 b. m., wieczorek kostiu­
mowy z tańcami Wstęp dozwolony jest tylko 
pp. członkom, tychże rodzinom i osobom za­
proszonym. Wydział kasyna uprasza o jak naj­
liczniejsze jawienie się w kostiumach. Lista 
otwarta. Początek o godzinie 8 wieczór. Bi­
lety wydawane będą w sobotę, do godziny 4 
po południu.

—  Lwowski komitet opieki nad wy­
gnańcami z Prus. donosi, że są do umieszcze­
nia: 1) Ogrodnik, głównie do warzyw, sadu 
i inspektów, żonaty, bezdzietny. 2) Stelmach, ka­
waler. Zgłaszać się należy do komitetu, gmach 
teatralny I piętro 1. 16.

—  Przewodnik Naukowy i Litera­
cki, dodatek bezpłatny do Gazety Lwowskiej, 
zeszyt 2 (luty 1886) zawiera: Ksiądz Stanisław 
Chołoniewski, z rękopisu wydał dr. Ant. J. —  
Wychowanie w Puławach, przez Ludwika kr. 
Dębickiego. —  Piotr Parcewicz, dyplomata i 
pa'tryota bułgarski, przez Stefana Frenkla. — 
Dzieje Rzeczypospolitej krakowskiej, spisane przez 
ówczesnego senatora Jacka Mieroszowskiego.—  
Stanisław Cbwalczewski i jego Kronika, przez 
Edwarda Schirmera. —  Awanturnicy XVIII wie­
ku, przez Piotra Jasę Bykowskiego. — Legio­
niści na wyspie Santo Domingo, przez Gustawa 
Meinerta. — Kronika literacka; Nowy pamię­
tnik do czasów Sobieskiego, przez Wiktora 
Czermaka. —  Zapiski bibliograficzne.

—  Wystawa projektów pomnika 
Mickiewicza, wykonanych przez pp. T. Rie- 
gera i Y». u.ińomskiego, według szkicu rysun­
kowego Matejki, otwarta została wczoraj rano 
w Muzeum Narodowem w Krakowie. Czas po­
daje następujące streszczenie i objaśnienie ogól­
nego układu i figur alegorycznych, tam pomie­
szczonych : Mickiewicz, jako wieszcz narodowy, 
„Lirnik", siedzi pełen natchnienia i olimpij­
skiego majestatu na druidycznym kamieniu 
Lewa ręka położona na piersi wezbranej uczu­
ciem, prawa trzyma zeszyt z „Odą do młodości" 
Głowa otoczona wieńcem laurowym, jakby pro­
mieniami światła, podniesiona nieco ku niebu 
zkąd czerpie natchnienie i wiarę; wzrok opu­
szczony ku ziemi, co wraz z ruchem lekko po- 
cky cnej głowy wyraża miłość swego narodu. 
Obok, z prawej strony, porzucona lira, otoczona 
laurem i sowa, symbole: poezyi, sławy i ro­
zumu. Postać kobiety, z kagankiem katakum- 
bowym w ręku, z rozpuszczonemi włosami 
oparta o piedestał z lewej strony, zdaje się 
wsłuchiwać w genialną improwizację wieszcza 
i w szelest skrzydeł Orła. W twarzy tej figury 
prócz cierpienia i smutku, widnieje pewne zdu­
mienie, pewien odbłysk radości i nadzieja lepszej 
przyszłości, Skrzydlata postać młodzieńca klę­
czącego, o dwa stopnie niżej, po prawej stronie 
wyobraża geniusz. Figura ta, trzymana z umy­
słu, zdaje się, silnie, aby wyrazić potęgę i doj­
rzałość geniuszu wieszcza Adama. W prawej 
swej ręce trzyma pęta, z których uwolnił orła, 
a jednocześnie wskazuje na koronę i szczerbiec 
Bolesławów, oraz na księgę literatury słowiań­
skiej, emblemata naszej wielkości, siły i nauki. 
Lewą ręką wskazuje wieszcza, a twarzą i wzro­
kiem na zewnątrz zwrócony w oblicze narodu, 
zdaje się mówić: „Oto ten, którego geniusz 
wyswabadza z pęt górnolotne skrzydła waszego 
Orła. Cześć Mu 1“ Na tylnej stronie pomnika

wierzchołka skały, znajdują się trzy figury. 
Środkowa postać kobiety wyobraża rzekę Wisłę 
zstępującą z gór, co symbolizować ma bieg jej 
Od Karpat ku Bałtykowi. Prawą ręką dotyka 
1’amienia figury starca, wyobrażającej rzekę 
Niemen; obie symbolizują unię Polski z Litwą. 
Wisła głową i całą figurą, nachylona obok tego 
ku figurze wyobrażającej Dniestr lub Dniepr, a 
jednocześnie lewą ręką wskazuje mu wieszcza. 
Młodzieniec ten o typie rusińskim, odwrócony 
tyłem, zdaje się także wsłuchiwać z zacieka­
wieniem w improwizacyę natchnionego poety. 
Grupa ta tylna pomyślana jest w zastosowaniu 
do wodotrysku. Falc wód trzech powyższych 
rzek łączą się i odbijają o muszlę z Delfinem, 
aby rozlać się w basenie, okalającym podsta­
wę skalną i wyrastający z niej pomnik. Wszyst­
ko to stosuje się mianowicie, co do ekspresyi 
figur, więcej do pomnika p. Rygiera. Jakkol­
wiek bowiem tylko małe różnice zachodzą co 
do ogólnego układu, z góry przez mistrza na­
kreślonego, indywidualność artystów występuje 
wybitnie w traktowaniu samem pojedynczych
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postaci w układzie linij, w sylwecie Projekt p 
Rygiera jest, można powiedzieć trzymany w 
stylu klasycznym co do ogólnych limj - -  jest 
zaś realistyczny co do wykonania Projekt p. 
Prnrtnmskieao jest traktowany więcej akademiczme. 
E ó S e ' najbardziej występują, gdy porównamy

oba geniusze lub obie postacie kobiece 
z ' kagankami. U pierwszego, gra uczuć na 
fizyognoinii, zdaje się być dominującą rzeczą, u 
drugiego, piękność głowy i postaci modelu sta­
nowi główny urek. Oba projekty traktowane są 
szeroko w formie klasycznej, jedynie tu nadają­
cej się ze względu licznych postaci alegorycznych 
i zamierzonej apoteozy największego z naszych 
wieszczów. Unikniono chaotycznego rozdrohienia 
i poplątania szcżegółów, co na tak olbrzymiej 
przestrzeni planu zdarzyć się łatwo mogło 
Architektura jest prosta: na zrębie skały gra­
nitowej wznosi się kwadratowa platforma, na 
niej trzy równych rozmiarów stopnie, a nastę­
pnie silny, prosty piedestał z napisem: „Mi­
lion jestem!“ Wszystko to z granitu polerowa­
nego, figury i akcesorya ze spiżu. Na skale u 
stóp monumentu złożona palma i wieniec z na­
pisem „Od Narodu".

  stan powietrza. Barometr opada
Prognoza, według spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły 
politechnicznej: Przy wietrze o niepewnymjde- 
runku i średniej temperaturze dnia około — 7°C., 
niebo przeważnie czyste, powietrze o normalnej 
wilgoci lecz mgliste; pogodnie.

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, we 
czwartek, U h .  m., Ga Jończyk, opera komi­
czna w 4 aktach Souppe’ego. —  Jutro, w pią­
tek 12 b. m., na dochód Romana Żelazow­
skiego Dymitr Samozwaniec, tragedya w 5 
aktach Fr. Szyllera i Laubego. — W sobotę 
13 b. m., na dochód Aleksandra Bandrow- 
skiego Gasparone, opera komiczna w 8 aktach 
Millóckera. — W niedzielę, 14 b. m., po połu­
dniu Porwanie Sabinek, komedya w 4 aktach 
Schonthanów, wieczorem, przedstawienie ku 
uczczeniu pięćsetletniego jubileuszu połączenia 
Litwy z Polską, Jadwiga, opera w 4 aktach 
Henryka Jareckiego. Po cenach dramatu.

Panna Jenny Broeh, śpiewaczka opery 
nadwornej w Wiedniu, wystąpi trzy razy na 
naszej scenie; pierwszy raz we wtorek, 16 b. na. 
Bilety nabywać już można w kasie teatralnej.

=  Zwłoki izraelity, około 60 lat liczą­
cego w lichem odzieniu, znaleziono przedwczo­
raj w otwartej komórce pod 1. 10 przy ulicy 
Kaźmierzowskiej, wsianie. Poznano w zmarłym 
żebraka, Markusa Nimhina, pochodzącego ze 
Lwowa,’ który według opinii lekarskiej zmarł 
prawdopodobnie naturalną śmiercią, skutkiem 
zmarznięcia w śpiącym stanie. Trupa oddano 
do kostnicjr głównego szpitala.

=  Ogień pokojowy. Wczoraj przed 
godziną 9 z wieczora wybuchł ogień wwarsta- 
cie stolarskim p. Prugara, pod 1. 15 przy ulicy 
Stryjskiej, a z powodu nagromadzonych koło 
pieca, z którego ogień powstał, wiórów, płomie­
nie wnet ogarnęły całą lokałność. Dzięki jednak 
usilnemu ratunkowi domowych, pożar został 
po przybyciu straży ogniowej wkrótce stłu­
miony. m  ,

=» K rad z ież . W nocy na 6 b. m., 
skradziono p. Adamowi Skrzyńskiemu w Libu­
szy powiatu gorlickiego, 20 srebrnych łyżek, 
80 'srebrnych widelców i 14 srebrnych łyżeczek, 
wartości 962 zł., znaczonych dziewięcio-pałe- 
czkową koroną i podwójnym herbem pod nią, 
dalej surdut czarny kosmaty z ciemną, czer­
wono przerabianą sukienną podszewką, wartości 
30 zł. futro bobrowe, siwem suknem pokryte, 
wartości 50 zł., i damskie barankowe futro, 
siwem suknem pokryte z barankowym kołnie­
rzem, wartości 20 zł.

 Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o
kryty srebrny zegarek ankier, na 15 kamieni 
i  takimże łańcuszkiem, wartości 17 zł.; futro 
czarne barankowe, pokryte suknem żółtawem 
w czarne kropki, wartości 2o zł. Zgubiono 
cztery sznurki korali, wartości 80 zł., w dro­
dze z dworca kolei Karola Ludwika do miasta; 
czarny pugilares z kwotą 7 zł. na ulicy św. 
Mikołaja; damski srebrny zegarek pojedyńezo 
kryty,' genewskiej fabryki, ze stalowym łań­
cuszkiem, wartości 20 zł. —  Zualeziouo zasta­
wniczą kartkę banku ruskiego z dnia 20 sty­
cznia b. r. 1. 5.900 na remontoir źń 3 zł. za­
stawiony. ^

-j- Z w a r li  w ostatnich dniach'- w Wro­
cławiu tajny radca profesor dr. Huschke, senior 
wydziału jurydycznego tamtejszej wszechnicy,
w 85 roku życia; w Bernie szwajcarskiem pro­
fesor systematycznej teologii, dr. Franciszek
Hirschwalder, po matce potomek Marcina Lutra, 
licząc łat 42 ; w Petersburgu jeden z najstar­
szych generałów armii rossyjskiej generał- 
adjutant ks. Paweł Aleksandrowicz Urussow; 
w Thorneroft markiza Cholmondeley, w owa po 
wielkim podkomorzym króla Wilłielma 1Y an.- 
gielskiego, przeżywszy lat 82.

—  Z aręczyn y  ks. W u rtem bersk iego
Wilhelma dały dziennikom niemieckim sposobność 
do podniesienia dziwnego faktu, że w żadnem z 8 
królestw niemieckich nie spadnie dziedzictwo 
korony na bezpośrednich potomków teraźniej­
szego władcy. Król bawarskijo.ro i oawarski jest bezżenny, a 
obecnie mniej, niż kiedykolwiek, skłonny do 
złożenia ofiary na ołtarzu Hymenu. Co się ty- V„AlAm o- — - —  - ■-*

skłonny do

ozy królów Karola W irtem C skL o^  S? t  
saskiego, to małżeństwa ich Są bezdzietaJ8 w  
Królestwie saskiem fakt ten nir -  ■ W
za sobą ;  r  r V T  * n]e może P o g n a ćą żadnych złych następstw, bo już 0d-

uważają tam potomków ks. Jerzego, 
brata króla, za prawowitych spadkobierców ko­
rony. Zresztą sam król i jego brat, cieszą się 
wielką sympatyą narodu. Ale inaczej złożyły 
się stosunki w Wirtembergii. Król, złożony od 
dawna ciężką chorobą, stał się poniekąd obcym 
swemu narodowi, a presumcyjnemu następcy 
tronu pozostała z pierwszego, wcześnie rozwią­
zanego małżeństwa, tylko jedna córka. Tak więc 
możliwą jest rzeczą, że na tronie zasiądzie linia 
katolicka, czego Wirtemberczycy nie ży. zą so­
bie. W innycb mniejszych państewkach nie­
mieckich panują pod tym względem jeszcze 
bardziej powikłane stosunki. Tak np. książę 
Saehsen-Cohurg-Gotha zamierza tron swój zo­
stawić kuzynowi angielskiemu, a księstwo 
Schwarzhurg-Sondershai sen dostanie się księ­
ciu Schwarzhurg-Rudolstadt, który znowu za 
swego następcę obrał dalekiego krewnego. 
Wreszcie w księstwie Lippe-Detmold, cała ro­
dzina książęca jest na wymarciu. Te stosunki 
na razie nie maią wielkiego znaczenia, ale 
mogą się stać kiedyś punktem wyjścia dla wa­
żnych wypadków.

-  Mróz w San-Remo. Piszą z Genuy: 
Od kilku dni panują w całych Włoszech takie 
zimna, jakich od najdawniejszych czasów nie 
pamiętają. Na północ Apeninów, w nizinach 
rzeki Po, ciepłomierz nawet w godzinach połu­
dniowych nie wznosi się wyżej zera. Na wy­
brzeżach Liguryi, słynnych z łagodności kli­
matu, śniegi i lód. W ulicach San-Remo ca- 
łemi dniami leży śnieg, wszędzie widać lód. 
Nawet u stóp Etny, w Mesynie i Katanii, przy­
roda, ku niewymownemu zdziwieniu ludności, 
pokryła się śnieżną powłoką. Riviera, która 
przez całą zimę zaopatruje kraje północne 
w świeże kwiaty, obecnego sezonu pozbawioną 
będzie zupełnie tego głównego swego dochodu, 
gdyż wszystko zmarzło.

Burze śnieżne srożyły się w osta­
tnich dniach z wielką gwałtownością w zacho­
dnich okolicach Monarchii, mianowicie w Cze­
chach. Praga dnia, 8 b. m. formalnie zasypana 
była śniegiem, tak, że ruch tramwajów był nie­
możliwym. W wielu miejscach też były przerwy 
w ruchu kolejowym.

—  Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 4 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Z  P a r y ż a .
(Dokończenie.)

Ofiarą tej zbrodni padł prefekt depar­
tamentu de 1’Eure, P. Barreme. Człowiek 
w samej sile wieku, bardzo zdolny i gorli­
wy urzędnik... 13 stycznia b. r. P. Barreme 
który wskutek bliskiego sąsiedztwa swego 
departamentu z Paryżem, bywał w stolicy 
dwa razy na tydzień, odjeżdżał dnia tego 
pociągiem który opuszcza dworzec S. Łazarza,
0 godzinie 7mej wieczorem. Pociąg ten z 
Paryża do Cherbourgh, jest tak zwany 
espress. Składa się on z wagonów .lej i 2ej 
klasy i zatrzymuje się jedną lub dwie mi­
nuty tylko na pewnych punktach linii a 
między temi : _w M a n t ę  s, E v r e u x ,  do­
kąd udawał się p. Barreme itd,

P. Barreme, ponieważ był dobrze zna­
ny na dworcu jako wysoki urzędnik miał 
zawsze łatwość zajęcia miejsca w oddziale 
wagonu, gdzie by mógł, wygodnie pozostać 
sam. Jakim więc sposobem, znalazł się z nim 
tym razem ktoś inny ? Należy przypuszczać, że 
ten ktoś musiał mu być osobiście znany; 
albo w ostatniej chwili, na platformie dwor­
ca, polecony mu przez osobę znajomą, któ­
ra przyszła obaczyć się z p. prefektem, jak 
się to pokazuje z śledztwa.

Jakkolwiek bądź, kiedy pociąg w któ­
rym'; się znajdował p. Barreme, wyminął 
stacyę zwaną M a i s o n s L a f f i t e ,  dano 
znać naczelnikowi tej stacyi, że w pobliżu 
pomiędzy szynami drogi żelaznej, widziano 
leżące ciało człowieka. Posłany na zwiady, 
wrócił donosząc, że rzeczywiście był to trup 
człowieka; naczelnik stacyi, posłał natych­
miast ludzi dla sprowadzenia ciała. B ył to 
człowiek porządnie ubrany, ciepły jeszcze 
ale widocznie bez życia, z głową obwiąza­
ną -chustką, która zakrywała ranę, zadaną 
na skroni, zaskorupiałą krwią spiekła. Zna- 
'eziono przytem na drodze, paltot niebosz­
czyka podszyty futrem i z pierwszego pozo­
ru osądzono, że człowiek ten musiał się za­
bić, wypadłszy z wagonu.

Przeniesienie ciała, zabrało dość czasu, 
tak iż było to już po godzinie 10 wieczorem, 
kiedy naczelnik stacyi mógł zawiadomić o 
tym wypadku, żandarmeryę, wójta gminy.
1 policję, na stacyi S. Łazarza w Paryżu. 
Wypadek ten uważany w tej pierwszej chw i­
li za wypadek kolei żelaznej, nie obudził 
niczyjej szczególnej uwagi, i rozpatrzenie 
dalsze zostawono do następnego poranku. 
Dopiero więc 14 stycznia, około 8 godziny 
z rana, w przytomności lekarza, i urzędo­
wych. osób, opatrzono ciało nieboszczyka, a

obmywszy i sondując ranę na głowie, do­
patrzono się iż człowiek ten był zabity ku­
lą z pistoletu czy rewolweru. Znaleziono 
też przy nim kartę legitymacyjną, z Której 
się dowiedziano, że nieboszczyk był to pre­
fekt departamentu deTEure, którego mia­
stem departamentalnem jest Evreux, i że 
pieniądze znalezione przy nim, pierścionki 
na palcach itd. były nietknięte, a więc, jak 
się zdawało, został zabity nie dla kra­
dzieży.

Rozpoczęte wówczas śledztwo pokaza­
ło, że zabóicą musiał być człowiek, który 
13go. na chwilę przed odejściem pociągu 
z Paryża, z biletem, tam i napowrót wzię­
tym do Mantes , tylko wszedł do dworca, i 
z tego powodu był zauważany przez nad­
zorcę przy wejściu do sali. Tenże sam je ­
gomość w Mantes był widziany w chwili, 
kiedy wyszedłszy z dworca i rzucił umyślnie 
na ulicę kołdrę podróżną p. Barreme.

Ale na tem kończy się przewodnia 
nić poszukiwań policyi. Widocznie jest to 
skutek straszliwej zemsty. Zbrodnia speł­
nioną została z niesłychaną energią... Zabić 
kogo z pistoletu w ten sposób , aby go poło­
żyć na miejscu, to rzecz nie łatwa na tak 
krótkiej przestrzeni, jaka jest pomiędzy 
Paryżem i m iejscem , gdzie trup był wy­
rzucony z wagonu. P. Barrórne nie mógł 
być uśpiony, a w wagonie, jasno oświetlo­
nym lampą, mógł widzieć wszelkie poru­
szenia zbójcy. Następnie wyrzucenie trupa 
z wagonu wymagało nie małej siły m!u- 
szkularnej, a zachowane pewne ostrożności, 
jako to: zawiązanie chustką rany, aby krew 
nie zbroczyła wnętrza wagonu, wyrzucenie
rzeczy należących do nieboszczyka, fu-
i-.,~ ■ * i i ■  ,tra, kołdry i t. p., dowodzi przezorności 
i zimnej krwi niezwykłej. Odwaga wreszcie, 
z jaką zabójca wrócił do Paryża następnym 
pociągiem z Mantes, w godzinę później, 
o czem świadczy odwrotny bilet, złożony 
w kontroli, daje świadectwo niesłychanej 
mocy charakteru! Najgłębsza tajemnica 
otacza dotąd ten przerażającego zuchwal­
stwa występek. Zdaje się, że" wszelkie ślady 
są stracone —  i Bóg wie, czy winowajca, 
jak ów Voibo pana Maeego , odkryty kiedy 
zostanie 1

W  tych dniach aresztowano wpra­
wdzie niejakiego pana Dubois, jako poszla- 
kowanego o spełnienie zbrodni, ale ciężące 
na nim podejrzenie jest bardzo subtelne, 
opiera się na kilku wypowiedzianych przez 
obwinionego wyrazach, i bardzo być może, 
że przy bliższem zbadaniu całkowicie się 
rozwieje.

Od tej posępnej tragedyi morderstwa, 
jeśli wrócimy na zwykłe koleje życia i 
świata, i tu nie weselej i nie jaśniej 
uśmiechnie się nam n ieb o ! Dwóch ludzi 
znakomitych straciła Francya z początkiem 
tego roku. Chociaż różnej wartości, mieli 
oni przecież wpływ na swoich współcze­
snych.

Hrabia de Fallux, (Fryderyk, Alfred, 
P iotr), zmarły w Angers dnia 6 stycznia, 
pochodził z rodziny mieszczańskiej tego 
miasta, której szlachectwo i tytuł hrabiow­
ski nadał Ludwik X V , nagradzając wie'kie 
zasługi dziada zmarłego.

Urodzony w 1811 roku, od lat naj­
młodszych, od szkolnych prawie ławek, 
obrał on drogę życia, której pochodnią 
miała być wiara, a przewodniczką religia 
katolicka . Idąca ręka w rękę z liberalnemi 
dążnościami ludzi takich, jakim był wów­
czas Lamenais, Pierwszem jego wystąpie­
niem na polu literaekiem była Historya 
Ludwika XVI i Historya Papieża, świętego 
Piusa V. Obie te książki, napisane stylem 
czystym, jasnym, ze szezerem i otwartem 
wyznaniem wiary , zapewniły młodemu au­
torowi chlubne miejsce w stronnictwie libę- 
ralno-monarehicznem owego czasu. Ściśle 
związany duchem i dążnościami z ludźmi 
takimi, jak Montalambert, Pastoret, de La 
Roehejaąuelm , de Gounaud, Berryer, La- 
cordaire , de Resseąui.er — założył on tak 
zwane konfereneye katolickie, gdzie każdy 
z nich, ćwicząc się w wymowie, sposobił 
się do przyszłych walk i sporów na trybu­
nie i z ambony.

W czasie, kiedy Napoleon III został 
prezydentem Rzeczypospolitej w 1850 r., 
hr. de FaIieoux mianowany został ministrem 
oświecenia i wyznań. W czasie dziesięciu 
miesięcy, kiedy zajmował to ważne stano­
wisko w rządach, swojego kraju, ułożył on 
ustawę, znaną pod nazwiskiem prawa 1850 
i\, którą zapewniał przeważny wpływ du­
chowieństwa w mstrukcyi wyższej, uniwer­
syteckiej. Nie zaspokoiło ono wszakże wy­
magań. gorących szermierzy Kościoła i wy­
wołało żywą a nieraz gorzką i przykra po­
lemikę pomiędzy Lud. Veuiilotem i p. de 
Fallous, która się skończyła dopiero ze 
śmiercią głównego redaktora dziennika de 
V Univers.

Liberalny, w całem znaczeniu tego 
wyrazu, p. de Fal!oux, po restauracyi ce­
sarstwa przez Napoleona III, usunął się zu­
pełnie z areny politycznej i oddał się cał­
kowicie rolnictw u; pędził tam życie jakby 
starożytnego mędrca, przemieszkując część 
roku na wsi w swej pięknej posiadłości,

Wzwanej Bourg d'Ire, a drugą część 
gers. Pomimo tego dobrowolnego nsu ^
się z wielkiej sceny politycznej, ni e * tti- 
stał on należeć do swego dawnego s
ctw a; bronił on —  bronił ungue et f°b^  
dawnych swych liberalnych przekonać 
ciąż przez lat 30 nie przestał byę 6  ̂
srogich pocisków ze strony nieprzebła# 
go Veuillota. _ je

Członek akademii francuskiej
Fallous, jako pisarz i jako człowiek P01!̂ . 
ezny, zostanie wzorem i modłą godną -
dowania. Czystość, poprawność i n i^ r  ̂  
na wstrzemięźliwość pióra są główne®1 ^ 
letami pisarza; a umiarkowanie i 
godność uczucia czynią zeń niezrofl®■ ' 
postać człowieka stanu, jakby z inny<®_ 
sów i z innego wieku. W idział on * 
dwoje dzieci i brata, schodzących pi*®11 ■»
do grobu, samotny, złam any," czynił ^
dobrego, gospodarzył i pisał pamiętnik1! 
rych kilka zostało tomów; będą to ciek1*' 
wspomnienia j,i

Drugi, nad którym świeża za®*11̂ . 
się mogiła, jest to malarz , artysta 2®^,, 
mitego talentu, Paweł Baudry. Był 011 
dem z tych wybrzeży Franeyi, które ^  
w swoje zwierciadło odwieczne , otwh",^, 
okiem patrzą w mglistą, nieskończoną P y 
strzeń Oceanu. Baudry był drugi z ^ jć j ,  
ściorga dzieci biednego robotnika, z 
ubogiej mieściny, zwanej: La Roche-sui" (i 
przyszedł na świat 7 listopada 1828 ^  aj 
Biedny robotnik, marząc o przyszłości 
piskląt, przeznaczał w swej myśli dla js 
go Pawełka dziedzinę sztuki —  ale ^  
nie malarstwa, lecz muzyki.

W  tej wandejskiej mieścinie był s sję 
skrzypicie], po którym sukcesya mógł® js- 
otworzyć co chwila. Rzemiosło grajka®^ 
cało się lepiej, niż zawód ojca. P r z ^  
.tak zdarzył, że w liczbie przyjąć®/ 0i 
znalazł się znakomity artysta, cel® ô- 
miejskiej bramy, niezrównany w sp óln y  
dnik Paganiniego. Niestety, niewdzi? 
uczeń, nie przechował jego nazwiska
ckliwej pamięci - imię więc to zag' vj|
dla potomności. Pawełek tak szybkie 
w tej trudnej sztuce postępy, że ja® ,.$■
  i  _i ' i i . .    11, i i rrilSk*-mawiał, wkrótce przeszedł" daleko 
Ale muza muzyki nie zabiła swej $]0 $  
w duszy Pawełka, który, skoro tylko P° jp 
w pierze, wyleciał z gniazda i fruną*
Paryża.

Długo byłoby opowiadać , jak 
za czyją sprawą stało, że rada deparl® 
talna wyznaczyła mu 1500 franków 
Szczupła to suma, a’ e Pawełek, P y t f  
czajony do razowego ehleba, nie 
bów na twardym ehlebie m ie sz c^ k ,^  
pracow ał, i jeszcze z tego posyf® r  
do domu. I pracą, energią, wrodzony 
lentem wywindował się z biedy, 
wreszcie do tego, że w 1850 roku P°Ląii 
został do Rzymu jako uczeń Ak®. 
francuskiej^ (artystycznej), zwanej Ak® gjiH
Rzymską. Tutaj to spotkał się on z
współuczniem, z architekta K a r o le ® ^  
nier, który miał również kiedyś 
ad astra, i z którym zawiązana P™ ^
przeżyła złe i dobre godziny; otwat/^fii 
drogę do wziętosci i sławy i d°łJ
 : ____ ___i______ * .i i *wierna do grobowej deski.

Jeże! 
była sz

i# *
eżeli życie było trudne, trodppjer 
stuka ! Pierwsze powodzenia

wsze łatwe tryumfy zostawiły swe 
wszystkich nra.wip. utworach teffO a ut.Ó'wszystkich prawie utworach tego
z wyjątkiem Kilku portretów, poin®0 ^  
remi portret mistrzowski prawdzi«ne jejs<30! 
go już Guizota najpierwsze zajmuje ® 
z tym wyjątkiem , że w każdy® )ęfIjość- 
Baudry’ ego widać jakby jakąś ®,eP%ę ^ ' 
i coś, co tajemniczo zatrzymywało rLjspąc 
tysty, która nie zdołała nigdy Ąe!ltfr  
ostatniego piętna: Magister fecit. Je 
ko obraz może nie doznał tego 
nego losu : Karlota Corday po 
niu Marata (na wystawie 1861 r.) był 
było, że w tej pięknej duszy al0
ukryty głęboko wspaniały ideał s j!r(jy ® 0
że pomimo wszystkich wysileń,
zdołał urzeczywistnić tego w i d z e ń ® „ o

seró 
do Z

P-- , A  - r~ .- lU" f mUwyi-,
jego talent ze swoim i powierzy*. « r2oa‘i t i eall .  A 1 _ r.

d ecz®6’ l«  

’ T/eSp®*'
teatru Opery w Paryżu, posPuiop1!.,,

Karol Garnier, który go ser? B/ j 0*wal1'-/ 
bratersku kochał, wezwany do ®

nanie wewnętrznych dekoracyj saP' ta]ejj
♦ .• i .  i. _i.. i. i d la  l£.

r m u a r y  egu, Kiuitimu uuca ttńfY ®
potęga w rodzaju Michała Anioła, i ti_____u rmd taK- u i,;]‘VV 1U.JLcuciliOi ił*** ' 1. Q
tylko mógł odnieść tryumf u ad ta  ̂]<ir 
raiem przedsięwzięciem. To^też P°®drdźyPff

tu
sięwzięcie to było zbyt ciężkie fi1
Baudry’ego, któremu obcą zupel1110̂ ^  gaiJi
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kuletnich przygotowań, studyów, p "“ ITjged' 
Włoszech, pomimo dziesięciu lat PoS 0 ' 
nych tej pracy, patrząc na te dekoracy ^  
pery paryskiej, musimy wyznać nieste J 
Baudry nie dorównał wielkości swojeg 
dania, ale też dodajemy, że jeżeli z ‘ 
cych malarzy jest taki artysta, k tóryś g,0
trafił -sprostać temu przedsięwzięciu,
potrzeba może szukać gdzieindziej', Ja al.zy 
Franeyi. Powiedzm y jednak, że je®1 M do 
sprawiedliwie wyrzekli, „iż silna w° ' 
wielkich rzeczy dostateczna czase® ^ 
m oże", to przyznać należy, "że Frąnc^ a r

se®
'ranc:

przyznać naiezy, zc ^
Baudryńn utraciła nietylkó zna'£0̂ j  Iwoj^

l 6

lii)

tystę, ale i człowieka, który koC
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1 cześć piękna podnosił wyżej nad 
“Be Względy mamony i prywaty.
** tem watłem ciele i tej silnej du- 

s«e\°?.zeiwy człowiek i wielki artysta zaw- 
fScR ^  parze. Sam on w poufnych dłu- 
ieps„ r°Zniow ach , z jednym ze swych naj- 
®i?c v Przyjaciół — nie raz jeden, ale ty- 
2e J llzy powtarzał, że jest niezadowolony 
5ty0: Bńi dekoracyj wielkiej Opery. Nie 0- 
if ‘ 0lly z tym rodzajem malowidła, chybił 
^ k u  i w układzie postaci. Niedosyć 
tym Udziec tylko dzieła najlepszych w 
tonv ^ z8lędzie mistrzów, jak Paweł z W e- 
« J , . l ,T iep°lo i t. p., trzeba było jeszcze 
jkieó żywą działającą tradycję, aby zrozu- 
i av 'v czem tu loży cały wdzięk i prawda 

wykonaniu dorównać tym mistrzom. 
tt(ir aj jeszcze było umieć znaleźć te barwy, 
ci 7 6'1 tajemnicę zabrali ze sobą do grobu 
każ(j z ?ietni mistrzowie; tajemnicę tę zresztą 
tk0j ł  2 kolorystów przynosi z sobą przy- 
i|e fẐ ° ,na świat. Miał ją i nasz Baudry, 
7 e|a aie była tej potęgi, aby mogła za- 
jalf c blaskiem tak ogromne przestrzenie, 

ubty Opery paryskiej.
Budziło.

Gospodarstwo i handel
Targ zbożowy. *) Dnia 11 lutego

W ó w , Pszenica 6'75 do 7*75, żyto 5-— 
,u T jęczmień 5‘— do 7'50, owies 5’85 do 

t ó o c h  6 '.— do 9.25, wyka 5'50 do 6'— , 
Skzy do — ’ lnianlra 8-—  do 950,
*ah / aa czerwona 40-— do 50'— , koniczyna 

^ 75Ć ~~ do 65-— , koniczyna szwedzka 40 —

^ n o p o l , Pszenica 6'30 do 7-40, żyto 
5»s- ° ‘ *b, jęczmień 5. do 6 — , owies 5' — 

7  groch 6-— do 9-—•, wyka 5■— do
7 0 ! 1. rzePak 8’50 do 10'— , lnianka 8'— dokociczyna czerwona 38'— do 48 '— , ko- 

- do — * — , koniczyna szwedz-
do•K    .

Żyto A.JJdwołoczyska, Pszenica 
% g r do 5 -20, jęczmień

ta

'o

6.50 do 7.80, 
do 5'20, jęczmień 4.75 do 6.— ,

- do 6.— , groch 6. — . do 10'— ,
- do 5 50, rzepak 9 —  do 10' —,
-  do —•— , koniczyna czerwona 36 '— 
koniczyna biała 45. do 65' — , ko- 
wedzka — .—  do — '— .

Jarosław, pszenica 6.50 do 7.88, żyto 
a° 5.65, jęczmień 6*—  do 7 '— , owies 

t 0 * > groch  6 '—  do 9 .5 0 , w yka

Nu
'? opsirJua szwedzka

rzepak 9 -  do i 0 40, lnianka 8 —  
onic-id”  koniczyna czerwona 40' - do 50'— , 

bijła 50 '— do 60*— , koniczyna 
n  — do — •— .

'50 a, pszenica 7 '—  do 7'40, żyto
'60 d0e > Kc™ ńń do 6'T ’ T fln
0 6-7. ' Sr°eh 6 —  do 9'50, wyka 5'60
(o ^ 7 '
W "ez3)ia

rzepakl0-— do 10'35, lnianka 
koniczyna czerwona 40'—  do 48'— ,

do 55' koniczyna®dzka . b!ała / °  n do -
ies pszenica 6'65 od 7.87 złr ,< o\J Ar, rr .<*n * -i.

K oi
^ a n is ła w ó w , .
Chs5 stk° za p o o  kilo netto, bez worka.

•** v
:‘90 do 5-20 złr.

».i»y ja , pszenica od 7'15. do 8 zł. 
^  -D s ła w ów , pszenica od 7.—  do 7'75. 

SzJstko za 100 kilo netto, bez worka, 
^hel za 56 kilo loco Lwów, zł. 5'10 

, q," 110minalnie.
ŻS.,>l0wba za 10.000 litr pret. loco Lwów 
S 5 do 23'— .

sP°sohienie w handlu na gotowy towar

owies, wyka, bobik, poszukiwane.

Przedruk wzbroniony.

S tatiia POCZTA
AW  p j h  . P a n ,  jak donosi Pnsse , uda 
u  ° S ;  bieżącego miesiąca, prawdo-
W„r2ie o.- brtego do Budapesztu, gdzie 

]u ? z ^ aJ' Kanią. Dnia 26 b. ni. po- 
1 ^ 1.  „ S rc^a do Wiednia aby być obec-"0 ' “ ''n u a  ao Wiednia aoy oyc ooec-
t(! y k « -1' 0 c.z y s Ł o ś c i. z a ś l u b i n  N aj  cl. 
rc  y  ̂ ® c i a S t e f  a n a z G ó r k ą N a j d.

K a r o l a  S a l w a t o r a ,  
w zamku cesarskim

g i ę c i a  XV a
odb^ zi« sie ■■ --------

li ■I- Dri a’ a śl1’ 1' w kaoliny zamko
0X0 »V

11 28 ślub w kaplicy 
N n ip  ia 1 rnarca wyjedzie Najj. l a a  po- 
/i.U. vv Budapesztu, gdzie zabawi dni 
i je  ofl, ^asie pobytu Najw. Dworu w Bu- 
*i, "idzie, sję 4 ]ub 5 marca bal dwor-

H i ^ 6dwczoraj °dbył się u N a j j . P a n a  
i ^ a ̂ 0 w y ’ na który otrzymali za- 

7Uki p? P°między innym i: nuneyusz apo- 
A  k nS8r‘.Vannutelli, ambasadorowieRos- 
0 skii h‘7 nJi i Turcyi, posłowie bawarski, 

p ^nderski, szwedzki, serbski, duński 
S to  Za^0Ilu Johanitów.> S t Jw; , 11 z d r o w i aJ “ Wj „  ~ o u r o w i a  i Naj d .  t l e s a -  
Ce„ Za Jest już zupełnie zadawalający. 

2ka. ' wysokość wstał przedwczoraj z

b e s a r z e w i c z  przyjął pro- 
Ua<̂  drugim międzynarodowym kon- 
^  sprawie żeglugi na wodach śród­

ziemnych, który odbędzie się Wiedniu w 
czerwcu. _________

Szef admiralieyi baron S t e r n e c k  
wyjechał do Boli

Według dzienników wiedeńskich, p r e ­
z e s o w i e  o b u  k l u b ó w  l e w i c y ,  dr. 
Heiisberg i baron Scharsehmid, odbyli dnia 
8 b. m. konferencję, celem naradzenia się 
nad sposobem przywrócenia na nowo zer­
wanych stosunków. Członkowie „klubu nie- 
mieckiego11 podpisali też gremialnie wnie­
siony przez deputowanych niemiecko-au- 
stryaekiego klubu projekt ustawy w spra-
W]e językowej.

SchUs. Ztg. dowiaduje się, że amba­
sador niemiecki w Wiedniu, ks. Reuss, 
oświadczył p. Chlumeckiemu, iż ks. B i s ­
m a r c k  n i e  p r z y j m i e  r e z o I u c y i , 
uchwalonej przez klub niemiecki, gdyby 
takowa została mu nadesłaną.

Rozprawy w pruskiej Izbie panów nad 
znanym a n t i p o l s k i m  w n i o s k i e m  hr. 
Moltkego i towarzyszy, które miały rozpo­
cząć się w dniu wczorajszym , zostały od­
łożone na później.

S e j m  s a s k i  przyjął projekt ustawy
rozszerzającej kompetencje władz policyj­
nych w sprawie wydalania z kraju obco­
krajowców. ______ _

Z Lublina piszą do Czasu, iż podczas 
ostatnich z a b u r z e ń  w t e m  m i e ś c i e ,  
spowodowanych wywiezieniem trzech D o­
minikanów, zabito na miejscu trzy osoby, a 
raniono 90, z których już cztery umarły. 
Gubernator Stamirow wniósł prośbę o dy- 
m isyę, a podobno poiicmajstowi Nord- 
mandskiemu kazano także podać się do 
dym isji za nietaktowne postępowanie i 
niepotrzebne wywołanie rozruchów. Miasto 
już się uspokoiło, ale bardzo sposępniało. 
Wszelkie zabawy ustały, a otwarcie nowo 
wzniesionego teatru odbyło się cicho i bez 
większego zjazdu.

Dzienniki  donoszą, iż ostatniemi dnia­
mi w y d a l o n o  x W a r s z a w y  8 obcokra­
jowców, między tymi 5 poddanych austrya- 
ckich a 3 pruskich.

Z L o n d y n u  donoszą: Wielka mowa 
Morloya, w której przedstawiał bardzo wy­
mownie pojednawcze intencje Gladstone’a 
względem Irianayi, minęła bez głębszego 
wrażenia, gdyż umysły zaniepokojone są wy­
padkami ulicznemi i rozdwojeniem w łonie 
Parnellistów.

Ważną wiadomość przyniósł wczoraj­
szy telegram , tylko w jednej części nakła­
du podauy, a mianowicie, iż rząd angielski 
dał Grecyi do zrozumienia, że w polityce 
wschodniej nie zmieni kierunku, wytknięte- 
go przez Śa!isbury’ego.

W edług Daily Telegraph, rząd zamie­
rza postawić w stan oskarżenia tych socja ­
listów, którzy w poniedziałek przemawiali 
w tonie podburzającym do tłumów.

W dzisiejszych doniesieniach z Lon­
dynu o demonstracjach czytamy, że n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  z powodu wybryków 
hałasującej ciągle rzeszy pospólstwa, z o ­
s t a ł o  u s u n i ę t e  t y l k o  w j e d n e j  
d z i e l  ni  c y  L o n d y n u .

nie bedzie mógł'

W iedeń , 11 lutego. (Tel. pryw ) 
Najj. Ban udziebó raczył najwyższego 
zezwolenia w  s p r a w i e  w n i e s i e ­
n i a  d o  R a d y  p a ń s t w a  p r o j e k ­
tu u s t a w y  o p o s p o l i t e m u  r u s z e ­
ni u,

W ie d e ń , 11 lutego. {Tel. pryw.) 
JS a j d o s t. 6 e s a r z e w i . c z  pow rócił 
już zupełnie do zdrowia, jednakże je ­
szcze przez dni kilka 
opuścić sw oich apartamentów.

W iedeń, 11 lutego. (Tel. pnjw.) 
S e k r e t a r z e  Namiestnictwa: dr. Teo­
fil S o z a ń s k i ,  Ferdynand P o p i e l ,  
Wiktoryn R e i c h e 11, dr. Edwin P ł a- 
żek,  Antoni L e w i c k i  i Zygmunt 
R o g o y s k i, tudzież ministeryalny wi- 
cesekretarz dr.Antoni F e d o r o w i c z ,  
zostali mianowani s t a r o s t a m i .  K o ­
m i s a r z e  p o w i a t o w i :  Tytus Ka r -  
c h e z y, Zygmunt Al a s i u k, Stanisław 
C z e r w i ń s k i ,  Karol K u r y ł o w i c z ,  
August hr. D z i e d u s z y c k i ,  Edmund 
R o m e r  i Bolesław R o z w a d o w ­
ski  zostali mianowani s e k r e t a r z a ­
mi  c. k. Namiestnictwa galicyjskiego.

W iedeń , H  lutego. W  komisyi
budżetowej oświadczył lir. T a a f f e  
n a 'za p y ta n ied ep .B a reu th era : -jak 
sie ma rzecz z okólnikiem do c. k. 
starostw, w sprawie niemieckiego 
Stowarzyszenia szkolnego ? “ —  że
przy wybitnem i ważnem stanowisku, 
jakie zajmuje niemieckie Stowarzy­
szenie szkolne (Sckuloerein), było obo­
wiązkiem Rządu zbadać, o ile roz­
maite , w tym względzie relacye 
dziennikarskie , są prawdziwe. Rząd 
zażadał tedy z powodu, iż Stowarzy­
szenia szkolne wywierają pewien 
wTpływ na ludność i na szkolnictwo, 
sprawozdań od Namiestników co do 
czj nności wszystkich Stowarzyszeń 
pedagogicznych, a nietylko co do 
czynności niemieckiego Stowarzysze­
nia szkolnego.

Hr. T a a f f e  odpiera dalej twier­
dzenie, jakoby Rząd zamierzał uznać 
to Stowarzyszenie szkolne za stowa­
rzyszenie polityczne; Rząd wystoso­
wał tylko zapytania, ażeby m ógł wy­
robić sobie opinię.

W ied eń , n  lutego. (Tel. pryw.) 
Ho świat Wielkanocnych zostanie prze­
dyskutowanym cały b u d ż e t .  Po fe- 
ryach wielkanocnych rozpoczną się 
w  pełnej Izbie rozprawy nad sprawą

W iedeń , 11 lutego. (Teł. pryw., 
W c z o r a j  z m a r ł  t u t a j  komendant 
1 o nułku , fmporucznik S t u b e n- 

a u c h , pó dłuższych cierpieniach,

W W i e d e ń ! * 11 Iu teg 0 - D e P- k s -
G r e u t e r ,  t k n i ę t y  p r z e d w e z o -
r a j  a p o p l e k s y ą ,  ma się lepiej ~ 

ie d e ń , 11 lutego. (Tel. ’prp f . )
Dep. ks. Dr e i i t e r ,  z powodu ataku 
apoplektycznego, który dotknął go 
przedwczoraj, bodzie musiał na° dłuż­
szy czas uchylić się od wszelkich 
zajęć politycznych.

W iedeń, 11 lutego. (Tel. pryw .) 
Do Neue fr. Presse donoszą z Belgradu, 
ź e K r ó l M i l a n  z a r z ą d z i ł  w c z o ­
r a j  d e m o b i l i z a c y ę  a r m i i  s e r b ­
s k i e j ;  do tej atoli chwili nie ma o- 
hcyalnego potwierdzenia tej wiado­
mości.

W ie d e ń , 11 lutego. ( Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników donoszą, iż 
s t o s u n k i  p o m i ę. d z y G r e c y ą i 
i u r c . y a  coraz bardziei się naprę-
zają.

Według telegramów z S o f i i  lu-
( liosó bułgarska nie jest zadowoloną
z unii personalnej i domaga się 
w pety cy ach do księcia Aleksandra 
unii realnej.

W ied eń , i l  lutego. Do Neue fr. 
Presse i TagbhiUu telegrafują z B e l ­
g r a d u  o zarządzeniu d e m o b i l  i ża­
c y  i a r m i i  s e r b s k i e j .  Neue freie 
Presse dodaje od siebie, iż wiadomość 
powyższa nie została urzędownie 
stwierdzona.

B u kareszt, 11 lutego. (Tel. 
pryw.) Dzisiaj r o z p o c z y n a j ą  się 
k o n f e r e n e y e  p o k o j o w e ,  Mad-  
ż id-basza bowiem otrzymał już wczo­
raj pisemne pełnomocnictwo.

B ukiireszl, 11 bitego. Dzisiaj 
oczekują tu rezultatu k o n f e r e n c y i  
p o k o j o w e j .

A te n y, i l  lutego. (Tel. pryw.) 
Wielką konsternacye wywołało tutaj 
o ś w i a d c z e n i e  n o w e g o  g a b i n e ­
tu a n g  i e 1 s b i e g  o , iż wobec Grecyi 
trzymać się bodzie polityki wytknię­
tej pi zez lorda Salisburyego.

Konstantynopol, 11 lutego, td- 
0  o r 11 był wczoraj na p o ż e g  n a I- 
uem  p o s ł u c h a n i u  u s u ł t a n a  i 
wyjedzie do Londynu 17 b. m.

B e r lin , 11 lutego. Wśród w czo­
rajszych obrad w p a r l a m e n c i e  
n i e m i e c k i m  nad wnioskiem Huena, 
który wzywa ponownie rząd do szcze­
gółowego zbadania k w e s t y i  w a l u -  
t y, komisarz rady związkowej Schraut, 
w odpowiedzi na wywody jednego z 
deputowanych, jakoby w Niemczech 
nie panował brak gotówki, stwierdził,

że zapas złota wynosi ogółem miliard 
700 milionów marek. '

Par.v ż , 11 lutego. Agencya Ha- 
msa donosi z Sofii, że wobec  zacho­
wania i zbrojenia się Serbii, r z ą d  
b u ł g a r s k i ,  mimo chęci uniknięcia 
wznowienia kroków nieprzyjacielskich 
będzie musiał użyć odpowiednich 
środkow, aby z a p o b i e d z  w s z e l ­
k i m  n i e s p o d z i a n k o m .

P a ry ż , 11 lutego Dzienniki Na­
tional i Liberte utrzymują, że rząd, w 
s p r a w i e  b a n i c y i  k s i ą ż ą t k r w i ,  
w razie potrzeby, p o s t a w d  k w e -  
s t y ę  g a b i n e t o w ą ,  Ten sam dzien­
nik potwierdza doniesienie, że F r a n- 
c y a  z g o d z i  s i ę  na  p e r s o n a l n ą  
u n i ę  W s c h o d n i e j  R u m e l i i  z 
B u ł g a r y ą ,  pod warunkiem, że tak­
że inne mocarstwa zgodzą się na u- 
n ię; w przeciwnym wypad\u zastrze­
ga sobie Francya swobodę działania.

Moskwa, 11 lutego. W d o w a  
po  A k s a k o w i e  otrzymała od ca­
ra następujący telegram: „Cesarzowa 
i ja dowiedzieliśmy się z boleścią o 
nagłym zgonie małżonka pani, które­
go szanowaliśmy jako męża zacnego 
i oddanego interesom Rossyi. Oby 
Bóg dodał pani sił do zniesienia tej 
ciężkiej straty.11

R zym , 11 lutego. W Izbie, na 
zapytanie dep. M a r c o r a s  i innych 
deputowanych c o  d o  k w e s t y j  g r e ­
c k i e j ,  powołał się R o b i ł  an t  na 
swoje oświadczenie dane w  senacie, 
według którego, ze względu na inne 
Mocarstwa, z któremi Włochy w zu- 
pełnem porozumieniu wysłały floto na 
wody greckie, i ażeby nie sparaliżo­
wać dobroczynnego wpływu tej akcyi, 
rząd włoski nie może dać bliższych 
objaśnień. R o b i ł  a n t  dodał, że Gre­
cyi nie brakło sympatyj Włoch i in­
nych Mocarstw; to też Grecya nie 
będzie mogła zapomnieć, że tym Mo­
carstwom zawdzięcza swoją konstytu- 
cyę i swoje powiększenie i nie może 
mieć interesu, ażeby przez krok nie­
rozważny zrażać sobie przychylne Mo­
carstwa.

Londyn, 11 lutego. Z ł o t n i c y  
i j u b i l e r z y  w Ci t y  p o z a m y k a l i  
s w o j e  s k l e p y  obawiając się na­
padu pospólstwa z wschodnich"i po­
łudniowych przedmieść. Wiadomość o 
pochodzie pospólstwa z Deptfort jest 
bezzasadną, lecz i tam odbyły sie 
wielkie zbiegowiska. Silne oddziały 
policyi pilnują mostów. Przedsięwzię­
to wszelkie środki ostrożności. Na 
wszelki wypadek kazano być w po­
gotowiu jednemu pułkowi kawaleryi. 
Gęsta mgła nad całym Londynem 
spiawia, że sytuacya jest groźniejsza 
mz wsrod normalnych stosunków at­
mosferycznych. Przeciw kilku p r z e -  
w ó d c o m  s o c y a l i s t y c z n y m  w y­
dano nakazy przyaresztowania.

K o s e b e r y  przyjmował wczoraj 
popołudniu ciało dyplomatyczne 
. . Londyn, l i  iuteg0. Noc dzi­

siejsza mmęła w zupełnym spokoju.
olicya bez trudności rozpędziła tłu­

my nadciągające z Depfortu i innych 
przedmieść. Panika zmniejsza się po­
woli. Chociaż rząd powziął decyzyę 
postawienia w stan oskarżania kilku 
przewódcówsocyalistycznych, pod za­
rzutem rokoszu i rabunku, nie are­
sztowano icli dotychczas.

Londyn, 11 lutego. (T el pryw)  
W Londynie, g t o o  znajduje sie przy- 
najmniej 60.000 robotników nozba 
wionych pracy, pamije w i e l k i e  
w z b u r z e n i e .  ObawiAia oin ł 
nnsnńktwi O S1? napłyWHpospólstwa z Grenwieh i Doptfort. 

S a n d l i u r s t  z o s K M  • 'Ut°g ° ' L7j * -  s r  r s s r ł ;wojny.
Według Morning Post lord R o -  

s e b e r y  miał oświadczyć w czasie
wczorajszęgo przyjęcia ciała dyploma­
tycznego, iż rząd postanowił trzymać 
Się ściśle p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  
10 r da  S a l i s b u r y ’ego .

O dpow iedzialny redaktor Adam Kreohowieokl.



W  Teatrze hr. Skarbka.

We czwartek 11 lutego 1886.

g a s k o ń c z y k
opera komiczna w 4 aktach — tłóuaczenie 
Aur. Urbańskiego — muzyka Fr. Souppe’go 

Kapel. p. H. Jarecki. Rcż. p. J. Myszkowski.

Y :0 S 0  B 
James, książę Monmouth 
Mary, jego małżonka 
Polifemiusz de Croustillae, ga- 

skonczyk 
Baron Roupinelle, francuski gu­

bernator wyspy Martyniki p. 
Hrabia de Cbemeraut, poseł fran-

p. M orjański 
pni Kasprowiczowa

p. Bandrowski

Fontana

cuski 
Lord Rothsay
Lord Murtimerj szl. szkocka 
Lord Dudley
Rutlet, pułkownik angielski 
Riflor, rotman 
Cascarita, jego córk",
Daniel, kap. statku „Brygantyna“ 
Marchand sekretarz gubernatora 
Miretta, powiernica księżnej 
Lafleur, kamerdyner 
Johnl I
Thormod majtkowie 
Halli
Joam
A rgyll
Olaf I
F -k a n  j
A lliea
BUen]
Betsy
Martha
Nancy
Jane
Henryk
Maks
William
Charles
Patrik
Bless

robotnicy portowi 

włóczęgi

służebne księżnej 

rybacy

Senowski 
p. Łomiński 
p. Gainski 
p. Starzewski 
pni Taborski 
p. Nowiński 
pna Praunówna 
p, Wojnowski 
p. Krykiowicz 
pna Borodziej 
p. Zieliński 
p. Znnuński 
p. Nowiński 
p. Pietraszewski 
p. Salamon 
p. Gumplowicz 
p. Pnjączkowski 
p. Zieliński 
p. Karge 
pna W ajgel 
pna Miałkowska 
pna (bominska 
pna Wilkus 
pna Nowicka 
p. Nowiński 

Gamski 
Lipiński 
Chudkowski 
Rcchen 
Sstauber 

oficerowie

W iadom ość użyteczna. Przypominam 
że WINO CHASSAING jest przepisy wace przez leka 
rzy od lat 2 0 tu przeciw V»oleściom żołądku  
m ozolnem u i trudnem u traw ienia dis* 
pe syi), gbstralgii, n u n c  :'e s ił i ape  
ty tu.

Znajduje się w głównych aptekach.

P rz y je ch a li do L ^ow a
dnia 11 lutego 1886 

H o te l G eo. ge‘ a
M. hr. Łoś z Czyszek, M. Br. Błazow- 

ski z Nowosiółek, K. Darewski z Podola, 
ross. Dr. J. Mikulicz z Krakowa, F. W iś- 

! r ;ewski z Iwonicza, A. Ornstein z Tłuma- 
i cza.

Khokel w arszaw ski.
Pp. L. hr. Starzyński z Podkamienia, 

J. Pokorny z Pragi.
H otel F rancuski.

Pp. J. ZgórskU z Pudola ross., T. 
Drzewicki z Niebylca, S. Frankowski z So­
kołowa, F. Sqa.renina z Wiednia, J. Aieh- 
muller z Drohobycza, E. A. Mebus z Szcza- 
kowy.jj

H ot il E uropejski.
Pp W. Mijhalewski z Rossyi, ,J. Ro- 

binsohn z Wiednia, O. Habich z Wiednia, 
Plattner z Wiednia

Z

mary-Szlachta szkocka, francuscy 
narki francuscy i angielscy żołnierze —  mieszkańcy 
wyspy Martyniki, niewolnicy, majtkowie, rybacy. 

Rzecz dzieje się na wyspie Martynice w r. 1684.

Początek o godzinie 7mej wieczorem.

W A IM E S Ł A IK E .

W yszedł i jest do nabycia w GORLICACH 
num ei pierwszy, rocznik piąty

€* WT M A J
ezanopisma poświęconego sprawom przemysłu nafto­
wego w Galicyi. (951 1— 3)

Z

Z

Z

I kolejowe
od 1 czerwca 1885. 

przychodzą do Lw ow a:
podług zegaru lwowskiego

CzerniowJec: o godz. 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 50 
rano i o godz, 3 min. 30 po połudiu 
pociąg mięszany.

Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze
0 godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

K rakow a : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię­
szany lokalny.

Podwołoczysk : na dworzec główny lwów ■ 
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 mir 50 po południu po­
ciąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godz, 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, i Zwar­
donia.

Pociąg osobowy : o godz. ! min. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, Nowe­
go Sącza.

Pociąg osobow y : O godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.

Odchodzą ze Lwowa :
| Do Podwołoczysk : z dworca Podzamcze .
| o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny
| o godz. 1 min. 9 po połudiiu pociąg

mięszany, o godz. !() urn. 56 wieczór 
'pociąg mięszany. 

i Do K rakow a : o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 

j rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50
| po południu pociąg mięszary i o godz.

8 rano pociąg mięszany lokalny.
Do Podwołoczysk z głównego dw orca:

j godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz-
| ny, o godz. 11 min. 35 po południu po-
| ciąg mięszany o godz 10 min. 27 wieczór
| pociąg mięszany.
} Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godzinie 7mej m. 30 
z rana do Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna. 

Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 lutego 1886, godzina 1 

min. 40. Alp. Tow. górn. 32 80 Węg. akcyi 
kredyt. 306'— , Akcye anglo-austr. 114*60, A- 
keye banku Union 76 30, Akcye kolei Karola 
Ludwika 217‘75, Akcye kolei północnej 230*50, 
Akcye kolei południowej 131 25, Akcye kolei 
Alfóld 186-50, Akcye kolei Elżbiety 264'20, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 233'— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 175*75, 
Wiedeńskie losy 124*80, Akcye kolei Rudolfa

— •— , Akcye kolei Albrechta —' » ^ 0  
skie obligacyie państw, w złocie 81 
skie obligacye indemnizacyjne 104’ ’ _  ̂ i 
gulacyi Cisy 128’70, Losy tureckie 
gierska renta 102'17, Akcye z 
ku 110-50, Akcye banku obrotoWe&°̂  
Akcye kolei państwowej — ■— , B®®0 j
wy 1*24*25, Węgierskie losy 118'^/  ̂
niemiecka — * — Usposobienie chwi®)

W iedeń, 10 lutego 1886, &° 
minut 30. Akcye kredytowe 299'46 ^ j 
Austr. — •— , Unionbank — *— , ^  p
Ludwika 2 i 7*50, Południowa 
papierowa 84*42, Galie, listy zastać®6 p  
Galicyjskie obligacye indemnizacyj®0 $ 
Galicyjski bank rustykalny — '—-, , f
1883 — *— , Napoleondor 10*02. —» 
pierowy — *— , Usposobienie. ^

W ie d e ń , 11 lutego 1886 r.,
10 min. 35 Akcye kredytowe 299'90, ^1 
Austr. 217 60 Unionbank 75 !0 *KoleJ pt 
Ludwika — *— , Południowa —‘ ’ p / 
papierowa — *— , Galie, listy zastaw®0 p  
Galicyjskie obligacye indemnizacyj110 p  
6 °/t listy zastawne banku krajowi0 pj 
4Vs °/0 pożyczka krajowa z 1883 
Napoleondor 1002 .— Rubel papieroiU 
Usposobienie mocne. ^

Telegramy zbożowe z d®19,.,,/ 
tego, W i e d e ń :  Pszenica za 100
— ■•— , do — *— , zł., żyto — •— do ^  p '  
jęczmień — •— , do — *— , zł., knkuru^ 9 ̂  
do — *— , zł., owies — *— , do — ‘ 
per 10.000 litr procent 25*— do ^  ^  
B u p a p e s z t  : Pszenica 100 kilogr- , p f  
snę 7‘93 do 7.95 zł., rzepak (sierp10 g/i 

zł. B e r 1 i ® ’ jj* 
151*25, do 

— -— m. spirytus 37-10 rzepakowy p y\ 
m., Szczecin : Pszenica — *— , rzep o.
P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 48* 1D, 
rzepakowy — *— . fr. spirytus — '> y'/

, żyto _ * ^ ,o w ieJ' 
Kolo®19

sień — • , do — *— 
żółta (kwiecień maj)

cław ; Pszenica — 
spirytus — ■— , kukurudza 
niea — .

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 10 lutego 1886.

1 .  A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 2 00  zł. w. a. 
Banku kred. gal. no 200  zł. w. a.

3 . L ist. zast. za 100  zł. 
Tow. kredyt, gabc. 5 prc. w. a.

4 pro. w. a.
„ » n 5 prc. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 41%  1. 
Banku kraj. 4%  pr. w. a. los. 511. 
Banku bip. galic. 6  pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
x x ■> pr- w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Listy dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

6  prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2 %  pr. w. a. w likwidaeyi
3 . L isty dłużne za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i  Buków. 6  pr. los. w 15 lat.

4 .  Oltligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3pr. we. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. i .  I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 p„ 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 4 %  pr. wa. 
5 .  L o s y  miasta Krakowa . .

„ „  Stanisławowa
n  , 6 .  M o n e t y
jłukat h o le n d e r s k i ......................

".Kat eesarski ..................................
N a p o le o n d o r ...............................
Jroninperyaj
Rubel rossyjsti srebrny . . .

100  marek’ n iem ieckich*/^. ! ! 
Srebro . . .
Kupony w srebrze' ] j ’ ’

płacą żądają
■walutą austr.

złr. et. złr. ct
217 - 220 50
232 50 236 -
274 — 278 —
217 — 222  —

100 40 101 40
92 — 93 —

100 40 101 40
8 9 .— 90 —
92 — 93 —

102 25 103 25
97 40 98 40

99 40 100 40

— 54 -

— 51 —

103 30 104 50

98 25 99 25
102 75 104 —

91 50 92 50
17 — 19 —
25 50 27 50

5 82 
5 85 
9 96 

10 30 
1 54 
1 28 

61 40

. 5 92 
5 95 

10 06 
10 40 
1 64 

1 25 
62 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 8  lutego 1886.

1 .  D ł n g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listop ad . . . . - * . 84.40 84.55
lu ty -s ierp ień ............................................  84.45 84.60

Jednolity dłng państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . • ' • • • .  84.70 84.85
kwiecień październik ■ • ■ . . .  84.70 84.90

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 128.—  128.75 
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.— 140.50
„ 1860 po 100 złr. 5 prc. 140.50 141 —
„ 1864 po 100 złr..........171 20 171.60

i 1864 po 50 złr. . . . .  169.50 170 50
Renty Oom. po 42 lir. austr. . . . 48.—  — .—  
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r o . ............................................  159.25 — .—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 101.70 101.85 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc 113.—  113.25

2. Otoligitcy© indemn. 5 prc. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ........................................................  107.50 — .—
B u k o w in y .................................................. 103.—  104.—
G a l i c y i .......................................................  103.75 104.50
Niższej A u s t r y i ....................................... 107.50 108.50
S ied m iogrodu ............................................  104 —  104.75
M ę g i e r ...........................................   104.50 105. -

3. A h  c y e.

Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114.10 114.60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 231.75 232.75 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 547.—  553.—  
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . — .—  — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .—  — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — .—  — .—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  — .—  — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 8 6 6 .—  8 6 8 .— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .—  — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 488.—  491.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 244.—  244.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .—  — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2302 2308
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 217.75 218,25 
Lwow.-Czern. kolei po 200 zł. wa. war. 233.50 234.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 265.50 26-5.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 132.—  13^.25
I. kol. węg. gal a 200 zł. w srebrze 176.25 176.75

4. L isty zast3%wne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .—  — .—
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4 %  pr. w

złocie w 50 1...................... .....
„ „ premiowe po 3 prc.

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr.
pr. 
pr.

w 20 1. 7
h ;; ;; » w & l  5%

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .
X „ ” P0 r pre- • •X „ „ X P° 5 pre. W

37 latach z w r o t n e ............................
Banku krajów. 4 % pr.w a . los w 51%  1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proe. w. a. I  emisyi . .
Gal. banku hip. po 6 prc........................
Gal. Zakł. kred, włość, po 6  pre. . , 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5%  pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 5%  prc.

100.50
9 9 . -
99.—

101.—

.99.75
91.50

100.25

100.25
92.25

97.25
102.40

102.40 

103)50

101 —  
99.50 

100.—

100 .’—

100N5

100.75 
92.75

98.25 
102 90

102.80

10425

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.75 101.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . - • 100.— 100.50
Kol. pół. po 100 zł, m. k........................  106.— 107.—

„ „ po 100 zł. w. a.........................101.25 — .—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4 %  prc.................................................  100.40 100.90
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.40 99.80

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.70 83.20

z  r. 1884 . . 91.20 91.60
z r. 1868 . ------ - — ,—
z  r. 1872 . . — .—

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.25. 100-75

6. L  o s y.
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 177.50 173.50
Olarego po 40 zł. m. k. . . . .  42.25 42.75
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 115,—  115.50 
Keglevieba po 10 zł. m. k......................  19.75 20.25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. * -, - J t  
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . f'rfo y  * 1 * "  ' '  4%* ✓ r! .)<

g - -  v
t.-.

i 0’
19.5° 56-

P ożP m a  miasta Budy do 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 
Czerwtn. krzyża austr. Tow. po p  V

węgiersk. „ po 5 zl

36.'
SI'
28."

Fundacya szpitala Arcyks Rudolfa
po 10  zł. w- a....................................

Salma po 40 zł, m. k ..........................
St. Genois po 40 zł m. k. . . :
Pożycz, m. Stanisławowa, (po 20 zł. wa.) « '
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . ■ 1“ % ,, 

n „ po 50 zł. w. a. . : • °  > m,
Waldsteina po 20  zł. m. k.....................
W indischgratzą po 20  zł. m. k. . . 39-

7. W ek sle  (na 3 miesiące) /
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  r
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . 'a,
Hamburg za 100 mark w. p n.
Londyn za 10 ft. szt . . . .
Paryż za 100  fr................................

l t u r s  ż ł o t a .
Dukat oesarski men............................

;
50.22.5°

pełnej wagi 
Korona . . . . .
2 0 -frankówka . . ,
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

W

d i
5.94.
5.92.

. 10.03.- 

. 10.34.-

Z lwowskiej Izby handlowej I przenly9ło1l',

Telegrafowany kurs w i e d e ń s k i i j 1,1 
dnia 10  lutego 1886. 1 9

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

Renta w złocie .......................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ........................................................
Srebro ........................................................
N a p o l e o n d o r ............................................
Dukąt cesarski men....................................
100  marek n iem ieck ich ...........................-

Rozmaite obwiiszczenia. i
L. 81 . (913 1 - 3 ) !

C. k. sąd powiatowy w Wadowicach 
zawiadamia niewiadomego z życia i miej- 
«ea pobytu Józefa Ludwikowski go, źe dla 
niego w sprawie Seweryna Kurowskiego 
przeciw Tekli 2go . Wierzbickiej o pre- 
notaeyą sumy 200 zł. wa. z pn. na sumie 
665 zł. 59 ct a . w z prenotowanej w 
„ f„meT.bi f rnym realności lwh. 9! w Wado- 
knr&rr,rU ¥ av^a adwokata w Wadowicach 

Wadntli aet“ m ustanowiono.
ce, dnia 16 stycznia 1886.

L. 1794 ------ --
C. k. sąd obwodowy w t ^ 933 -1 _ '̂  

znajmia Fani Franklowej z m ie S 2 ^ !fh  T  
niewiademj. że Towarzystwo kredytowe S

handlu i przemysłu w Tarnowie wn-osło 
przeciw niej et cons. pozew de praes. 3go 
lutego 1886 1. 1794 pto 105 zł. a w. z pn. 
który wraz z nakazem zapłaty doręczono 
kuratorowi ad actum adwokatowi dr. Miku- 
cińskiemu dla niej z substytucyą adwokata 
dr. Steca ustanowionego.

W  Tarnowie, dnia 4 lutego 1886.

L. 20018. (852 1 — 3)
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że Towarzystwo kredytowe dla han­
dlu i przemysłu w Tarnowie wniosło pożew 
wekslowy de praes. 25 listopada 1885 1. 
18027 przeciw Fani Franklowej o zapłace­
nie sumy 100 zł. wa.

Ponieważ pozwana Fani Franklowa 
z miejsca pobytu jest nieznaną, przeto usta­
nawia dlań kuratora w osobie adw. dr. Sa­

lamona, z substytucyą adwokata dr. Steca 
i doręczając ustanowionemu kuratorowi 
pozew wekslowy wzywa pozwaną, aby 
temuż ustanowionemu kuratorowi infor­
m acji do jej obrony udziel ła, lub innego 
sobie pełnomocnika wybrała i tegoż sądowi 
oznajmiła, w przeciwnym bowiem razie 
SKutki zaniedbania przypisać sobie sama 
będzie musiała.

W Tarnowie, dnia 3 lutego 1886.

L. 4769 (970 2— 3)
C. k. sąd kraj. jako handl. we L w o­

wie oznajm ia n ieobecaem u Józefow i L u b i­
czowi Orłowskiem u, że przeciw  nienin  0- 
stała dnia 30 styczn ia  1886 1. 4769 w nie­
siona przez Towarzystw o w zajem nego kre­
dytu’ we Lw ow ie prośba o wydanie nakazu 
zapłaty resztu j^cej sumy wekslowej 100 zł.

wa. zpn. którą zadekretowano do^  
wania ustnego wedle prawa weks n 
terminem na dzień 23 lutego 1886 o - 
przed południem. Gdy miejsce ,
zefa Lubicza Orłowskiego nie jest 
ustanowiono dla ' niego kuratorem &l 
dr. D ąb row sk iego  a tegoż zastępcą 1 
Dziędzielewicza i wspomniany P°?e 
kslowy mianowanemu kuratorowi  ̂ V 

— JÓZA łdoręczonym. Wzywa się zatem - ^  ,
bicza Orłowskiego aby ustanow iom ^/1 
ratorowi służących do swojej obrony ^ 
dostarczył, lub innego zasrępcę s?tn9i ‘  

gdyż inaczej ze zaniedbania 
gące następstwa szkodliwe sam s0 
pisze.

Lwów, dnia 30 stycznia 168
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, Licytacye.
‘ 95^0. (774 2 - 8 )

spr„ r- fe. sąd powiatowy w Bóbrce w 
*efD . egzekucyjnej Mojżesza Aby Glan- 
pi>2 1. Jako cessyonaryusza Jakóba Sparera 
goi Clw Stefanowi Bodnarowi właściwie te- 
ct. JP^kobiercom  o zapłacenie 46 zł. 92 
w" j ' a-> rozpisuje przymusową sprzedaż 
stwll0^ e publicznego przetargu gospodar- 
(Jy„ włościańskiego pod 1. k. 4 w Podhoro- 
łoścZezu położonego, wyk. hip. 1. 22 w ea- 
jot 1 a wyk. hip. 1. 23 w połowie objętego 
®an as na Stefana Bodnara zapi- 
L|eg°, w trzech, na dzień 3 marca, 7 
Ho 1  ® maja 1886, o godzinie 10 ra-

' każdym razem, w zabudowaniu tegoż 
• w wyznaczonych terminach z tern, że 

®15̂  W o ła n ia  stanowi cena szacunkowa 
je zł- w. a., poręczne 91 zł. 50 ct. w. a., 
(j^P^podarstwo powyższe w pierwszych 
H  terminach tylko za cenę wywołania 
tyj. Wyżej takowej, przy trzecim terminie 
ta, ° za taką cenę sprzedane zostanie któ- 
tzal na pokrycie wszelkich należy tośei 
J  ‘owych j ubezpieczonych wierzytelności 
^Y^rczała, że dla wierzycieli którymby 
fe^Wała sprzedaż dozwalająca doręczoną 
Ijjy n>e mogła, lub którzyby po dniu 22 
p °Pada 1884, prawa zastawu lub inne 
g Wa rzeczowe do sprzedać się mającego 
g0.P°darstwa nabyli kurator w osobie c. k. 
 ̂ aryusza p. Teofila Wajdowskiego usta­

n y m  został, że nakoniec wyciąg hi­
ty eczny, akt oszacowania i inne warunki 
jjJ^gistraturze sądowej przeglądnąć zaś o 
 ̂ tabularnym w urzędzie hipotecznym 

poa Zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
aatkowyin w Bóbrce przekonać się można.

C. k. sąd powiatowy 
Kóbrka, dnia 30 stycznia 1885.

*7870. (865 2— 3)
ty C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
i j  ? w Kołomyi sprzeda dnia 5 marca
9 9 kwietnia 1886, zawsze o godzinie
dui Q°> przynajmniej za cenę wywołania,

maja 1886 o godzinie 9 rano, zaś 
s^ k ą k o lw iek  cenę, nie niżej jednak od 
Pra Pf etensyi używających pierszeństwo 
ofiaWne j pj-etensyi hipotecznych najwięcej 
l04rÛ cemu za gotówkę realność pod 1. k. 
ty , w Kamionce małej położoną, wedle 
U vu hipotecznego 1." 169 Ilka Martyniu- 
*»; Własną, celem  zaspokojenia wierzytelno- 

C" i aPrzy w* galic. Zakładu kredyto-
„ y . w M » u i . M ago w likwidaeyi w kwo- 

^  razy po 6 zł. w. a. z pn 
W -  ’■

sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużników Aarona Lilian, 
Heni Grunstein, Izaaka Lilian, Freidy L i­
lian, Feigi Bieler, Eliasza Lilian, Estery 
Kuchmerker i Freide Hauslicht własnej, 
tabularnej, w Stanisławowie pod 1. 121 */4 
położonej, która przy powyższych terminach

ninieiszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności c. k. uprz. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego przyznanej 
w resztujacej sumie 6682 zł. 68 et. z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna dóbr Głobikowa gór­
na do dłużnika Piotra Pawlikiewicza nale-

tjlko w,"ż«j lub i .  ceuS sp t.7 - j ^ y ik , . *

Ulu osiągnięto » JM„-1 liejtucję dnfu T s " ™ * "
cza się do ułożenia warunków ułatwiają- a mianowicie w dn w d
cych termin na 20 maja godzinę 3 po po - i  26 kwietnia 1886,  ̂każdym razem o godzi

ri / \%$

ezoflp^ ę  w yw ołania stanowi wartość rze- 
Pfzyf* P a ln ośc i w kwocie 250 zł. w. a 
dzici . Przez wspom niany Zakład przy u- 

ahiu pożyczki za podstawę.
Zakład wynosi 25 zł. w. a. 

fe . Resztę warunków przejrzeć m ożna w
s l8traturze.

ą0§ • ^  razie niesprzedania rzeczonej real- 
kie Cfi Qa pow yższych term inach z powodu 
W p • 0Wai“ a wym aganej ceny nastąpi u- 
t^ . hie lżejszych warunków na dniu 14 

Ja 1886, o godzin ie 3 po południu, 
tty, | O ^tem zawiadamia się chęć kupienia
t y j a ,T r" 1i J^cych, a wierzycieli hipotecznych nie-

łtii

w

Ci "u°mych lub którymby uchwała licyta 
uY Wcześnie lub wcale doręczoną być 
iw  ?*°gła z dołożeniem, że dla nich usta 

l011ym został kuratorem p. adw. dr. 
M tJ ^ ro sz  w Kołomyi z substytucyą p. 

°kata Petuła w Kołomyi.
Kołomyja, dnia 28 grudnia 1885.

^  §37l. (845 2 - 3 )
^  C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
cej ’ w biurze radcy Mochnackiego w 
<W zaspokojenia pretensyi Piotra Mią- 
i^hskiogo w kwocie 1000 zł. z pn., odbę- 
lę s'ę dnia 30 marca 1886, o godzinie 
C y^zed południem, przymusowa relicyta- 

do Katarzyny Witulskiej wedle Dom. 
śtjJ i*ag- 203 n. 17 haer. należącej realno 
kt6; ° d  1. 365s/4 we Lwowie położonej, na 
e6Up terminie realność ta za jakąbądź 

f a nawet niżej ceny wywołania 2600 zł. 
i niebezpieczeństwo Mateusza Pi- 

djuifg o  sprzedaną zoscanie, że jako wa- 
l£Wota 260 zł- złożoną być ma, akt 

Hro f ^ani a  i warunki licytacyjne w regi- 
\ę0j brze sądowej przejrzeć lub odpisać 
któ °> nareszcie że dla wszystkich tych, 
ta j6 j y Po wydaniu wyciągu tabularnego

łudniu.
Cena wywołania wynosi 7244 zł. 26 

ct., zaś zakład 10 pre. takowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kwiatkowski z substytucyą 
adwokata dr. Buczyńskiego.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Stanisławów, 23 stycznia 1886.

nie 10 przed południem
Cenę wywołania stanowić będzie war­

tość szacunkowa 19135 zł. wa. poniżej któ­
rej w terminach powyższych dobra sprze­
dane nie będą. .

Wadyurn przy neytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 1914 zł. wa. Resztę warunków, 
wyciąg hipoteczny i akt szacunkowy przej­
rzeć można w registraturze c. k. sądu ob­
wodowego. .

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się termin na dzień 26 kwietnia

y   1 „  fi w n  n A / l i r l m i l  m a  h r  A  h

L. 3889 (801 2 - 8 )
C. k. sąu powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, Ż6 celem zaspokojenia wywalczo-
nych przez galic. Bank hipoteczny 4 rat j i& sT f godzinę 4 po południu, na których 
pożyczkowych po 226 zł 80 ct. w. a. i ] wierzyciele hipoteczni stawić się winni, 
resztującego kapitału 2 6 7 / zł. 2 ct. w. a. ; cejem ułożenia lżejszych warunków, według 
z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym < ja ry ch  następnie sprzedaż licytacyjna w 
przymusowa hcytacya realność, pod nr. k. L rzJ in] terminie rozpisaną zostanie.
103 w Mikulmcaeh, ciało hipoteczne w wy- Glfosy nieobecnych przy tym terminie 
kazie ^P^eeznym  1.^484^księgi^ gruntowej | dojicZy się do większości głosów wiedzy!L MMrrTrV,A Jgminy Mikulince stanowiącej, według tej­
że ksieffi irruatowej Berła Paporischa i Ja- 
kóba Leiby dw. im. Paporischa własnej, 
w jednym terminie dnia 29 marca 1886, o 

odzinie 9 zrana, na którym sprzedaż tak

cenę nastąpi
Cena wywołania wynosi 8000 /I 
Wadyum 400 zł.
Bliższe warunki licytacyi i w yciąg ta 

bularny przejrzeć można fasadow e? re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzvbv 
po dniu wystawienia wykazu hipotecznego 
do księgi gruntowej weszli ustanowionym 
jest kuratorem Antoni Grzanowski ? m ;
kuliniec. * j

Mikulińco, 27 października 1885.

cieli ^którzy na termin przybędą.
’ O rozpisaniu tej licytacyi otrzymuią 

zawiadomienie obydwie strony, c. k. g łó ­
wny urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. 
Prokuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy
x . . , ,  naswnnifl ------że pouiżej ceny wywołania za jakąkolwiek ] wierzyciele'’ hipoteczni, następnie’ ci wierzy-

' ciele, którzyby po dniu 25 listopada 1885 
do hipoteki dóbr Głobiaowa górna weszli, 
lub którymby uchwała mniejsza z jak iego­
kolwiek powodu nie została doręczoną., do 
rąk kuratora, który niniejszem w osobie 
adw. dra Tokarza z substytucyą adw. dra 
Fekusa Salomona ustanowionym zostaje, 
tudzież przez edykt, ktorego ogłoszenie ró­
wnocześnie zarządza się.

W  Tarnowie, dnia 31 grudnia 1885.

L 7077. (964 2 - 3 )
Celem wydobycia wierzytelności Gitli 

Liebermsmn w kwocie 500 zł. w. a. z pm, 
odbędzie się w dniach 22 lutego, 29 marca 
i 29 kwietnia 1886, każdym razem o g o - , 
dżinie 10 w tutejszym sądzie publiczna i . A  j 
sprzedaż realności pod 1. k. 2 w Stanisze- * ^
wskiem położonej, 1, w. h. 2 objętej, Zofii 
Pomykołowej własnej.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w tut. sąd registraturze.
Sokołów, 9 stycznia 1886.

L. 44220. (937 2— 8)

,

Po dniu 10 czerwca 1885, rzeczowe 
%  u., Ua wspomnianej realności nabyli 
pPław mby uchwały sądowe niniejszej
Idź  ̂ eSze^ucyinej dotyczące z jakiego- 

Młp0b tWo u doręczone być nie mogły, 
% c a  / r ' Dulęba kuratorem, a jego za- 

V aawokat dr. Pająk mianowany został, 
dnia 23 stycznia 1886.

?73 (896 2 — 3) 
^ ahisławowski c. k. sąd obwodowy 

adamia, że w celu zaspokojenia wie- 
?°śc i Stanisławowskiej kasy oszczę- 

7̂ „p1 ^  kwotach 132 zł. 34 ct., 132 żł.
' . l 3256 zł. 10 ct. w. a. zpn., odbę- 

hltyja Slę dnia 11 marca, 15 kwietnia i 20 
*386, każdym razem o 10 rano, w

Gazeta Lwowska Nr. 33 z dnia

Krakowski sąd delegowany miejski o- 
giasza, iż celem zaspokojenia należytości 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w j 
kwocie 1000 zł. z pQ. odbędzie się w gm a-s 
enu sądowym w dniach 22 marca, 27 kw ie­
tnia i 27 maja 1886 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytncya realności Iwb. 19 w 
Węgrzcach i lwh. 85 w Bibicaeh, W alen­
tego Reinera własnej.

Cena wywołania 8000 zł., wadyum 300 
zł. Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć możua w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wzywa się w ierzycieli 
i strony na termin 7 czerwca 1886 o go­
dzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. L. Horowitza 
z substytucyą adw. dra Koya w Krakowie.

Kraków, dnia 15 grudnia 1885.

(899 2 - 3 )

L. 1017. (897 2  3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie 
rzyteluości stanisławowskiej Kasy oszczę­
dności w kwocie 56 zł. 25 ct., 56 y ł W
et. i 1484 zł. 24 et. w. a. z pn., odbędzie

dnia 18 marca i 29 kwietnia 1886
razem o 10 godz. rano, w sądowem 

zabudowaniu przymusowa sprzedaż "realno­
ści dłużnika Majera Zankla własnej, tabu- 
larnej, w Stanisławowie pod 1. k. 72/6o2/4 
położonej, która przy powyższych terminach 
tylko wyżej ceny szacuckowej lub za tako­
wą sprzedaną zostanie.

.Ddyby takowej nie osiągnięto wyzna­
cza się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na 29 kw ietnia 1886 o godzinie 3 po 
południa.

Cena wywołania wynosi 3744 zł. 90 
et., zas wadyum 375 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. tutejszy dr. Kwiatkowski.

Wyciąg tabr m ys „kt, oszacowania i 
resztę warunków jucytacyjnyeh przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Stanisławów, dnia 23 stycznia 1886.

L 6894. . , •
C. k. sąd powiatowy w Busku podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pr 
tensyi Towarzystwa kredytowego w u
w kwocie 509 zł. 25 ct. z pn. odbędzie się 
licytacya realności pod 1. k. 93 w B usku , 
wedle wyk hyp. 1. 9 księgi gruntowej gmi­
ny Busk, Jony i Sary Bernsteinów własnej, 
na dwóch terminach dnia 22 marca i dnia 
29 kwietnia 1886, każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem w biurach tegoż 
sądu. Termin do ułatwiających warunków 
dnia 29 kwietnia 1886 tamże o 4 godzinie 
po południu.

Cena wywołania 600 zł., wadyum 10 
pre, ceny wywołania w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabularny i protokół oszacowania 
można przejrzeć w tut. registraturze.

Dla wierzycieli hypotecznyeh niewia­
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone ustanowiony kuratorem c. k. 
notaryusz Jan Szumpeter ze substytucyą 
Bazylego Wania.

Z c. k. sądu powiatowego.
Busk, dnia 31 listopada 1885.

L. 18456. (893 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy tarnowski] podaje

11 lutego 1886.

L 9672. '  (916 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Delatynie ogła­

sza, że w dniach 26 marca, 29 kwietnia i 
28 maja 1886, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem, przedsięweźmie publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności niegdyś Ei- 
sika Hersza Taubmana obecnie Srula Storch 
własnej, w Delatynie pod lk. 229/744 poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącei na 
zaspokojenie wywalczonej pretensyi Chai 
Taubman w kwocie 52 zł. 50 ct. wa.

Cena szacunkowa wynosi 500 zł.
Zakład 50 zł.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu ustanowiono Efroima Knolla
z Delatyna.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak również bliższe warunki 
licytacyjne mogą być w tusądowej registra- 
turze przejrzane. _

Delatyn, dnia 29 października 1884.

L< 898r \  a . . ,  (965 2 - 3 )C. k. sąd powiatówy w Zborowie po­
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Samuela Her- 
scha Schachter, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w dniach 26 latego, 26 marca i 
30 kwietnia 1886, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem, publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 85 
wykazem hipotecznym 1.117 gm. Kudobince 
dojętej, stanowiącej własność Stefana z tem, 
że napierwszych" dwóch terminach realność 
ta za lub wyżej ceny szacunkowej, na trze­
cim zaś terminie także i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 441 zł. wa. 
Waduym 44 zł. 10 ct. w. a.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licztacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Zborów, dnia 20 października 1885.

L  7690. '  (962 2 - 3 )
Dnia 7 kwietnia, 5 maja i 9 czerwca 

1886. każdym razem o godzinie 10 zrana, 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna licy­
tacya młyna pod nr. 29 w Niezdowie poło­
żonego Józefa Staffa własnego —  na po­
krycie pretensyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Bochni pto 181 zł. 34 et. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1000 zł., zaś 
wadyum 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
protokół zajęcia i oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony miejscowy notaryusz p. Bruno 
Rogalski.

C. k sąd powiatowy 
Dóbczyce, 16 grudnia 1885.

L. 7917. (963 2 -3 1
W  tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

rano, 22 lutego, 29 marca 1886 powyżej, 
dnia 3 maja 1886, poniżej ceny szacunko­
wej licytacya realności 1. k. 118, Mojżesza 
Szai, Julianny i Feliksa Czuchrów własnej, 
celem zniesienia współwłasności takowej. 

Cena wywołania 247 zł 50 et. 
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wolno przejrzeć w registraturze.
D la nieznanych ustanowiono kurato­

rem Jarosława Aweydego.
Do ewentualnego ułożenia lżejszych 

warunków wyznaczono termin na dzień 18 
maja 1886, o godzinie 10 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 3 grudnia 1885.

L . 11816. (954
W dniach 25 lutego, 26 marca i 29 

kwietnia 1886, odbędzie się sprzedaż real­
ności tabularnej pod 1. kons. 10 subrep. 14 
w Turzy ga iłej położonej, dłużnika Jiiuge- 
niusza Morawskiego, względnie tegoż le­
żącej masy spadkowej własnej, w tutejszym 
c." k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego na zaspokojenie 1241 zł. 50 
ct. w. a. z pn.,J każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem, że realność ta na 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową, lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
także niżej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa oraz wywołania wy­
nosi 2800 zł.

Wadyum wynosi 10 pre.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dolina, dnia 15 grudnia 1885.

L. 9102. '  (955 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że w dniach 25 lutego i 
1 kwietnia 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie, się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności tabularnej 
pod 1. k- 818/23 s/4 w Dolinie położnej,
dłużników Jana, Grzegorza, Stefana i Izy­
dora Mazurkiewiczów własnej, na zaspoko­
jenie wierzytelności e. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 1600 
zł. w. a., na których to terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

W  razie gdyby na drugim terminie 
sprzedaż do skutku nie przyszła celem u ło ­
żenia lżejszych warurków licytacyjnych ter­
min na dzień 1 kwietnia 1886, o godzinie 
3 popołudniu wyznaczonym zostaje.

Cenę szacunkową wraz wywołania u- 
stanawia się na 2650 zł. w. a.

Wadyum 265 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, tu­

dzież extrakt tabularny przejjzeć można w
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina, 25 listopada 1885.

L. 4318. ( 9 I?  2—
W  dniach 11 marca, 15 kwietnia 

13 maja i886, każdym razem o godzin 
9 rano, odbędzie się w tutejszym sąd2 
publiczna licytacya realności Benjamu 
Lautmana pod 1. k. 42 w Delatynie poi 
żonej. wedle księgi gruntowej ust. Toi 
XI pag. 50— 512 ciało tabularne stanowi 
cej, na zaspokojenie pretensyi Jakóba H 
rowitza w kwocie 450 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 5100 zł.
Wadyum 510 zł. w a.
Przy trzecim terminie zostanie p 

wyższa relność także niżej ceny wywołań 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycń 
ustanowiono Benjamina Abosza z Delatyn 

Protokół zastawniczego opisania i 
szacowania, craz bliższe warunki licyt 
cyjue przejrzeć można w tusądowej reg 
straturze. C. k. sąd powiatowy 

Delatyn, 16 lutego 1885.



L. 8498. (? 6i V i — 1Dnia 19 maja, 16 czerwca i 14 lipca
1886 każdym razem o godzinie 10 zrana, 
odbędzie się egzekucyjna publiczna licyta­
c j a  realności pod nr. 12 w Krzesławicach 
położonej, 1. w. h. 12 objętej, Franciszka 
Jurgały własnej, na pokrycie pretensji 
Ma-kusa Herschthala w kwocie 153 zł. 
16 et. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 4400 z ł , zaś 
wadyum 440 zl w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze

Ruratorem niewiadomych wierzycieli
c. k. notaryusz w Dobczycach p. Bruno 
Rogalski ustanowiony.

C k. sąd powiatowy 
Dobczyce, 10 stycznia 1886.

L. 6942. (857 1 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje do wiadomości, że do przedsięwzięcia 
w gmachu sądowym, egzekucyjnej sprzeda­
ży w drodze licytacyi realności pod 1. k, 
149 w Rzeszowie położonej, wyk. hip. 1. 
135 objętej, Kelmana Druckera, względnie 
jego masy rozbiorowej własnej, uchwałą z 
dnia dzisiejszego, celem zaspokojenia su­
my 213 zł. z 8 prc. odsedkami od dnia 1 
listopada 1884 i sumy 213 zł. z 8 pre. od­
setkami od dnia 1 maja 1885, tudzież ko­
sztów 17 zł. 82V* ct., na rzecz c. k. uprzyw. 
galic akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie, bez poprzedniego oszacowania do­
zwolonej — wyznacza dwa termina, miano­
wicie na dzień 80 marca i 30 kwietnia 
1886, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem

Cenę wywołania stanowi kwota 10000 
zł. w. a.

Wadyum wynosi 1000 zł. w a.
Gdyby licytowana realność w powyż­

szych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej tej ceny sprzedaną nie została, na­
tenczas dla ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznaczamy termin na dzień 1 maja 
1886, o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Dla wszystkich tych, którzyby w dniu 
18 września 1885, jako dniu wydania eks­
traktu tabularnego prawa rzeczowe na rze­
czonej realności nabyli, lub którymby u- 
chwała tę licytacyę rozpisująca lub później­
sze uchwały w tej sprawie egzekucyjnej 
wydać się mające z jakiegobądź pov7odu 
wcale, łub wcześnie przed terminem dorę­
czone być nie mogły, ustanowiono kuratora 
adw. dr. Kosiheima z substytucyą adw. dr 
Ribiekiego.

Rzeszów, d. 31 grudnia 1885.

L. 1386. (870 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Milówce o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Ja­
na Paździorki 37 zł. w. a. w drodze egze- 
kucyi przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie realność gruntowa pod nr, 5ż0 na- 
polanie „Podgrabki“ w Ujsołach do spad 
kobierców Reginy Salacłmowej, Józefa Bryji, 
Anny Kotrysowej i Maryanny Bryjowej na 
leżącej w trzech terminach 11 marca, 12 
kwietnia i 13 maja 1886, każdego razu o 
godzinie 10 przed południem w biórze ck. 
sędziego powiatowego w Milówce

Cena wywowania wynosi 340 zł. 
Wadyum 84 zł
Milówka, 20 października 1885.

L . 18388. ~  (914 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Kołomyi sprzeda dnia 12 marca 
i 16 kwietnia 1886, zawsze o godzinie 9 
rano, prznajmniej za cenę wywołania, dnia 
21 maja 1886 o godzinie 9 rano, zaś za ja ­
kąkolwiek cenę, nie niżej jednak od sumy 
pretensyi używających pierwszeństwo prawne 
i pretensyi hipotecznych najwięcej ofirują 
cemu za gotówkę realność pod Ik 13 w Ka­
mionce małej położoną, wedle wykazu hi­
potecznego 1. 90 Jakuba Hrys/.uka własną, 
celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło 
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 12 razy 
po 12 zł. w. a zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość rze­
czonej realności w kwocie 400 zł. wa. 
przyjęta przez wspomniony Zakład przy u- 
dzieleniu pożyczki za podstawę.

Zakład wynosi 40 zł. w a.
Resztę warunków przejrzeć można w

registraturze.
W razie niesprzedania rzeczonej real 

ności na powyższych terminach z powodu 
meofiarowania wymaganej CHny nastąpi u
1R8R116 ^®Js.zyeh warunków na 21 maja 

, o  godzinie 3 p0 południu.
maiaevcn mnZa^ 'ad!lEaia siS chęć kupienia 
wiadom ych lu lT k tó r ^ n  hipotecznych n ie- 
cyjna, ^
nie mogła z dołożeniem że hjC
nowiony został kuratorem p. a d w 'd r

P- £
Kołomyja, dnia 28 grudnia 1885.

L. 17673. (915 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołomyi sprzeda dnia 12 marca i 
16 kwietnia ( 886, zawsze o godzinie 9 rano, 
przynajmniej za cenę wywołania, dnia 21 
maja 1886 o godzinie 9 rano, zaś za jaką­
kolwiek cenę, nie niżej jednak od sumy 
pretensyi używających pierwszeństwo pra­
wne i pretensyi hipotecznych najwię­
cej ofiarującemu za gotówkę realność pod 
1 k. 84 n. 6 star. w Kamionce małej po­
łożoną, wedle wykazu hipotecznego 1. 97 
Wasyla Traczuka własną, celem zaspoko­
jenia wierzytelności c. k. uprzyw galic. 
Zakładu kredytowego właśeiańskiego w li­
kwidacyi w kwocie 20 razy po 18 zł. 
w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość rze­
czonej realności w kwocie 700 zł. w. a., 
przyjęta przez wspomniony Zakład przy 
udzieleniu pożyczki za podstawę.

Zakład wynosi 70 zł w. a.
Resztę warunków przejrzeć można 

w registraturze.
W razie niesprzedania rzeczonej real­

ności na powyższych terminach z powodu 
nieofiarowania wymaganej ceny nastąpi 
ułożenie lżejszych warunków na dniu 21 
maja 1886, o godzinie 3 po południu.

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, a wierzycieli hipotecznych nie 
wiadomych lub którymby uchwała licyta­
cyjna wcześnie lub wcale doręczoną być 
nie mogła z dołożeniem, że dla nich usta­
nowiony został kuratorem p. adw. dr. Ma- 
ramorosza w Kołomyi z substytucyą p. 
adwokata Petuła w Kołomyi.

Kołomyja, dnia 28 grudnia J885.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Herkulan Komar 

1 w Bochni.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tutejszej 
j registraturze sądowej.

Bochnia 24 grudnia 1885.

8

L. 2850. (794 1— 3)
C. k, sąd powiatowy we Frysztaku 

odbędzie w dniach 11 marca, 8 kwie­
tnia i 6 maja 1886, każdym razem o go ­
dzinie 10 rano, publiczną sprzedaż 2 mor­
gów gruntu z realności pod 1. k. 7 w Hu­
cie gogolowskiej położonych, Anny War­
choł własnych, nag rzecz Leizura Habera 
pto 9 zł. 80 ct.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Warunki w registraturze.
Frysztak, 22 grudnia 1 8 8 5 .

L. 13587. (823 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, żo celem zaspokojenia pożyczki 150 
zł. a względnie niespłaconych dwóch rat 
po 13 zł. 56 ct. i ostatniej raty 14 zł. 20 
ct. odbędzie się na rzecz galicyjskiego Za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w tutejszym sądzie dnia 12 kwietnia 1886 
o 9tej godzinie rano przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Józefa Żonudzkiego w ła­
snej. w Grobli w powiecie bocheńskim po­
łożonej liczbą wyk. hip. 107 objętej.

Cena wywołania wynosi 208 zł. 
Wadyum 28 zł.
Kuratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

ustanowionym  jest adw. dr. Herkulan Ko­
mar w Bochni-

W yciąg  hipoteczny i resztę warunków 
licytacy jnych  przejrzeć m ożna w tutejszej 
registraturze sądowej.

B ochnia, 25 grudnia 1885.

L. 10605. (800 1— 3)
Celem przeprowadzenia uchwałą z dnia 

10 lipca 18851. 2353 dozwolonej egzekucyjnej 
publicznej licytacyi realności pod 1. 29 w 
Malczycach wyk. hip. 25 księgi gruntowej 
gminy Malczyce objętej, dłużnika Józefa 
Chmielą własnej, na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie na zaspokojenie 
5 rat po 1 ( zł. 76 ct. reszty kapitału 188 
zł. 98 et. i 20 zł. 15 et. w. a. z pn. jeden 
termin na dzień 1 kwietnia 1886 o 10 go ­
dzinie rano. na którym realność ta za ja ­
kąkolwiek cenę nawet poniżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 350 zł. wa.
Zakład 17 zł 50 ct. wa.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

mogą być przejrzane w regi >traturze.
Kuratorem dia niewiadomych wierzy­

cieli lub dla wierzycieli hipotecznych, któ 
rzy po dniu 30 stycznia 1885 uzyskali pra­
wo hipoteki ustanowionym jest Adam Frank 
w Janowie.

C. k. sąd powiatowy 
Janów, dnia 5 grudnia 1885.

L. 7133. (799 1— 8)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

103 rano w dniach 29 kwietnia i 27 maja 
1886 przynajmniej za cenę, szacunkową li- 
cytacya realności 1. 34 składającej się x/13 
części ciała Iwh. 95, 3/s części ciała lwh, 151 
1/i  części ciała lwh. 153 i po owy ciała 
lwh. 154 gn. Cieniawa Jakóba Zomber 
własnej, na rzecz Majera Bergmann pto 
112 zł. zpn.

Cena wywołania 1008 zł. 42 ct. 
Wadyum 100 zł. 85 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

Grybów, 9 stycznia 1886.

L. 147. (868 1— 3)
Sąd miejsko - delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 14 kwietnia, 14 maja 
i 18 czerwca 1886 o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 54 
w Niecbobrzn położone!, wedle w-k. hipot 
54 Jana Lasoty syna Błażeja własnej, na 
rzecz galic. zakładu kredyt, ziem w Kra­
kowie pto 250 zł. aw. z pn. w pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową 1450 
zł. wa. lub wyżej tejże, zaś w trzecim ter­
minie także poniżej takowej jednak nie ni­
żej jak za cenę 900 zł.

Wadyum wynosi 145 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć, można w 

registraturze tutejszej.
Z c. k. sądu pow. miej. del. 

Rzeszów, dzia 12 stycznia 1886.

L, 17198. (958 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie przeciw Michałowi hr. Karnickie- 
mu o zapłacenie sumy 33882 złr 18 ct. i 
55700 zł. aw. zpn. wyznacza się do ułoże­
nia ułatwiających warunków egzekucyjnej 
sprzedaży dóbr Rogóżno z przyległościami 
uchwałą tutejszą z dnia 15 lipca 1885 1. 
8234 rozpisanej ponowny termin na dzień 
11 marca 1886 o godzinie 10 rano w biu­
rze nr. 18 tutejszego sądu na który wszyst­
kich interesowanych a to wierzycieli hipo­
tecznych pod tą surowością się wzywa, iż 
niestający na tym terminie jako przystępu­
jący do większości głosów stawająeych uwa­
żani będą.

C. k. sąd obwodowya 
Przemyśl, 14 stycznia 1856.

L. 3385. (780 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że na prośbę c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi celem 
zaspokojenia trzech rat sumy pożyczkowej 
w kwocie 69 zł. 48 ct. wa. z pn. przedsię- 
weźmie w dniu 15 marca 1886, przymuso­
wą publiczną sprzedaż realności ciała tabu­
larnego nie stanowiącej pod nr. 24 subrep. 
135 w Kornaiowicach położonej, Sobka Zu­
ka własnej, w którym to dniu realność po­
wyższa także niżej ceny wywołania w kwo­
cie 400 zł. ustanowionej za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 20 zł.
Dalsze warunkij w tus. registraturze 

mogą być przejrzane.
Łąka, dnia 6 grudnia 1885.

L. 13188. (822 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bocbni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 200 zł., a względnie niespłaconych 
b rat po 12 zł. w. a. 1 reszty kapitału 173 
zł. 31 ct. w. a. zpo. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziems. 
w Krakowie w tutejszym sądzie dnia 12go 
kwietnia 1886, o godzinie 9 r«no przymu­
sowa sprzedaż realności dłużniczki Kata­
rzyny Gąsiorkowej własnej, pod 1, 15 w 
Trawnikach w powiecie Bocheńskim poło­
żonej, liczbą wykazu hipoteczn lo job ję te j. 

Cena wywołania wynosi 1400 zł. 
Wadyum 140 zł.

L. 18686. (769 1— 3)
C. k sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 200 zł. w. a, z pn. na rzecz Sirachy 
Bernsteina odbędzie się dnia 23 marca, 28 
kwietnia i 26 maja 1886 o godzinie lOtej 
przed południem egzekuctjna sprzedaż re* 
alności dłużników Fiszla i Jenty Kleinber- 
gów pod 1, 1 z9t5 w Tarnopolu położonej, 
ciała tabularnego mestanowiącej.

Cena wywołania, poniżaj której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 505 zł. 26 ct. wa.

Wadyum 50 zł. wa.
Blizsze warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dia wierzycieli, którzyby po dniu 28 

grudnia !885 prawa zastawu uzysk Ji, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia 
licytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczo­
ną być nie m ogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora a i actum 
p. adwokata dr. Horowitza,, a p. adw. dr. 
Delinowskiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 31 gr .dnia 1885.

L. 9387. (984 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu u- 

dziela do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej c. k, uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w Ii 
kwidacyi przeciw Marcinowi Sowiakowi o 
zapłacenie 4 rat po 21 zł. 51 ct. w. a. .

1 jJ0(
reszty kapitału w kwocie 306 ^  Jir
w, a z pn., odbędzie się w dn®®1 M  
tego, 19 marca i 28 kwietnia 1886, s 
razem o godzinie 10 rano, publioaD® po­
daż realności pod lk. 26 w HrynioWC&^tj 
łożonej, ciała tabularnego niesta®^^ 
z tem, że realność ta na pierwszy®1 , $  
terminach za lub wyżej, na tzeci® z. ^  
minie i niżej ceny szacunkowe, 
ofiarującemu sprzedaną zostanie. $  

Cenę wywołania" stanowi kw0 
zł. w. a.

Wadyum 45 zł. w. a. , $
Reszta warnnków licytacyjny^’^  

opisania i oszacowania są w tus. r0̂  
turze do przejrzenia, ,

Tłumacz, dnie 30 listopada l$°
_______________________ n  1 J

L. 19668. (979 1 t,
C. k. sąd powiatowy w Brodach > 

sza, że celem zaspokojenia pretensy1!  j 
ny miasta Brodów w kwocie 350 sl' 
w a, z p n , odbędzie się w tutejszy, .pi 
dzie w biurze 4 dnia 3 marca, 7 
i 5 maja 1886, każdym razem o g° jp  
10 przed połud. egzek. publicz. spr f  
realności pod J. k 650/651 w B r o d z i  
łożonej, objętej wykazem hipoteczni 1̂ 
612 księgi gruntowej dla gminy kata f  
nej Brody własnej, Jakóba Natana ^ ' 
Kelsena. $

Cenę wywołania stanowi warto® 
cunkowa tej realności w kwocio 
zł. w. a.

Wadyum wynosi 270 zł. w. a. 
Realność sprzedana zostań® 

pierwszych dwóch terminach tylko f p  
wyżej ceny szacunkowej przy trzech 1 r 
minie, także poniżej takowej najw i^jf 
Harującemu, lecz tylko za taką c e n ę .y  
by wszystkie wierzytelności na nioJ 
potekowane pokryte zostały. til'

Resztę warunków licytacyjny0®’ jpf 
dzież akt ocenienia i wyciąg hi 
można przejrzeć w tutejszo - sądowi 
straturze.

Do ułożenia warunków ułatwi^
wyznaczono termin na dzień 5 maja 
godzinę 4 po południu. ^

Wierzycieli którzyby hipotekę pV  
po 20 września J 884, lub którymby i  $  
nowienia w tej sprawie doręczone W 
mogły, zawiadamia się do rąc 4 rg(4  
adwokata Starzewskiego w Brodach 1 ‘ 
niniejszy edykt.

Brody, dnia 28 grudnia 1885.

L. 17962. _ . /ggO y m)
C. k. sąd powiatowy "w Broaaei 

sza, że celem zaspokojenia preiehsy1 g^ 
ny miasta Brodów w kwocie 466 zł. 8 
w. a. z pn., odbędzie się w tutejszy® j  
dzie w biurze 4 dnia 3 marca, 7 kW^je 
i 5 maja 1886, każdym razem o g ° ? V  

przed południem, egzekucyjna pU®W 
sprzedaż realności pod 1. k. 654 
dach położonej, objętej wykazem 
eznym nr. 324 księgi gruntowej dla.^ojtii 
katastralnej Brody, własnej Jidla * 
Frachtraannów. $

Cenę wywołania stanowi w arto^ i >1 
cunkowa tej realności w kwocie 5$
60 ct. w. a.

Wadyum wynosi 538 zł. w. a. 
Realność sprzedaną zostanie hot1 

pierwszych dwóch terminach tylko ^  p  
wyżej ceny szacunkowej, przy trzeci® ■ c' 
minie także poniżej takowej, najwię0euii' 
fiarującemu, lecz tylko za taką cenę-. jj' 
rąby wszystkie wierzytelności na 
potekowane pokryte zostały. <4

Resztę warunków licytacyi, tUl $  
akt ocenienia i wyciąg hipoteczny ^ 
przejrzeć w tutejszo - sądowej registrą^ J  

Do ułożenia warunków ułatwiająijft 
wyznaczono termin na dzień 5 maja 1 
godzinę 4 po południu. /

Niewiadomego z życia i miejsc® <■ 
bytu E. E. Egloffa, tudzież tych 
cieli, którzyby hipotekę nabyli po 26  ̂ i 
śnia 1884, lub którymby postanowiepl ^  
tej sprawie doręczone być nie mogły’ t* 
wiadamia się do rąk kuratora advf° jj. 
Brauna w Brodach i przez niniejszy 0!̂  

Br dy, 31 grudnia 1885. .

L. 6594. p s{i >C. k. sąd powiatowy w Niepoło® 
przeprowadzi na dniu 24 marca 1886 0 J  
dżinie 10 rano celem zaspokojenia zalcg /Lfr 
rat w łącznej ilości 115 zł. 24 ct. a# ^  
na rze z galic. Zakładu kredytowego 
skiego w Krakowie egzekucyjną Pu^  tfi® 
sprzedaż realności pod nk. 40 w Cicy^p 
nołożoaej a własność tabularną M® 
Chojnackiego stanowiącej. . pO'

Sprzedaż n .stąpić może nawet 1 
niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołani i, wynosi 460 
Wadyum 46 zł. $
Resztę warunków licytacyjny6̂ ’  ̂ ji? 

równo jak i wyciąg hipoteczny sprz jegi 
mająeej realności przeirzeć można ^ ^ u' 
straturze tutejszo sąaowej w godzin® 
rzęoowych. _ „gj.

Niepołomice, dnia 28 grudnia

t,

łen

kie
hło
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1 ?827. (835 3— 3)
„ Celem wydohycia wierzytelności c. k.

Zakładu kredytowego włościańskiego 
odh W‘^ac7' w kwocie 8^6 zł. 60 ct. zpn., 
w adzie się w dniu 1 marca i 15 marca 
^ ,8i tylko za lub wyżej ceny szacunko- 

eJ> zaś na trzecim terminie dnia 29 mar- 
l 1S86, także niżej ceny szacunkowej, 
, *dym razem o godzinie 10 przed połu- 
7 le przymusowa sprzedaż w drodze pu- 

icznego przetargu realności pod 1. k. 654 
fiBRawie położonej, wykazami hip. 1. 61 i

wiadomych lub którymby uchwała licytacyj­
na wcześnie lub wcale doręczona być nie 
mogła z dołożeniem, że dla nich ustano­
wionymi zostali kuratorem p. adw. dr. Ma- 
ramorosz w Kołomyi z substytucyą p. adw. 
Petuła w Kołomyi.

Kołomyja, dnia 28 grudnia 1885.

p kat. Rawa objętej —  dłużników
abka i Michała Bakajów własnej.

Cena wywołania b00 zł.
Zakład 80 zł.

^ Reszta warunków i wyciąg tabularny 
l ą d o w e j  registraturze.

C k. sąd powiatowy.
Rawa ruska, 29 wrztśnia 1885.

6116. 921 3 - 3 )
„I C. k sąd powiatowy w Mościskach o- 
l^ z a , że dnia 16 lutego, 1886 o godzinie

i aląości pod 1
i ®.ej> Jędrzeja ..-------

pretensyi Noego Fuss w kwocie 25 zł. 
P. a- z pn. z dołożeniem, że na tym ter­
b i e  realność ta za jakądądź cenę sprzę­

c i  zostanie.
6j ^ C e n a  szacunkowa i wywołania wyno-

Zakiad 10 zł.
S2 Protokół zastawniczego opisania i o- 
. kowania wraz z warunkami licytacyjne- 

Przejrzeć można w sądzie. 
f„ Dla niewiadomych wierzycieli kurato 

Ustanowiono tutejszego c. k. notaryu- 
& P- Wiktora Krokowskiego.

Mościska, dnia 28 lipca 1885.

^ 4597. (919 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Głogowie za

fiUio, odbędzie się w sądzie licytacya 
k. 236 w Starzawie poło- 

Bunio własnej, na zaspoko-

5841. (775 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
ogóln. rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicy i Bukowiny we Lwowie przeciw 
Ignacemu Batowskiemu o zapłacenie 1050 
zł., 432 zł 2 ct. i 46 zł. 80 ct w. a. z pn 
przeprowadoną zostanie przymusowa sprze­
daż w drodze publicznego przetargu gospo­
darstwa włościańskiego pod 1. k. 10 wOho- 
derkowcach położonego wyk. hip. 1. 3 ob­
jętego, dłużnika własnogo, w trzech t. j. 
na dzień 5 marca, 9 kwietnia i 12 maja 
1886. o godzinie 10 rano, każdym razem 
w zab' dodaniu tegoż sądu w wyznaczonych 
terminach z tem, że cenę wywołania sta­
nowi cena, szacunkowa 2000 zł. w a , po­
ręczne 200 zł. w. a., że gospodarstwo po­
wyższe w pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania, lub wyżej takowej, 
przy trzecim terminie tylko za taką cenę 
sprzedane zostanie, ktoraby na pokrycie 
wszelkich należytości rządowych i ubezpie­
czonych wierzytelności wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
_ inne warunki mogą chęć kupna mający 
w registraturze sądowej przeglądnąć, taś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym 
a o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 26 września 1885.

ą6j' auoia, iż w celu zaspokojenia przyzna- 
Sto ^  Adwokatowi od Jana Frąezyka 

42 ał. wraź z procentem i kosztami, 
&ih realność pod 1. k. 22 wykazem 
°zLk ^  gminy Zabajka objęta Jana Frą- 
tfZr a Własna, przez publiczną licytacyę w 

TCh terminach a to : dnia 22 lutego,
^arca i 3 maja 1886, każdym razem o 

niejscu w C' 
dającemu za gotowe pieniądze

^ i n ‘ e V o 8ranoJ na miejscu w Głogowie, 
3 * ię c e j
f^edana.

Cena wywołania 850 zł 
W adyum 35 zł.
Gdyby realność ta na pierwszych 3 ter 

^Uath nio została sprzedaną w celu uło- 
sje I1 Warunków licytacyjnych wyznacza 
dzj^Ddin na dzień 8 maja 1886, o 9 go- 
haz 6 raQO, na którym wierzyciele eta-

re . Resztę warunków w tutejszo-sądowej 
®lstra,turze przejrzeć można

G łogów , 17 grudnia 1885.
I. ^830. (834 3 - 3 )
khr ^elein ściągnięcia wierzytelności c k, 
sti Zakładu kredytowego włościań-
W ? 0 w kwocie 168 zł. 40 et. z pn.. od- 

w dniach 1 marca i 15 marca 
p0i > każdym razem o godzinie 10 przed 
Phbl ’ przymusowa sprzedaż w drodze 
V .̂1Czhego prztnrgu realność pod 1. k. 156 
8̂  v*erchracie położonej, wykazem hip. 1 
ty], °8jętej, Atanazego Bałucha własnej, 

0 za lub wyżej ceny szrcunkowej, zaś 
terminie dnia 29 marca 1886, 

Ze niżej ceny szacunkowej.
Cena wywołania 400 zł.
Zakład 40 zł.
Beszta warunków i wyciąg w tusądo- 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Bawa, 29 września 1885.

^  1?871. (866 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego 

9 , y w Kołomyi sprzeda dnia 5 marca 1 
{^"'ietn ia 1886, zawsze o godzinie 9 rano, 
tąay^kjmniej za cenę wywołania, dnia 14 
kąk 7  .1886 o godzinie 9 zano, zaś za ja- 

‘ ^iek cenę, ni-> niżej jednak od sumy 
i h asyi używających pierszeństwo prawne 
C ^ y i  hipotecznych, najwięcej ofirują 

Za gotowkę realność pod 1. k. 41 w 
hi /m enie małej położoną, wedle wykazu 
c ^ c z n e g o  1. 96 Iwana i Anny Mełny- 
tejj, własną, celem zaspokojenia wierzy 

ŷt0° c - k. u przy w. galic. Zakładu kre 
włościańskiego w likwidaeyi w 

12 razy po 6 zł. w a. z pn.
. eilę wywołania stanowi wartość rze 

realności w kwocie 150 zł. w. a 
^iei ■ Przez wsporantony Zakład przy u- 

y£ lu pożyczki za podstawę.
^ akład wynosi 15 zł. w. a 

te§istratSZt  ̂ warunkAw przejrzeć można w

razie niesprzedania rzecz-ne, real 
P°wyższyeh terminach z powodu 

^°żPn;r°Wania wymaganej ceny, nastąpi 
^aja « lżejszych warunków na dniu i4 

Ó i 8 °?z*ni9 8 Po południu. 
j^cvf.n m zawla(lamia się chęć kupienia 

n, a wierzycieli hipotecznych nie-

Cenę wywołania wynosi kwota 370 zł. 
Wadyum zaś 37 zł.
Na ty eh terminach realność ta tylko 

powyżej lub za cenę szacunkową sprzedaną 
zastanie.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
tej realności przejrzeć można w tutejszo-

Ŝ d0Ws { e S , tr5 grudnia 1885.

L. 12523. (938 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w C/.ortkowie 

rozpisuje ku zaspokojeniu pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. akcyj. Banku hipoteczego 
w kwocie 879 zł. 3 ct. w. a. z pn., publi­
czną przymusową sprzedaż realności pod 
1. L  123 w Czortowie położonej wedle T. 
XV pag. 3 n. 6 haer. dłużników Altera i 
Estery Schleicherów własnej, a pierwotnej 
pożyczce 1000 zł. w. a., wedle Tom. >7 
pag. 164 n, 12 on. za hipotekę służącej, 
w jednym tylko terminie, a to dnia 18 lu­
tego 1886, o godzinie 10 przed południem, 
w sądzi4 tutejszym za jakąbądż cenę.

" Zakład wynosi 119 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

e ąg tabularny przejrzeć mo-na w tusąd.
registraturze

Niewiadomemu z życia  i m iejsca po­
bytu wierzycielowi Samsonowi Selzerowi i 
niewiadomym w ierzycielom  w ogóle usta­
nowiono kuratorem adwokata dr. Czaczko- 
wskiego z Czortkowa.

Czortków, 10 grudm a 1885.

L. 6945. (900 3 - 3 )
W dniach 12 marca, 16 kwietnia i 

18 maja 1886, o godzinie 10 rano, przy­
musowo sprzedaną będzie real. pod nr. kons.

38 snb. rep. 247 w Żołyni położona, dłu­
żnika Jana Kulpy własna, na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredyt włościańskiego 
w kwocie 14 rat a 39 zł. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 1300 zł, 
Wadyum 130 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyj­

ne można p rzeg ląd n ąć w  registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Łańcut, dnia 17 sierpnia 1885.

Bf- 6026. , . .  ,  m .(905 3 - 3 )
Sou t i ^ irfśgerid jteS  in

Nadworna Wtrb ęicnut nefannt gegebett, bajj 
iur śereinbnttgnng ber gorberung bas Sśaaf 
Kern pr. 324 ft- bte ejefutiUe geilbietEping 
ber in ber Eataltralgemembe Nadwórna fub
SRr. 58 geiegenen, fetnen Sabularfórper bilbem 
ben ben ®|eleilen ©amuel unb J łe t l  Aksel

L. 6429. (784 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaległych rat i resztu- 
jącego kapitału dłużnego w łąeznej ilości 
114 złr. w. a. z pn. na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytów, ziemskiego w Krakowie 
egzekucyjną publicznąj sprzedaż realnoś.i 
pod Ik. 17 w Łętkowicach położonej a wła­
sność Jakóba Pilcha a względnie jego nie­
objętej masy spadkowej stanowiącej w je ­
dnym terminie licytacyjnym t. j. dnia 24 
marca 1886 o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania tej realności 2600 zł.
Wadyum zaś 260 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Niepołomice, ania 19 grudnia 1885.

L. 7036. " (786 1 — 3)
O. u. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 681 zł. 2 ct. aw. zpn. na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego ziem. w Kra­
kowie egzekucyjną publiczną sprzedaż re • 
aluości pod lwh. 519 ks. g ł gin kat. Nie­
połomice objętej a własność Jakóba Trzosa 
stanowiącej na dzień 26 marca 1886 o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 2600 zł.
W adjum  260 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny sprzedać się mającej real­
ności przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w registraturze tutejszo sądowej.

Niepołomice, dnia 29 grudnia 1885.

Konkursa.
L 6072. (949 2 - 3 )

Celem nadania posagu, uzbieranego 
z trzechletnich dochodów fundaeyi dr. Ja- 

am 24. %tbtnox 188677* i na Frieda, imienia Jej Cesarskiej W ysoko-
Slptil 1886 urtb 27. Mai 1886, jebc«mrtr ' « -10 Ut)r Sioimittagę im fjiejtegtn @prirf.esUm • ŚCI Arcyksiężniczki Gizeli, dla ubós-inh • 
bdubc ftattftnben mirb. ^ t g g e , , roe0ilyell ^  włościańskich^ « L ° S,e'

„ i t i  s  s - s
m » a „ „ « f 8 fc«,e , , a  btt s , a|ai,48.  ( S ^ V p ° „ :

10740. (941 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie fl­

asza, że na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego w likwidaeyi we Lwowie a to : 
14 rat pożyczkowych po 18 zł. i reszty ka­
pitału 94 zł. 46 et. w. a. z pn., odbędzie 
się w tutej. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności w Potoezku położonych, 
wyk. hip. 1. 18 Seine-Da Bassaraba i wyk 
hip 1. 404 Jełeny z Szumków Małańczyk 
własnych

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

terminach 15 lutego, 15 marca i 13 kwie­
tnia 1886, o 10 godzinie rano z tem, że 
powyższe realności na 1 i 2 terminie tylko 
wyżej lub z i  cenę szacunkową, zaś na 3 
terminie niżej takowej, jednak nie niżej 
sumy równej, pretensyom którym pierw­
szeństwo przysługuje i pretensyom na ta­
kowych zabezpieczonym sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tut. registraturze

O ezem strony i niewiadomych wie­
rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora 
adw. dr. Dawidowicza.

Sniatyn, 19 listopada 1885.

L. 6165. ~ (940 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi" celem zaspokojenia należyto­
ści wekslowej w kwocie 250 zł. z p n , na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Bochni, 
przymusowa sprzedaż realności whl. 105 
gii). kat. Zabierzów objętej a Walentego 
Paleńskiego własnej w dwóch termin ch 
licytacyjnych dnia 22 lutego i 26 marca 
1886, każdym razem . o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 1050 zł.
Wadyum zaś 105 zi.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej. _

Niepołomice, d. 5 grudnia 1885.

toertl) 460 fl.
33uDium betragt 46 ft.
SDie tialjetfn Sebingungetł lónnen in bet 

i), g ŚRegtótratur eingcfeljen tuerben.
SJ f. 23c3irf§geridE)t 

Nadworna, 6 Dejember 1885.

BI 6649. {
(906 3 - 3 )  

iBeau-fśgeridjteS in

wiatu lwow skiego;
2. że liczy 18 do 25 lat w eku;
3. że jest ubogą ;
4. że ukończyła z dobrym postępem 

trzy niższe klasy szkół ludowych;
5. że ma zaślubić włościanina, który 

również ukończył z dobrym postępem trzy 
niższe klasy szkoły ludowej.

Slub kandydatki ma nastapić 20 kwie-lOOb -5 -   ' *■-S8on ©eiten btó aegebcń buf? tnia 18s6> a wrazie przeszkody kościelnej,
Nadworna totrb hienut D4 nrL tUJta bet ©rben w najbliższym dniu po jej usunięciu, 
jur fiereiubringung i ? '1 «  m  { r bte cre= : Wypłata posagu nastąpi drugiego
nad) SbfTidi Heimer »et W L  r,n ślnhip
futioe ^ilśiet^ung ber feinen —  
btlbenbcn betn ^ b o r  Mykietiuk eigentgumltcg 
getiórigen ŚRealitat fub. ©'Br. 977 tn N ad- 
worna, arn 24. gebruar 1886, 31. SRa« 188b 
unb 27. SJłai 1886, jcbeimat mu lO ja ę r
2Sormittag§ im (). g. ©crtdjtiSgebiiube Itattpn
ben merbe.

ftlei bem erften uitb jtoeUert 
totrb biefe Utcatitat nur iiber o" " 
©ć^a^ungóiuerti), bet bem briiten 
bemfelben berauftert werben.

Sllś SluSruf^preiś ąilt ber ©c^afeung»s
toertl) 240 fl.

Sabium betragt 10%  buWtm.
2)ie ud^erelt SŚcbingungen fónnen tu ber 
IRcgiftratur eingejelpm werben.

k. f. Se^icrfźgeric^t 
Nadwórna, 4. ©ejeinber 1885.

* V. — o--© - dnia
~  bulatforńer P° ślubie kandydatki. Podania o ten posag 

■ mają być wniesiono w powyższym terminie 
do c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 1 lutego 1886.

Sermine 
ober urn ben 

aud) Witter

Kuratele.

f). q

(901 8 - 8 )L. 2057.
W dniach 16 marca, 30 kwietnia i 4 

czerwca 1836 o godzinie 10 rano przymu­
sowo sprzedaną będzie realność pod n. k. 
695 w Rakszawie położona, 1. w. h. 43! 
objęta, dłużnika Marcina Plisia własna, na 
zaspokojenie pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Łańcucie w kwocie 115 zł. 13 
ct. z pn

Cena szacunkowa wynosi 645 zł., wa­
dyum 64 zł 50 ct. Akt oszacowania i r  pis 
hipoteczny i warunki licytacyjne można 
przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 6 maja 1885.

L. 15511. [943 2— 3]
Tymko Kicuta rolnik z Olszawicy 27 

lat liczący został w skutek przyzwalającej 
uchwały c. k. sądu obwod. w Stanisławo­
wie z dnia 24 grudnia 1885 1. 17969 mar­
notrawcą uznany kuratorem dlań ustano­
wiono p. Dmytra Deputata wójta z Olsza­
nicy. C. k. sąd powiatowy 

lyśm ienica, 31 grudnia 1885.

L. 17784. [942 2 - 3
Sokalski c. k. sąd pwiatowy uznał 

Pawła Basa syna Mikołaja z Boratyna mar­
notrawcą ustanawiając kuratorem Iwana 
Szałatę.

Sokal, 23 grudnia 1885.

L.

(926 8 - 3 )  
3. k. sąd powiatowy w Siemieniu po- 
o publicznej wiadomości, że w spra

Liebermana

L. 6283.
C

daje do publicznej 
wie egzekucyjnej Bernarda 
przeciwko Janowi i Maryannie Heredom 
pto 19 zł. 50 ct. w dmach 8 marca, 12 
kwietnia 1886, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności pod nr. C. 55 rep. 
13 w Kurowie położonej, Jana i Maryanuy 
Heredów własnej, ciała hipotecznego nie 
stanowęcej.

6166 [842 3 - 3 ]
Konrad, Elżbieta, Katarzyna i Ferdy­

nand Brumerowie z Gabonia uznani są za 
umysłowo niedołężnych.

Kuratorem dla nich ustanowiony A- 
dam Bischof z Gabonia.

Stary Sącz 28 grudnia 1885.

L.

L, 46957. (986 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi* gali ■ 

Zakładu kredytowego ziemskiego w kwoc 
150 zł. zp n . odbędzie się w gmachu są 
wym w dniu 18 marca 1886 o godzinie 
rano egzekucyjna sprzedaż realności iw • 
93 w Dąbiu, Jakóba Pietryka własnej, p 
ułatwiającymi warunkami , m 00

Cena wywołania 325 zł., . wadyum id  
zł. Resztę warunków licytacyjnym P 
rzec można w registraturze sadowej.

C. k. sąd miej. del. powiatowy. 
Kraków, dnia 29 grudnia

44568 [862 3 - 3 ]
Joachim Bąk z Zastowa został uch­

wala c. k. sadu krajowego ż dnia 28 lis­
topada 1885 1. 32244 za marnotrawcę uz- 
nany.

Kuratorem ustanowiono Jana Zbroję 
z Zastowa.

C. k. sąd pow. deleg. miejski 
Kraków, 7 drudnia 1885,

Księgi gruntowe.
L. 551. _ (977)

Komisya hipoteczna ogłasza, że do­
chodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Stry­
szawa w dniu 13 lutego 18-6 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenia 
do urzędów gminnych rozesłane.

Siemień, 4 lutego 1886.



L. 81873. (660 1—8)
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadom ości, że pro­

jekt nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20go marca 1874 1. 29 d. u. kr. 
wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1 marca 
1886 za nową księgę gruntową uważanym być ma.

I. dla majętności tabularnych:

1—
-  1

p o ł o ż o n a

f i  so
Cl

Majętność tabularna
w gminie katastralnej

w okręgu 
sądu 

powiatowego

1 Demianów część Isza dom O 
pag. 200

Demianów, Martynów stary 
Bursztyn es

2 Demianów część lig a  dom. 7i 
pag. 153 -4-S

3 Demianów część Illcia  dom. 72 
pag. 155

1 CO

4 Ozęść Bursztyn, także Ludwi- 
kówka zwana Bursztyn

3

CO
5 Bursztyn miasto
6 Putiatyńee Putiatyńee i Łuezyńce Rohatyn
7 Żabiniee Putiatyńce

8 Białokiernica
Białokiernica 
Sokolniki z Pantalicbą

Podhajce
Wiśniowczyk

9 Stopezatów Stopczałów fi
10 Jabłonów Jabłonów -SJ

a
CD11 Kiuczów mały Kiuczów mały

12 „ wielki wielki O
<D

13 Peczeniżyn Peczeniżyn Ph

14
Posiadłość Władysława Zura 

kowskiego dom. 290 pag. 161 
n. 40 haer.

Dernycze czyli 

Dyrnidcze

'O

15
Posiadłość skarbu państwa (Ta­

bak Trafiken Aerar, dom. 42i 
pad. 282 n. 1 haer.

o

16 Posiadłość Zofii Prunkułowej 
„Las Lubkowiecki w I)emyczu“ SS3

17 Orabownica Grabownica Dobroraii

18 Przedzielnica
Przedzielnica
Bybło Niżankowice

19 Nowotaniec miasteczko połowa 
dom. 13 pag. 105 Nowotaniec Bukowsko

20
Nowotaniec miasteczka połowa 

dom. 50 pag. 243

1 2 1

Podbukowina także Podbuehowi- 
na dom. 5 pag. 43 Podbukowina o

22 Winne dom. 5 pag. 45 o<D
23 Baehorzec Baehorzec x>

a

24 Polchowa Polchowa f i

25 Słonne " Słomie
26 Drohomyśl Drohomyśl Krakowiec

27
Taraszówka przyległość do dóbr 

Potok medietas dom. 12 pag. 
283 Taraszówka

o
fi

28
Taraszówka część ad Dobieszyn 

dom. 46 pag. 342
o
i- i

29 Łężany Łężany W
:-o Szczepańcowa Szczepańcowa
31 Swiete Święte Radymno
32 Dolskie v. Dołszki Dołszki
33 Kry we albo Krzywe Krywe Borynia
34 Myta Myta
35 Suchy Potok Suchy Pot k
36 Stara wieś czyli Stare sioło Stara wieś Drohobycz
37 Delawa Delawa
38 Nowoszyce dom. 66 pag. 379

0339 Część dóbr Nowoszyce d. 35 p. 57 Nowoszyce
40 » *  „ 35 „ 61

~ 4 J Wróblowice Wróblowice Medenice
'42 W oj u tycze W ojutycze m. del. Sambor

" 4 T Opaka dom. 92 pag. 97
Podbuż

44 Prawo propinacyi w Opace z 
Przyn. dom. 490 pag. 132

Opaka

45 Rusowisko dom. 131 pag. 176 Busowisko Stare miasto46 a 0
0 3

47 Nanczułka Nanczułka mała
48 Jdóro cholina, Horoeholina Bohorodczany

49 Jezupol Jezupol Halicz

50
Mościska dom. 104 pag. 281 n. 

1 haer.

51 Grunta z dóbr Mościska wydzie­
lone dom. 503 pag. 27 n. 1 b. Mościska

tSł

52
Grunta w objętości 5 morgów 

1161 sążni z dóbr Mościska 
wydzielone dom. 503 pag. 38 

_J ij 2 haer.

W

53 Podmiehale (sors) dom. 24 pag. 
461 I

54 Podmiehale (sors) dom. 72 pag. 
11

55 P3 7 ^ I l iale ( s o r ą )  d o m ' 8  p a g Podmiehale
c3

56 Pońmichaie (sors) dom 99 pag.
w

57 r m‘ ^ ale (sors) przyległość 
P a * , ani Kał,,sz dom- i 04

58

59 Jezierzany g i7 T 7 r - ;~ ^
pag. 332 ” / : i e l o a a “ dom. 382

Jezierzany
ca

60
J ezierzany a

p

61 1Korolówka
Korolówka

O
P-.

62

68
64
65

Majętność tabularna

p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej

Olesza z przyleg. do dóbr Tłu 
macza 85 pag. 257___________

Ottynia
Dołputów czyli Dołpotów

67

70

71

72

73

74

75

76
77
78
79

Cześć Dąbrowa I dom 6 p. 45

375 i 379
II dom. 48 pag.

Olesza

Ottynia 
Dołpotow Tomaszowce

Dąbrowa (Propinatka) dom. 435 
pag. 186

Dąbrowa schedapiata dom. 475 
pag. 100

Część Tomaszowce I dom. 
pag. 138 n. 26 haer.

435

Tomaszowce II (Łomżana i Ka 
mienna) dom. 435 pag. 67, 70 
77 n 69, 74 i 75 haer.

Część Tomaszowce z częścią Dą 
browa M. dom. 239 pag 175 
n 13 i 14

Część Tomaszowiec IV. „Pere 
pałki" dom 435 pag. 178 n 
23 haer

Tomaszowce V scheda dom 475 
pag. 72 n. 8 haer.

Korolówka dom. 27 pag. 50
Posiadłość gr. kat. probostwa 

w Koralówce z dóbr Korolówka 
wydzielona dom. 376 pag. 128 

Mysłów przyległośćdóbrTTałima
Ztikrzewee czrli Zakrzeweze
Popielniki
Kniaźdwór

Dąbrową

Tomaszowce

Dąbrową

jSzuparka

K o r a l ó w k a

Mysłów
Zakrze.wce
Popielińki
Kniaźdwór

P

-o

r*

BorszcZD

 ^
Kałusz S .
T yśm ięS Ź y  
Z a b ło t ^ f
P eczen *^

II. dla posiadłości mni ejszych :
1) Bursztyn z kolonią Ludwikó vka, 

podlegający sądowi powiatowemu w Bur­
sztynie,

2) Putiutyńce, podlegające sądowi po 
wiatowemu w Rohatynie,

3) Białokiernica, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Podhajcacń,

4) Jabhnów,
5) Kiuczów mały,
6) Kiuczów wielki,
7? Peczeniżyn z częściami składowe- 

wi w gminie Sopów, ni. del. Kołomyja pod­
legające sądowi powiatowemu w Peczeni 
żynie.

45) Tomaszowce, podlegające . 
powiatowemu w Wojniłowie. J*1

46) Stopezatów, podlegający 
powiatowemu w Peczeniży nie. 0ł’r

47) Mysłów, podlegający sądowif 
towemu w Kałuszu. ' ^ f

48) Zakrzewce, podlegające sąd1’ 
wiatowemu w Tyśmienicy. \ f

49) Starunia, podlegająca sąd<^ 
wiatowemu w Sełotwinie. .\f

50; Popielniki, podlegające sąd0 
wiatowemu w Zabiotowie.

51) Kniaźdwór, podlegający sąa0n 
wiatowemu w Peczeniżynie. ^4

Sporządzony projekt dotyczący^ Jf
8) Dernycze, podlegające sadowi powia- ! g runt°wyeh przejrzanym byd mo* 
nu w Żabłotowie. ' * “ dla posiadłości tabularnych poa i- ltowemu
9) Grab ) wic a,
10) Przedzielnica, podlegające sądowi 

powiatowemu w Dobromilu
11) Nowotaniec z przysiółkiem Nagó- 

rzany, podlegające sądowi powiatowemu w 
Bukowski).

12) Podbukowina z przysiółkiem Winne
13) Baehorzec,
14) Polchowa,
15) Słonae, podlegające sądowi powia­

towemu w Dubieeku,
16) Drohomyśl, podlegający sądowi 

powiatowemu w Krakowcu.
17) Toroszówka alias Taraszówka,
18) Łężany,
19) Szczepanówka., podlegające sądowi 

powiatomu w Krośnie.
20) Święte, podlegające sądowi powia­

towemu w Radymnie.
21) Zagrody,, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Sądowej Wiszni.
22) Dołszyki,
23) Kry w e ,
24) Myta,
25) Suchy Potok, podlegające sądowi 

powiatowemu w Boryni,
26) Stara wieś,
27) Delawa, podlegające sądowi powia­

towemu w Drohobyczu.
28) Nowoszyce, podlęgające sądowi 

powiatowemu w Łące
29) Wróblowice. podlegające sądowi 

powiatowemu w Medenicy.
30) Opaka, podlegająca sądowi powia­

towemu w Podbużu.
31) W ojutycze, podlegające sądowi po 

wiatowemu m del. w Samborze.
32) Busowisko,
33) Nanczułka mała, podlegające sądo­

wi powiatowemu w Starem Mieście.
34) H oroeholina ,  podlega jąca  sądow i

powiatowemu w Eohorodczanaeb.
35) Jezupol, podlegający sądowi powia­

towemu w Haliczu.
36) Mościska,
87) Podmiehale, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Kałuszu.
38) Jezierzany,
39) Korolówka,
40) Olesza, podlegające sądowi powia- 

wemu w Tłumaczu.
41) Ottynia, z miejscowością Uhorniki 

i Mikolsdorf podlegające sądowi powiatowe­
mu w Tyśmienicy.

42) Korolówka, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Borszczówie.

43) D ołpatów ,
44) Dąbrowa,

wymienionych w urzędzie ,
przynależnego c. k. sądu o b w od ow e j#  
dla posiadłości wyżej pod II. poszczekuj! 
nyeh w biurze dotyczącego c. k. 
powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowione#0 j> # 
kie nowe prawa czy to własnośoi> c. V  
stawu lub jakie bądź inne Pra^ a , 
ne odnoszące się do nieruchonl0°cl 
gruntową objętej, jedynie przez 
do tej nowo założonej księgi, nabyte, M  
niczone, na innych przeniesl0Ue sr
lone być mogą. Zarazem wzywa c. 
krajowy wszystkich, którzyby: J

1) na podstawie jakiego prawa ye ' 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg_ f  
go domagali się jakiej zmiany 
potecznych odnoszących się do stoS ĵe) 
własności lub posiadania, a to bez r 
czyli zmiana ta przez dopisanie,
lub przepisanie, przez sprostow an y  J  
czenia nieruchomości lub połączeń1 
hipotecznych, lub w jakibądź inny ‘ 
nastąpić miała ; _ ^ ‘

2) już przed dniem otwarcia D . śjj 
wyeh ksiąg hipotecznych nabyli .j-jjJ  
nieruchomości wpisanej w te księgi
jej części jakie prawa zastawu, s*“ /
lub w ogóle inne prawa do wplSU . y  } 
cznego przydatne, o ile prawa te ja■  ̂
dawnego stanu biernego nalez?ce W_P̂ jj 
być mają, a już przy za łożen i nowej[ i  
gi grantowej tamże wpisane me z /  
ażeby z temi prawami, a to codo  ma]? J l 
tabularnych wyżej pod I- wymieniony ó 
przynależnych trydunałów 1. m s t a y  y  
co do posiadłości pod XI poszezegó y  
do dotyczących c. k- sądów^ powia ,ą 
najdalej do dnia 1 marca 1887 sl<* J 
gdyż w razie przeciwnym utracą P ‘ te4  
poszukiwania zgł°s\̂  sl§ mającej p a 
przeciw osobom , które na mocy nie! A f  
czonych wpisów w nowej księdze zaw j, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze u.

Od obowiązku zgłoszenia się 
terminie z wymienionemi wyżej P k  j

“  Ą
v 0i

lub roszczeniami nieuwalnia okoliczn j, 
zgłosić się majace prawo w dawn ^ 
księdze hipotecznej w miejsce której .  
księga wstępuje było już zapisane, J 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyl /  
wej, lub że jest przedmiotem doOmd 
wskutek podania przed sąd w n ie s io B ^  

Termin wyżej ustanowiony nie 
W  a n i  przedłużony, ani też w razies z j :.
oania do pierwotnego stanu przywr-^, 

Z Rady c. k. wyższego sądu arajow 
Lwów, dnia 22 grudnia 1885.
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Rozmaite obwieszczenia.
Ł' H 5 7 I .  (947 1— 8)

iiw k. sąd krajowy we Lwowie wia- 
i'u| ? ezyni, iż w skutek podania Antschla 
5 .. hschia Laufera dozwolono uchwałą z
"m n'a 1- 54571 wykreślenie ze
fyigi} czynnego i biernego realności I,
|i0? 'i We Lwowie położonej, następujących 

*°yi tabularny h : 
t>oi|, -) Dorn 19 pag. 207 nr. 2 haer. na 
^ 5/8 8 ' ^ ar^ann  ̂ Lebedyńskiwj do 1.

fr,j 7) Dora. 19 pag. 208 n. 3 haer. ua 
JOogje Maryanny Leheilyńskiej do liczby

Po,] '?) Dorn. 19 {rag. 208 n. 4 haer. na 
‘afiie Antoniego Schaffel do 1. 666 4/847 

p0(> 4) Dom. 19 wag. 210 n. 5 haer. na 
Antoniego Schaffel do 1. 26338/847. 

t>0(jr 'L Dora. 113 pag. 853 n. 8 haer. na 
C Uie na Kazimierza i Anastazji Ma- 

l^ ie h  do 1. 19788/848.
I)0r b) Dmn 133 pag. 354 n. 9 haer. & 
log?1 ^  pag- 210 n. 7 on. na rekurs An- 
hdrF0 Schalfla i Arona Loebenfunka do 1. 

J5/849.
Poij. ^  Dorn. 133 pag. 359 n. 13 haer. na 

*Tlie Samuela i Jachmet Deutsch, tu- 
1, q „Jerzego i Apolonii Józefy Łacina do

^0-38/853.
8) Dorn 133 pag. 363 d 19 haer.

h j^ D ^ n ie  Wincentego Góreckiego do 1.

p01 9j Dora 133 pag 368 n. 26 haer. na 
atiie H-rscha J. Ldchel do 1. 23923/862. 

duj.- Dom. 19 pag. 208 n. 4 o . na po- 
l<j Efroima Ardel do 1 13527/826. 

w , U ) Dom. 19 pag. 208 d . 5 on. na
;inie Arona Loebenfunk do i. 66 9/847.

h0} 12) Dom 19 pag. 209 n 6 on na
atlie Arona Loebenfunk do I. 9690/848. 

h0i, 1-8) Dom 197 pag. 4 n. 33 on. na 
ahie Herscha J. I oehel do 1. 47352/86 

dani U ) Dom. 197 pag. 6 n. 86 on na po 
le Herscha J. Loch 1 do 1 13407/871. 

eia | Igwyższa uchwała doręcza się z ży- 
tfie .tn'ejsca pobytu niewiadomym Maryan 
k°wi^Hedyńskiej, Antoniemu Schaffel, Ja 
Zyj y.Kazimierzowi Makowskiemu, Anasta- 
iSufcPffjfewskiej, Aronowi Loebenfunk, Sa-

inn°go zastępcę tutejszemu sądowi wymie­
nił, gdyż skutki z tego wynikło sam sobie 
przypisze.

Peczeniżyn, dnia 23 stycznia 1888.

N el 
l ir d Wl. Deutsi h, Jachmet Deutsch, Jerze- 

N te  ac'na> Apolonii Józefie Łacina, W in- 
!PU Horeckiemu i Efroiruowi A rie l do

jj) Równocześnie w osobie adwokata dra 
jg da z zastępstwem adwokata dra Leh- 

Da ustanowionego kuratora.
. W zywam y niniejszym  edyktem po- 
j łzsze osoby, względnie ich spadkobierców 
^Prawonabywców, aby w należytym czasie 
o d n o w io n e g o  kuratora lub też w sądzie 
ZgJo albo przez ianego zastępcę się 
„t0s 9i > celem przestrzegania swoich praw 
( f f ^ ^ y c h  środków użyli, ile że z zanie- 
Iki ,Ia .wyniknąć mogące niekorzystne sku- 

^ b ie  przypiszą.
Lwów, duia 5 grudnia 1885.

^  l1 ®22- " (837 1 - 3 )
))Ci7j C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż ną 

Persacha Langsama przeciw Janowi 
e0ltl lakowi i jego możliwym prawonabyw- 
H..,z 0 wykreślenie ze stanu biernego real­
i a 31 w Sanoku lk. 27 wyk. hip. 270 cią 
hL 6° _ tamże na rzecz pozwanego prawa 
toZn sumy 50 złr. m. k. termin do

na dzień 3 marca 1886, godzinę 
wyznaczono dr. Gawła, adwokata w 

° Ku , z zastępstwem dr. Władysława. 
Hjg.^iboga kuratorem nieznanego z życia i 
D-JSca pobytu pozwanego i jego nieznanych 
tjCL ^Uabywców ustanowiono, z wezwaniem 
N  Ze do udzielenia kuratorowi dowodów 

P odstaw ien ia  innego zastępcy.
Sanok, 24 grudnia 1885.

L. 5050. (412 1— 3)
G. k. sąd obwodowy w Bzeszowie za­

wiadamia niniejszern niewiadomych z miej­
sca pobytu Konstantego hr. Potockiego, naj­
bliższych krewnych męskich założyciela tego 
powierznictwa śp. Alfreda hr. Potockiego, 
Maryę z hr. Potockich hr. Sierakowską, 
Karólową z hr. Potockich Brzozowską, hr. 
Leona Ki Iz t hu ma i Leona hr. Mniszka, jak 
niemniej potomstwo Stefana hr. Zamoyskie­
go 1 potomstwo męskie ks. Adama Czar­
toryskiego, iż na prośbę Jego Ekseelencyi 
Alfreda Potockiego, ordynata Łańcuckiego, 
de praes. 12 lipea 1885 I. 5050, o uwolnie­
nie realności 1. 16Ya we Lwowie położo­
nej, od obowiązku wcielenia iej do ordy- 
nacyi Łańcuckiej, wyznaczony został ter­
min celem przesłuchania stron interesowa­
nych w tut. sądzie na dzień 20 marca 
1886 o godz. 9 rano

Gdy miejsce pobytu Konstantego hr. 
Potockiego, najbliższych krewnych męskich 
założyciela tego powierznictwa śp. Alfreda 
hr. Potockiego, Maryi z hr. Potockich hr. 
Sierakowskiej, Karolowej z hr. Potockich 
Brzozowskiej, Leona hr. Filzthuma i Leona 
hr Mniszka, L  zież potomstwa Stefana hr.

rowe odpisanie realności pod 1. k. ^06/b w 
Przemyślanach z karty dla tejże i dla re­
alności pod 1. 205 wspólnej, zostali dla n ie ­
wiadomych z życia i miejsca pobytu inte­
resowanych, mianowicie dla Berischa Ler- 
chera, Chairn Schwager, a dla Gedalego 
Dawida SeiKna, Majera Seidena, Racheli 
Schleicher i Jeuty Apersdorf, Sucher Sei- 
den obaj z Przemyślan kuratorami ad ac-
tum ustanowieni- , .

Oznajmiając to tymże interesow anym , 
w /dedn ie  ich spadkobiercom, wzywa się 
■ (j ustanowionym kuratorom udzielili
odpowiednią inform ację lub ustanowili in  
nego l

Przemyślany, dnia 31 grudnia 1885.

T 12515 (816 1 - 3 )
Niewiadoma z miejsca pobytu Micha­

ch „„/.w^ka" zawiadamia się, że dla 
 ̂ kuratorem tut. adw. dr. T raclitenbarga 

mej  kura j ternu4 wydany w sprawie 
ustanowi ?>auku hipotecznego w Czer-
filu gal- ■aikc. nie; n i42o zł. 33 ct. a.
uiowcach przeć, . 18s5 L 774ź
W. Z pn. wyroK
doręczono.  ̂ ^  ()bw0(]0Wy.

K o t « n ń * >  3 4  g r l “ t a ia  i 8 8 5 '

L. 72f

Zam oyskiego 1 potomstwa, m ęskiego ks. j w 'Przeciągu roku ośw iad :
czenie do spadku po Maryi Elżbiecie Schank 

! weiler 2go śl. Maurer, zmarłej w Dornfel-
Adam a Czartoryskiego jest n iew iadom em  
przeto, ustanawiając dla nich kuratorem dra 
A lsa adw tut. z substytucyą dra ILsiew i

(803 1 — 3) 
Wzywa się z życia i miejsca pobytu 

nadorną Teresę Bornemiszę owdowiałą 
przeciągu roku oświad- 
Maryi Elżbiecie Schauk

k l o n  ł i u w    J u f i  J O ]  c i p r n n i a  1 0 / f 7  u  p D * u » b a w i e u i « I l J

cza adw. tut., polecamy nu 1 y na oznaczo j r^nin^ła ffdyź w przBciwnym r r
nym terminie albo sami stanęli, albo te ż  | kodycylu n J k  n r  Z r J ™  L

sierpnia 1879 z pozostawieniem
n-„lu wniosła, gdy:

ustanowionym ula niej kuratorem Ja-
, , , , .-----—  “  “ **• i ni.nrerem z Pustomyt rozprawanich zastępcy udzielili, lub tez innego za- i Maur'erem 70stanie "

stepcę prawnego w państwie austr. sobie I dkowa przepro 30 siernnia 188^
obrali i o tem tutejszemu sądowi donieśli, I Szczerzec, dnia 30 sierpnia 188o.
gdyż w razie przeciwnym wynikłe z za- (767 1— 8)ńiedbania skutki sami Sobie prs,p is,d  b ,  j L. 1 4 4 6 .^  obwodowJ j l t o  tm d l()w i w
musieli.

Rzeszów, dnia 19 l is topada  1885

L. 15285. (817 1__3)
C k. sąd obwodowy w Przemyślil o- 

głasza niniejszern, iż celem araorfcy- 
zacyi wekslu następującej osn ow y; « a.
nok den 1. Mai 1865 pr. 1300 fi. o .” w* 
Am 1. Juli 1865 zablen Sie gegen dieseń 
Prima Wechsel an die Ordre mein r Ei- 
genen die Summę von Gulden E ia Tausend 
dreihundert in óst. Wahrg. Werth erhalten 
und stellen es auf Rechnung ohne B-richt. 
Abisch Kanner mp. Herrn Heinrich Tru-

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Kazimierza Chmielowskiego, że 
wskutek skargi wekslowej tarnowskiej Kasy 
oszczędności de praes. 27 styczma 1886 1. 
1146 v,vdał przeciwko memu nakaz zapła­
ty sumy 40 zŁ z Pn- 1 tak«wy ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi w osobie adw. 
dra Holzf-ra z substytucyą adwokata dra
Steca doręczył. _

W Tarnowie, dnia 28 stycznia 1886.

L. 281. [855]
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

lirzeżanach oznajmia, że w skutek uchwa­
ły z dnia 31 grudnia 1885 1. 6830 w rejes­
trze firm spółek zarobkowych i gospo­
darczych przy firmie towarzystwo zalicz­
kowe w Rohatynie stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką w
dniu 16 stycznia 1886 wpisano, że na
odbytem dnia 16 grudnia 1885 nadzwyezsj- 
nem zgromadzeniu członków tegoż to­
warzystwa wybór dyrektora Izydora Ka-
walewskiego z Rohatyna przez radę nad­
zorczą na posiedzeniu dnia 1 sierpnia
1885 w miejsce ustępującego Adolfa Korn- 
bergera dokonany do zatwierdzającej wia­
domości przyjęty został.

Brzeżany, dnia 30 sierpnia 1885.

L 35383. (702)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie pole a wykreślenie z rejestru
handlowego dla firm pojedyńczych firmy 
Kalman Abeh s, a równoczesne wpisanie do 
rejestru dla firm spółek handlowych firmy 
„K. Abeles et Sohn , którą używać będą 
Kalman Abeles i Ilenryk Abeles, jako wła­
ściciele handlu skórami.

Siedzibą tej spółki handlowej jawnej 
jest, Kraków. Czynności swe rozpoczęła 
spółka ta w dniu 10 września 1885. Kal­
man Abeles i Henryk Abeles, obaj "w Kra­
kowie na Stradomiu zamieszkali, są spól- 
nikarai jawnymi i obaj są upoważnionymi 
do zastępywauia spółki i do podpisywania 
firmy spółki w ten sposób, że spólnik Kai 
rnan Abeles podpisze firm ę: „K. Abeles et 
Sohn“ sam; zaś drogi spólnik H -nryk Abe­
les w ten sposób, że pod firmą: K. A be­
les et Sohn“ wyciśniętą stampilią lub na­
pisaną, podpiszą Kalim n Abeles i Henryk 
Abeles swe nazwiska własnoręcznie pierw­
szy: „K. Abeles", drugi „Heinrich Abeles".

Kraków, dnia 8 stycznia 1886.

L. 3^38. (928 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Strzyżowie za-

i i i -  h i w  id Stenok akceDtme Hen- I wiadamia z m i ą j s c a  pobytu niewiadom ąs k o la s k i z a h lo a r  in lęenjli, akceptuję n en  . Kudła że w sprawie Judy
ryk Truskolaski mp. wdraża postępowanie j « r| ee^  Jóiefowl Eudie a następnie
amortyzacyjne, i wzywa każdego ktoby | ^  t t , spadkobiercom  o 34 
rzeczony weksel posiadał, aby takowy w , g ■< d .k  aro y przeznaczone
dniach 45 sądowi przedłożył i jako wła- i z • z pn. wydane, st‘ cznia 1876 1. 333
śe ie iM on eg o  sięwyka*ał, g d / f  P°.„UL L WJ ! i i z d n iT a s" S e g o  1883 1- 6356 ustanowio­

nemu dla niej kuratorowi Stanisławowi y
u; . J ,  7.SL.

L. 807. (898 1— 3)
C k. sąd pow. miej. del. w Tarno­

wie w sprawie spadkowej po Pawle Płacz­
ku z Lisiej góry ustanawia kuratora dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Katarzyny 
Płaczkowej w osobie Macieja Płaczka z 
L ;siej góry celem doręczenia jej uchwały 
tabularnej z d. 26 sierpnia 1885, 1. 19766 
dołączącej posiadłości wyk. hip. 1. 178 ks. 
gm. Lisia gera.

Tarnów, d. 25 stycznia 1886.

Upadłości.

zakreślonego czasu weksel jako umorzony 
uważanym zostanie. . lQS-

Przemyśl, duia 23 grudnia loo  -

^  936. (534 1 - 3 )
\ rj, C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
ki j m o w i e  zawiadamia z miejsca pobytu 
fi0, ladomeg° Zygmunta Eibenscbutza, że 

komisowy Banku galicyjj-kiego dla 
k!,jictl,i i przemysłu w Tarnowie wnrasł 

19 stycznia 1886 1. 936 pozew we- 
przeciwko niemu i wspólnikom o 

kt,Caeeaie sumy 35 zł. z po., na skutek 
uchwałą t. s. z dnia 21 stycznia 

Wy, I- 936 nakaz, zapłaty powyższej sumy 
i Ip ay m  i ustanowionemu «a  jego koszt 
Ór ^ezpie  zeństwo kuratorowi adwokatowi 
Sh, Holzerowi z substytucyą adwok-.ta dra 

■-ea doręczony został.
”  Tarnowie, dnia 21 stycznia 1886.

u. 11627. (693 1 - 8 ) .
o,,. C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 
tj/j asZa niniejszern niewiadomemu z miej- 
e('.j t’° 6ytn Michałowi Cbaneńt żukowi, że 
p. f rri doręczenia mu egzekucyi z duia 10 
"Wziernika 1885 do 1. S807, w sprawie 

ęr!;kuęyjnej Wiktora Starkla przeciw Mi- 
Chaneńczukowi i innym o 3100 zł- 

i j.. * pn. ustanowiony został na jego koszt 
^bezpieczeństwo kurator Wasyl Genik, 

c*eltub gminy Berezowa wyżnego. 
ka M/zywa się zatem Michała Cbancńczu-
kist ażeb.y Potrzebnych środków dowodowych

ańowionemu kuratorowi dostarczył lub

dyńskieruu ze Strzyżowa doręcza.
L. 1161. ~ (1017 1 3) Strzyżów, dnia 10 grudnia 1885.

„ ir<TTI„P ' D b a  notaryalna we Lwowie L. 1 2 3 3 ---------------------- ,oar> 1
• ^ '• ^'^'kjszem strony interesowane ma- I C. k sad - ,

pretensje do p. Józefa T a r n o w i e ° WJ t  1 ^ 7
byłego zastępcy c. k. no- bytu j ana R 7P. an?ila niowiad°u,1®^p P ' 

Lwowie i w Tarnopolu z ty- wniósł prteb t  ’̂  1Ż Jakob P;!rtyka 
^ania ieiro na tych posadach, j w W c i o Ł * ---rrm Irat.

taryasza we
tułu urzędowania jego na ty^.. r _
ażeby takowe w przeciągu sześciu miesięcy gospodarstwa I. w h 164 kś. gr. gm 
licząc od ostatniego zamieszczenia niaiej- Zacznrnie objętego należących; wskutek 
szego wezwania w „Gazecie Lwowskiej" j czego do postępowania ustnego termin naszego wezwania w  „m ize rn e  D n u u o n io j  >. ^  ̂  x Łt - __________
tem pewniej do c. k. Izby notaryalnej we ' dzień 22 lutego 1886 o godz.°9 przed po- 
r wie na piśmie Zgłosiły, gdyż po upły- ; łudniem wyznaczony i dla pozwanego ku

tego terminu dewinkuiacya złożonych ' ratorem adw. dr. Jan Stec ze zastępstwem 
n adw. dra Adolfa Ringelheima zamianowany

j.ko  kratya p. Józef. Grommekiego p»- , ^ '

Lwowie na piśmie
wie
l  , . i I_,
pierów wartościowych i zwrot takowych ks. 
Mikołajowi Różańskiemu jako obecnemu 
właścicielowi zarządzony zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 24 października 1885.

C. k. sąd powiatowy miej. del 
Tarnów, dnia 20 stycznia 1886.

L 44018, (864 L— 3)
0 . k sąd powiatowy miejsko delego-

L. 146l0. [753 1 3] wany w Krakowie w sprawie spadkowej po
sąd powiatowy miejsko delego- 1 ś. p. dr. Antonim Rettingerze zawiadamia

wany w N o w y m  Sączu zawiadamia mewia- | niewiadoma z miejsca pobytu Rozalię Zofię
dom yci z życia 1 miejsca pobytu spadko- { Cecylię 3 im Mace wieżową, ż e  w powyż-

—  j — " n«ia lni tuteiszo-bierców Stanisławy Korytowskiej i Janua 
rego Stróżkiewicza, że celem doręczenia 
im rezolucyi z dnia 30 wrześnicel 18 5 i. 
5977 w sprawie wydzielenia parci grunto­
wych 115, 117/j 157, (155/a) dóbr tabu­
larnych Znamirowica niźne oznaczonych 
Iwh. 492 i utworzenia z takowych nowego 
ciała hip. w księdze gruntowej dla gminy 
Znamirowice na rzecz Markusa i Mali vef 
Maliem Jodłowerów ustanowiono dla nich 
adw. dra Baibaekiego kuratorem ad aetum.

Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1885.

L. 10370. (746 1—3)
W sprawie tabularnej Albiny Feren- 

cewiczowej i małżonków Józefa i Karoliny 
Szczetyńskicb o wykreślenie intabulacyi 
prawa zastawu dla sumy 200 zł m. k. ze 
stanu biernego realności pod 1. 205 w Prze 
myśianacii na rzecz Peisacha Adlera zapi­
sanej, wykreślenie prenotacyj do tej sumy 
się odnoszących wedle dom. th. III pag. 
139 n. 20 on. na rzecz Dawida Seidena, a 
dom. III pag. 175 n , 21 on. na rzecz 
Racheli Stolzenberg zapisanych i bezeięża-

' ' - - y  -‘ u -  •— ---------  —
szej spraw ę celem doręczenia jej tutejszo 
sądowej rezolucyi hipotecznej z dnia, 9 
czerwca 1885 1. 19792 ustanowiony został 
dla niej kuratorem ad actum adwokat dr. 
Lesław  Boruński w Krakowie z substytu- 
cyą adw. d;a Leszki i że temu powyższa 
rezo lu cja  doręczoną została.

Kraków, dnia jg  g ^ n i a  1885.

L 13703. (927 2—3)
W sprawie koukursowej Ryfki i Mir- 

li Schor kramarek ze Stryja dodatkowy 
termin likwidaeyi wierzytelności zgłoszo­
nych wyznaczony termin na 24 lutego 
1886 o godzinie 10 rano w biurze komisa­
rza konkursowego sędziego powiatowego 
w Stryju.

C. k. sąd powiatowy 
Stryj, 20 września 1885.

L 5767. (987)
C. k. sąd krajowy jwe .Lwowie ogła­

sza, że adw. dr. Maryan Krówczyński w 
urzędzie zarządcy masy rozbiorowej W ale- 
ryana Bystrzonowskiego wskutek dokona­
nego dnia 26 stycz.-ia b. r. przez wierzy­
cieli wyboru zatwierdzony a dr. Maurycy 
Roth zastępcą zarządcy masy zamianowany 
został.

Lwów, dnia 6 lutego 1886.

Doniesienia prywatne.

L 19980. |T. 39 1 3)
H -  ^ a. Samuela, Griinfelda, de praes.
S r i s  * ]9980 wzywa się w myśl

. . . H f ’ Franciszkę Hankenstein
(Inil* ;6 -1 mią,seii P°btn niewiadomą wzglę- 

U1fz n anych spadkobierców lub pra- 
rr/„ )A|n WC.ot[ ’. 6y  pretensyę s*oją  do wie­
rzytelności hipotecznej 200 zł. w. w., dom. 
IH pag. 230 n . 2 on. w stanie biernym 

.̂0SCI P0(1 L 178 w Stryju, iutabulowa- 
1SS7 °  1,e efero roku, a najdalej do 1 marca 
, zgłosili, inaczej dług ten jako amor­
tyzowany uznany będzie.

. C. k. sąd powiatowy, 
ryj, dnia 9 grudnia 1885.

Obwieszczenie.
Poniedziałek dnia 22 lutego ewentu 

alme we wtorek dnia 2 marca 1886 zaw­
sze o godzinie 5 odbędzie się drugie zwy- 
e za jn e

Walne zebranie
członków Towarzystwa kredytowego w 
Budzanowie, na które niniejszern P. T 

członków się zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y ' .

a) W ysłuchanie sprawozdania z czyn­
ności w roku 1885, zatw ierdzenie rachun 
ku i udzielenie absolutoryum dla dyrekcyi.

b) Powzięcie uchwały nad rozdziele­
niem zysku (wniosek Rady Zawiadowczi 
o wypłacenie 8prc. dywidendy).

e) Wybór 4 członków Rady Zawiado 
wczej i 2 zastępców § 24 stat.

d) Ewentualna zmiana §§. 62 i 7' 
statutów.

e) W ybór zastępcy kasyera, zastępej 
kontrolora i zastępcy dyrektora, a ewentu 
alnie W ybór jeszcze jednego dyrektora.

f) Załatwienie prośby Dyrekcyi.
Rada Zawiado w cza Towarzystwa kredyto 
w ego w Budzanowie, stow arzysz, zarej

z ogr. 5cickrotną poręką.
Rubin Heller Markus 31. Sćhutsmcu

zast. prezesa. sekretarz.



1 2

K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
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Wypożyczanie naczynia stołowego
etażep i koszów ma

z porcelany i szkła
w g  l a w o w i ® ,  w l ,  T ^ y B r a t S L t e l m  L  S s

S a l o i o n f  w  r s k s s  1 8 4 5

owoce, oraz noży i widelców na n c ^ ’ 
bale i wieczorki.

Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie st 
równocześnie na obydwa bale.

^liarfe jPełkffiski i lp fF “  W  c h o r ą l f e e h  s e k r e t n y c h  obojga 
: płci, również w niodokrewnośei, blsdaczce w patolo- 

ksigeia Jerzego Czartoryskiego, poszukuje zdolnego ' gieznyn^ nadmiarze lub braku _ regularności w ogóle 
© k o n o m a .  Pierwszeństwo otrzyma, który oprócz , w słabościami płciow y.h  u pań i panien udzieia za- 
chlubnyeh świadectw z przebytej praktyki wykaże się ręezająe absolutną tajemnicę _ skutecznej rady i pew- 
świadectwami z ukończonej szsoły  rolniczej. ? g ło -  j uej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Nakładem księgarni, składu 
wypożyczalni nut K arola  Ita.soli­

li i w Tarnowie wyszło

szenia sic przyjmuje p. Franciszek 
CACH, p". SIENIAW A.

Kinda w CZER- 
[793 3 = 3 ]

L. 29

t l f g t o s K e i i l e
(985 1-3)

Podaje się niniejszem do powszechnej wiado­
mości, że celem obsadzenia opróżnionej w Kapituło 
metropolitalnej lwowskiej o. ł. kanonii fundacyi śp. 
Stanisława Głowińskiego, ogłoszony został przez 
Najprzewielebuiejszy Konsystorzmetropolitaluylwow­
ski o. ł. pod dmem 30 stycznia 1886 1. 3/ord. kon­
kurs do 30 kwietnia 1886.

W edług dokumentu erekcyjnego z roku 1669 
przysługuje prawo prezentowania na tę kanonię K a­
pitule lwowskiej o. ł. z zastrzeżeniem, iż pierwszeń­
stwo do tejże kanonii ma kandydat, który, oprócz 
wymaganych ustawami ogólnemi przepisanych warun­
ków, pochodzi z  f a m i l i i  G ł o w i ń s k i c h  h e r b u  
„ K o c h “ . W  braku takiego kandydata prezentowany 
Oyć mrżo, według brzmienia fundacyjnego, kandydat 
pochodzenia szlacheckiego, zasłużony około Kościoła 
i kraju-

Mający chęć ubiegania się o powyższą kano­
nię, winni podania swoje, w potrzebne allegata zao­
patrzone, wnieść w terminie wyż oznaczonym do 
Najprzewieiebniejszego Konsystorza o. ł. we Lwowie.

Od Kapituły metropolitalnej o. ł.
Lwów, dnia 8  lutego 1886.

Specyalista w chorobach tajemnych 
i płciowych

p n y  ulicy Haliekh-j 1. 12 pierwsze piętro we Lw o­
wie, przyjmuje tylko od 1 do 2 w południe a od x/26 
do x/a7 xvieczorem. Na listowne zgłoszenia pod adre­
sem „W . Gierlach Halicka 12“ odpowiada odwrotną 
po;ztą i wysyła lekarstwa. 663 4 —?

Ogniem i Hieezeni
Mazury, na fortepian przez Piotra 
Filusińskiego. Cena 80 ct. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. (6ii 3—3)

J T L ( S * i K  @

zloty t brązowy
do lakierowania balowych trze- 
w i e z k o w  oraz i innych przedmio­
tów ze skóry,

polecają Co ]0 ?)

H ib n er i Hanke
Lwowie.w e

: '■ P rzystęp n e  dla wszystkich wył 
- * -  a dla jurystów i publicystów niezbędne

iSSkład fortep ianów  
S Z J L O J iA  M U Z Y C Z N A  

J tA , JSM1 JSk- SES- ZMSŁ 
w  H y u l e u  1.  9 ,  I ,  p i ę t ? ® .

Nauka gry na fortepianie w Poddziałach i 8  klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 lo tn ią  
gwaraneyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako teS poleca takowe i s »  
r a t y  m i e s i ę c z n e  tu i  1 5  ss łr . —  Sławne or­
gany amerykańskie (4968 104 -? )

ztałconych lud.-i, 
OLI g>-

nalnc dzieło pod tytułem:
„Kilka lekcyi, wykonywaniu sądownictwa w pr,i-

ktyce z zarysem  reo rga n iza cyi“

sprzedaje autor Michał Orłowicz w Pruchniku po 
eonie 3 złr. w. a. Księgarniom z opustem lOprc.

(952 2 - 3 )

Najtańsza i najbogatsza
we Lwowie

ni li
S t a n i s ł a w a  K o h l e r a

u l i c a  M a lic k a  l. 4 8
naprzeciw gim im yuru Franciszka Józefa.

Najświeższe nowości zaraz po wyjściu z druku
Abonament miesięcznie 40 c-nt., kaucya 1 złr. 
Na prowincyi (LU tomów na raz), abonament 

1 złr., kaucya 5 złr.
Zapisywać się można codziennie.

1873 3 3)

Antoni
handel
L w ó  w , 

p la c  
Halicki 

1. 1.

Halski
ż e l a z n y

poleca
praw­
dziwe

R ossyjsk ie  sam owary
fason równy na litrów l*/a 2 2x/a 3 4

po złr. 8.50 9.50 11 J2 14
fason wazowy na litrów 2*, 2*V  3 %  4x/2 5 ‘ /a

J E )  J L s ; «  4b
zaszczytnie

E " J U c
znanego

Olejku do usz
wynalazku c. k. sekundaryusza Dra Sehifek, który 
wyleczą każdy rodzaj g ł u c h o t y  nie z urodzenia 
poehf dzącej i bezzwłocznie usuwa g z n u  w  u s z a c h  
U ł i i c i e  w  u s z a c h ,  d e r z e n i e  z  u s z  i t. p., 
nabyć można w prawdziwym gatunku z opisem uży­
wania po cenie 1 z ł r .  5 0  c i , , w  aptece P i o t r a  
M i k o l a s c h a  w e  L w o w i e .  129-33 (8318 13— 12

189. (974 1 - 3 )

Obwieszczenie.
po złr. 10 11 13 14 16

W iększe są również na składzie, czarki i tace osobno
oraz skład

W ybornej H e r b a t y  C h iń s k ie j po złr. 2, 3, 4 
6899 i 5  za %  klg.

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że stosownie do §. 30 ustawy o reprezen- 
tacyi powiatowej, rachunki z przychodów i 
wydatków kasy powiatowej za rok 1885, j
tudzież ułożony preliminarz powiatowy na 
rok 1886 przez dni 14, to jest od 12 do 26 
lutego r. b., w biurze podpisanego W ydzia­
łu powiatowego do przejrzenia przez opo­
datkowanych będą wyłożone

W Przemyślu, dnia 8 lutego 1886.
W ydział Rady powiatowej.

Konkurs. [972 2 3]

Dla gminy Rawa ruska wakuje

Masło Czyżykowskie
słynne z swej dobroci, które sprzedawano dawniej 
w  h a n d l u  1 7 g o  l i .  K l i m o w i c z a ,  a następ­
nie w  h a n d l u  W y o  S o l e c k i e g o ,  jest obec­
nie do nabycia po zniżonej cenie 1  z ł .  4 0  c t .  z a  

k i l o ,  t y l k o  w  m o i m  h a n d l u .
Z  poważaniem

s w w a  M SW aB hakiińLy"
(382 7-6) ulica Czarnieckiego 1. 2.

posada sekretarza gminnego od dnia 
1 marca 1886 : posada ta jest połą­
czona z pensyą roczną 400 złr. w. a. 
Zgłaszający się o tę posadę ma być 
obznajomiony z językiem polskim, 
niemieckim i ruskim ma również 
wykazać, że podobny urząd już piasto­
wał. Oferty będą przyjmowane do 
25 marca r. b.

Rawa, 20 stycznia 1886.

Najznakomitsi lekarze zalecają P A P I E R  
W  L I N S I  przeciw k s i f j i P O I l l ,  k i l ”

szlom nieżytowi oskrzeli, 
eh u'«h« li gi* .nyna, gry­
pie, gośpeov «m w Krzy­
żach i  t ,  p .  " - " 0 P o le ru  bardzo
proste, jedynie przyłożeń e wystarcza i pozosta­
wia tylko lekkie świerzbienie.

W  P a r y ż u  u fabrykanta p. W isiin  i Ko. 
na ulicy de Seine, 31

Dostać można we I  w o w i e  u pp. Mikola­
scha, Wewió skiego, Sklepiuskiego i Beisera. —  
W  Krakowie, w apiibach pp. Trauo yńskiego, W . 
Redyka i K. Wiszniewskiego. [8033 7-10J

T e \ Ą
C h a r o n ó w ,  w  
I t e l z . i i . 2 dobremi i (i*?s „e# 
nemi budynkami ekonom16" ji) 
roli 171 morgów, 195 morg6 ^'  
jest za mierną cenę do w jr  fi 

wierna od 1 marca 18S6. Bliższa wiadomość . -jj! 
Truszkowskiego, ul. Ossolińskich 1. 10. .

H A K D E L

Karola Bałłabana
i-iiiwe Lwotm e [ssi

u l i c a  H a l i  k a  1. 3 9 0 ,  p o d  „ Z l o t y " '  
k o g u t e m "  — poleca y

R n m  z .Tamaiki bardzo stary V. flasz, *kfs?
.  Nr. 1 ’ > ,  ,  1

Nr 2 3/  „r n -nA» *■* l i n  v I /
Rinn Demarara ’/i „

H E R B A T Ę
c h iń s k o  -

zupełnie świeży transport 
O o i ig o  cesarskiej
F a m ili jn e j ......................
M e la n g e  dc  M o s k a u  
Emperlal
oryg. opak. S o u c h o n g  . 
W ysiew ct w łasn . w yśm ien.

7 ,
'A
7 j
7 .
7.

kio. * •  Zd'

Aptekarza Kazimierza Jont̂
„Eureka^

środek na usunięcie nagniotków.  ̂
dawek i innych narośli skórny^

Środek ten rozpowszechnił się tak s/ljmit'
znalazł tak liczne uznanie, że wobec "p niżej sit 
szczanych świadectw wszelkie zachwalanie s^ ’1 
zbytecznem.

^ wiadeotwa.
Wielmożny Panie I jS]ii

Z przyjemnością oświadczyć mogę, $  f  
środek na nagniotki „Eureka" leczy radyk1*!111,; d"' 
gniotai, czego nie tylko ja ale i moi zn»i‘’fl 
świadczyli. Z  szacunkiem ’

Frauels ek Burzyński m. 1' 
fi. k. notariusz m I

W ielmożny Panie ! ^jil
Proszę o natychmiastowe nadesłanie

flaszeezek „Eureki“ . Środek ten znakomicie 
przeciw nagniotkom.

Aleksy br. Musfaha 
w Sadogórze, Bukowin* 

Wielmożny Panie ! ĵj
Z  przyjemnością i prawdziwą 

zawiadamiam Pana, że środek przeciw

IW * U plewę G6B7 " W  
Księgarnia Polska

wdzi§cZ .mi11
r  r nagnl° J f

pańskiego wynalazku „Eureką" zwany, jest '

Ogłoszenie,

Szematyzm
® r61estwa Gralfcyi i Lodoineryi 
z k iełkiem  Ks, Krakowskiera 

1 * 0  l ii i n

nabyć można po eenie 2  a l  
w tkspedycyi 

” G A ZE T Y  L  w  O WSK1EJ“
Y ^ c n * ° W1 ?eehc% przysłaić 3  z ł .

» *  ,0 e t -list frachtowy, 

za uiszezeniemm n̂
pobraniem n a leżyto^  * S<5ry' Za 
Szematyzmu. ‘  Ble

950 3 - 3  ---------------------
Dyrekcya zarejestrowanego stowarzy­

szenia kredytowego i zaliczkowego w Tar­
nopolu z ograniczoną poręką podaje niniej­
szem po myśli § 40. ustępu 2. ustawy z 
dnia 9 kwietnia 1873 nr. 70 dz. u. p. do 
publicznej wiadomości, że walne zgroma­
dzenie tego stowarzyszenia uchwałą na 
dniu 7 grudnia 1885 zapadłą rozwiązanie 
rzeczonego stowarzyszenia po myśli §. 67 
ustępu a statutów postanowiło i że takowe 
wybrało pp. Ozyasza W ach:a, Dawida Mei- 
sesa i Leona Waschitza likwidatorami, któ­
rzy uprawnieni będa firmę podpisywać i 
celem przyspieszenia likwidacyi wszystkie 
istniejące nieruchomości p zbywać zalegfe 
długi tak z aktów notaryalnych jakoteż z 
wekslow pochodzące w razie potrzeby w 
drodze cesyi z wolnej ręki sprzedawać i

w e  L w o w i e  (14 ) p l a c  H a l i c k i  
wysprzeditje resztę swoich zapasów : 

Książek do nabożeństwa i treści religijnej, 
Książek dla młodzierzy, dla dz eci i dla iudu, 
Pow ieści, romansów, podróży, poezyi, dramatów, 
D zieła  historyczne, literackie, ekonom iczne, 
D zieła  przyrodnicze, filozi fiozne i t. d.
S zkoły i nuty na fortepian i do śpiewu,
Globusy, mapy, atlasy,
O brazy, fotografie, drzeworyty, litografie.

połowę ceny katalogowej !
Wyprzedaż potrwa jeszcze tyiko przez i 

miesiąc luty. (630 3-4)
jlTft I*

A MfiU rlillld m i r '
!>

d»'

skonałem ; uwolniłem się bowiem od tej P jpi®' 
przeciągu pięciu dni, smarując płynem tym Bi*0 
tki cztery razy na dobę. Z poważaniem

Ezechiel Berzeyiczy. 
w Bołszowcaeh.

Wielmożny Panie I 
Cierpiałem przez długie lata na! bardz°.ell 

tkliwe i bolesne nagniotki i nie mogłem się 
żaden sposób pozbyć, chociaż używałem 

’ możliwych i nawet wychwalanych środków. po r0p :
■ itych próbach dowiedziałem się przypadkiem 1 

skiem niestety zamało jeszcze znanem „E |ir? ,6 ' 
po ośmiudniowem używaniu został m radykał111 
leczony. jłl'

Czuję się tedy obowiązanym złożyć P*D 
szczersze podziękowanie,

Heursłt ̂ C ^a^^ jjfrdack i. 
wy "Rufaśc. doy *

M
.ce V'8

e. k, adyunkt

ads r r  Główny s 
„złotym słoniem“ H e n  
Lwowie, skąd wszelkie 
załatwia się.

144 C e n a  flasze'

r<ńp‘ v 
iJXŁfU< 

n ^ f c d ,

po ostatecznym przeprowadzeniu likwidacyi 
także wykreślenie firmy powodować.

Równocześnie wzywa się wszystkich 
wierzycieli powyższego stowarzyszenia by 
się u wzmiankowanego stowarzyszenia zgło­
sili.

Taraopol, 4 lutego 1885.
Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Tar­
nopolu stów. zarejestr. z ograniczoną poręką.

L. WaschiU, dr.Mieses, O. Wachs.

yOOLXXXXXXXMMj0ii 
Ges król. uprzyw. *

asik. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  Lwowie i przez F J ie  

w Krakowie, €zes*n!owc»cli i TarnopM^

A S Y G S A T T  KASO W H

ernera.

4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeń!11' O 
4 ji „ „ 60 „ „

J L w ^ r ,  7 stycznia 1884.
d t r g e g t %

(Przedmv me bedzie płacony) l1

< x y . x *  j «  i  P u i 3 e x 3 o o o t o o c ^ i X X f i o o c ^ f X X
(Zarządca W ładysław J. Weber) Papier ze. k. uprzyw. fabryki papieru S c b ló g lm ^


